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Wytyczne polityki Anglii - Oświadczenie min. Halifaxa w Izbie Lordów 
(d) L o n d y n (A TE) W Izbie Lordów 

toczyły się debaty zagraniczne w czasie 
których Lord Halifax złożył w imieniu 
rządu oświadczenie. 

Przede wszystkim zastrzegł się, że 
nie może udzielić informacyj o toczą­
cych się jeszcze rokowaniach. wyraził 
jednak nadzieję, że parlament jest za­
sadniczo zadowolony z celów. do których 
rząd dąży w swej polityce zagranicznej. 

Mówiąc o stosunkach angielsko-pol­
skich, Lord Halifax przypomniał odpo­
wiednią deklarację premiera w Izbie 
Gmin. Zawarta w tej deklaracji rękoj­
mia dana Polsce przeż rząd JKMości za­
mieniona została na rękojmię opartą na 
zasadzie ~ajemności do czasu zawar­
cia trwałej umowy między obu. pań­
stwami. Lord Halifax wyraził nadzieję, 
że ta trwała umowa zawarta. będzie 
wkrótce. 

Zapewnienia dane Rumunii i Grecji 
są jednostronne i nie wymagają dal­
szych wyjaśnień. Co się tyczy Turcji. to 
również obecna faza rokowań daje 
wszelkie podstawy do szczęśliwego ich 
zakończenia. Dalsze narady przewi· 
dziane w układzie zawartym z Ankaró 
toczą się obecnie. Rząd JKMości jeś! 
niezmiernie rad z powodu stanowiska ! 
przyjaznej współpracy rządu tureckiegc 
w tych rokowaniach. w czym leży naj- I' 

lepsza zapowiedź konsolidacji pokoju 
na Morzu Sr6dziemnym i w południ o-

W dalszym ciągu lord Halifax oświad-l .. Było rzeczą nieuniknioną. że wy-
czyI. że rząd angielski stale dąży jeśli padki, jakie zdarzyły się od roku 1933 
byłoby to możliwe. do osiągnięcia takie- musiały głęboko wstrząsnąć równowagą 
go porozumienia z Niemcami, które nie przyjaznych stosunków między Anglią 
tylko pozwoliłoby na załatwienie po- a Niemcami." 
szczególnych spraw ale postawiłoby sto- Lord Halifax zakończył słowami, że 
sunki między obu państwami na bez- zarówno Anglia jak i Francja zdecydo­
piecznej podstawie wzajemnego zaufa- wane są utrzymać swą pozycję w świe-
nia. cie. 

Może się Zdarzyć 

wo-wschodniej Europie. Icek Lod'/',ermann śni, że i Polska wydala coś w rodzaju "Białej Księgi" - tylko 
W sprawie narad z Rosją Sowiecką. grubszą 

lord Halifax powtórzył oświadczenie 
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gdańskiego samolotu 
G d a ń s k. (PAT) Na skutek defek­

tu motoru spadł wczoraj przed połu­
dniem w lesie we Wrzeszczu samolot 
ćwiczebny narodowo - socjalistycznego 
korpusu lotniczego w Gdańsku. 

Aparat został rozbity. 

Delegacja jugosłowiańska 
w Polsce 

War s z a w a (Tel. wł.) W końcu 
czerwca przybędzie do Warszawy ju­
gosłowiański minister spraw zagrani­
c:mych Pilia w towarzystwie kilku u­
rzędników. 

Pobyt tej delegacji związany jest z 
rokowaniami handlowymi oraz rewi­
zją układu handlowego z 1923 r. (w) 

premiera Chamberlaina w Izbie Gmin 
przy czym wyraźnie podkreślił. że rząd 
angielski nie ma zamiaru narzucać gwa­
rancji tym państwom. które sobie tego 
nie życzą. Z drugiej strony jednak 
rząd przyznaje. że Moskwa z punktu 
widzenia własnego bezpieczeństwa nie 
może pozostać obojętna w sprawie za­
bezpieczenia niepodJegłości tych państw. 

"Polska podstaw~ polityki europejskiej" 
Naród polski i francuski łączy tak silna przyjaźń, jak żadne inne narody na świecie 

Przechodząc do położenia ogólnego, 
lord Halifax powiedział. że i w Rzeszy 
jest wielu takich. którzy zdają sobie 
sprawę, że próba rozwiązania stosunków 
niemiecko-czecho-słowackich przez zni­
szczenie niepodległości Czechów było. 
mówiąc łagodnie. niemądra i zła." 

War s z a wa. (Tel. w1.) Na ban­
kiecie polsko - francuskim w hotelu 
"Crillon" w Paryżu przemawiał min 
Bonnet. Przypomniał on swą podróż 
do Polski, kiedy Jeszcze nie był mini­
strem, kiedy to miał możnoŚć poznać 
w Polsce wiele wybitnYCh osób. 

Minister zwrócił się do ambasadora 
Łukasiewicza z wyrazami dużej u­
przejmości i życzliwości dla narodu 
polskiego. Naród polski i francuski -
mówił min. BOl1net - łączy przyjaźń 
tak silna jak żadne inne narody na 
świecie. 

Wściekłość socjalistów 
po zdekonspirowaniu obrad Międzvnarodówki 
Napaści na "Ol"ędownika" nie pomogą, polska opinia publiczna nadal żąda wyjaśnień 
Kra k ó w, 9. 6. b) Socjalistyczny 

"Naprzód" odezwał się z wściekłym 
artykułem pt. "Detektywom z "Orę­
downika", gdzie usiłuje zbagatelizo­
wać sprawę tajemniczego zjazdu mię­
dzynarodowego w Krakowie w dniach 
3 i 4: bm. 

własnych (!) językach do polskich ro­
botników przemówienia polityczne. 

Poza tym nic, całkiem nic. Sztan­
dary wisiały oczywiście na "Polonii" 
- ale zdaniem socjalistów, nic w tym 
nie ma złego. 

krajów. Może "Naprzód" nie będzie u­
dawał skromnego i sam coś o tym 
bąknie. Bo to niby w dzisiejsz~' ch cięż­
kich czasach nie chce się wierzyć, by 
przedstawiciele robotników jeździli z 
końca Europy na polskie zebrania pu­
bliczne PPS. 

A ChOĆby tylko w tym celu, jest to 
niedopu zczalne w szanującym się 
państwie I 

Gorąco ceniliśmy rycerskość, boha­
terstwo i pracowitość narodu polskie­
go. Cierpieliśmy, kie.dy Polskę spot­
kał zły los, ale cieszyliśmy się nie­
zmiernie, kiedy Polska odzyskata swą. 
niepodległość. 

Trzeba przyznać, że do serca naro­
du polskiego nie apeluje się daremnie 
Obecnie znów Polska jest silna i chce­
my być świadkami zachowania samo­
dzielności i odrębności przez ten na­
ród szlachetny. 

Sojusz francusko - polski łączył Pol­
skę od dawna. Dzisiejszą jednak for­
mę prawną przyjął v,,' r. 1921. Trwa lat 
18. Jestem t.akże niezmiernie szczę· 
śliwy, że w tym czasie Poli'ka wzmoc­
niła się i jest podstawą polityki euro­
pejskiej. 

Cieszę się. że po przepro"'arlzol1)'ch 
w Londynie rozmo\yacb m·:J głc-m 
stwierdzić, że .Polska posiada nieogra­
niczone pop,arcie Anglii, jak i nieogra-
niczone poparcie Francji. (w) 

Wyjazd amb. rumUłlskiego 
War s z a w a (Tel. wł.) Ambasa-

L, -~ 
----

Pismo socjalistyczne twierdzi, że 
przedstawiciele "robotników" z Ho­
landii, Belgii, Francji, SzwecH .. Danii 
i Norwegii przyjechali jedYl,ie po to 
.. ~ U-OkOWA. by wy~łosić w swoich 

Ale myśmy się pytali, co się dzia­
ło w Starym Teatrze i po co tam wi­
si.ał czerwony sztandar i dlaczego o 
tym ani mru-mru w "Naprzodzie"? My 
l.resztą w:emy, gdzie i po co jeszcze 
chodzili panowie z socjalistycznych 

dor rumuński Franasovici wyjechał . 
do Bukaresztll ' 
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Ter o niemiecki w Protektor cie 
Bezwzględne represje w związku z krwawym starciem w Kladnie - Prześladowanie 

członków b. Związku Przvjaciół Serbów Łużyckich 
(dl p r a g a, (PAT) W nócy na czwar-, ło się w Pradze zgromadzenie, na któ- do króla szwedzkiego: "Deus mirabilis, 

tek doszł.o w jedn.ym. z lokali no:;uycb r~m przemawiał jeden z przewódców fortuna variabilis". 
w Kladme, w wIelkim ośrodku p:,ze- Niemców sudeckich, Franek. 
myshi górniczo-hutniczego, do krwa- Oświadczył on m. i., że odpowiedzial- 100 tys. koron nagrody 
w~go sta:cia~ w :-vyni~u którego .. wac~- nymi za utrzymanie wewnl,'trznego ła- Protest brytyjski 
ttustrz. nle~lecklej_ z~ndarmer1l WOj- du i spokoju są wył~cznie Czesi. Oni W ·a r s z a wa. (Tel. wł.) Starosta 
skowe], "Il~elm hnldst,. ~ostal za- też poniosą wszystkie następstwa obec- kl'ajowy w Kł.adnie ogłosił, ż.e nagroda 
strzelony~ a Jedna osoba clęzko ralln.a. nego stanu rzeczy. za wiadomość, która może przyczynić 

W. z~lązku z tym aresztowano kll- "Znamy naszych wrogów dokładnie się do wykrycia mordercy żandarma 
kadZlesląt. osób . i potrafimy się z nimi rozprawić. Niech Knidsta, został.a podwyższona do 100 

W zWIQzku z knvawym mcyden- się Czesi, ani nikt na ~wlecie nie łudzi tys. koron czeskich. 
tern, pro!ektor N~ura.th wyda~ ostre _ odbudowa państwowości cześkiej Jeż·eli morderca nie będzi·e ujęty do 
zarz~d~en~a ob?~lą~Ujące w całym jest mrzonką. Ci, l{tórzy w nią. wierzą, godz .. 12 będą. wydane dalsze ostre za­
pOWIeCIe Idad~lensklm. . doczekają się jeszcze jednego rozczaro- rządzenia. Przed poludniem dokonano 

Z natychlTiJastowę. w~'k0.nalnośclą wania." oględzin zwłok żandarma. Prnsa przy-
:?l·setałeO .zarz~dzone rdozbroJ.eOleż i

k
. za- Warto przy tym przypomnieć słowa I nosi mało wiadomości o zabójstwie. 

r, sz me w urzę owanm c es lego k'k . k k' nr I h C h h . d' korpusu policji. anoOl a ~ral~owsklego, s. Wols I~: VV. ca )~C zec ac panuje uze 
Burmistrza m. Kladna. oraz wszy- go, wYPowIedZIane podczas "potopu podmeceme. (w) 

stkich członków rady miejskiej zwol- • 
niono. 

Na miejsce ich powolu::lO niemiecki 
komitet rządzący. Wszystkie szkoły, 
teatry, ldna i lokale pUbl iczne zosta-
ł)' zamlmięte. _ 

W godzinach od 20 do 5 tarto WS1.y­
skie hramy i okna rriuszą być zam­
knięte. 

W razie niezastosowania się do 
tych zarządzeli żołnierze niemieccy 
będą strzelali do okien. 

Organizowanie wszelkich zgro-
madzeń pod gołym niebem jest zaka­
złme. Ponadto . protektor Neurath o­
strzega, ze o fIe "sprawca czynu" nie 
zo~tartie Ujęty do godz. 20 dnia 9 bm., 
zarządzi dalsze represje. 

Równocześnie w całym kraju rozpo­
częły się represje przeciwko członlwm 
b. ZWi/łzku Przyjaciół Serbów Łużyc­
kich. 

Z pobytu kr61estwa angiel kich 
W Wa zyngtonie 

Na śniadaniu, które angielska pa­
ra królewska spożyła w l3iałym Domu, 
po zakończen iu uroczystości powital­
nych, obecny był poza prezydentem i 
panią Roosevelt, premier kanadyjsld 
Mackenzie King, oraz trzech synów 
prezvdenta z żonami. 

:Następnie angielska para królew­
sIm odbyła przejażdżl{ę po mieście 
przed garden-party. Dostojnych gości 
witały tłumy niezwykle serdecznie i 
owacyjnie, co spowodowało nawet 
dość znaczne opóźnienie w rozkładzie 
czasu. Do opóżnienia przyczyniło się 
w pierwszym rzędzie pO\vitanie przez 

harcerzy, ktorzy zgromadzeni na jed­
nym z placów w liczbie 5.000 i po od­
powiednich przemówieniach wręczyli 
królowej Elżbiecie bukiet pachnących 
groszków, królowi źaś ofiarowano 
szczególnego rodzaju "slillrb" w posta­
ci starego zęba rekina, przytwierdzo­
nego sznurIdem do kawałka drzewa. 
Król Jerzy jako stary skaut z rozczu­
leniem przrjął ten o~obliwy dar, dzię­
ku,iąc Chłopcom serdecznie. 

Przyj~ciu w ambasadzie sprzyjała 
piękna pogoda. Para królewska przy­
była w otwartym samochodzie. 
Wzdłuż drogi tłumy formalnie zalały 

ulice, tak że samochód z trudem tylko 
poruszał się wśród publiczności. Na. 
przyjęciu było 1.500 osób. Królowa w 
towarzystwie pani Morgan kilkakrot­
nie obeszła cały park, zatrzymując się 
przy grupkach gości, z którymi roz­
mawiała. 

Około godz. 20 para królewska o­
puściła ambasadę, udając się do Bia­
łego Domu na bankiet wydany przez 
prezydenta. Na bankiecie tym obecni 
byli wszyscy członl\Owie gabinetu, am­
basada brytyjska, osobiści przyjaciele 
domu państwa Roosevelt, wybitniejsi 
parlamentarzyści, premier kanadyjski 
Mackenzie King, pani Woodrow Wil­
son i in. Pod koniec obiadu odegrano 
hymn angielski i ameryl{ailski. Król 
i prezydent wymienili toasty. 

Prezydent w swym przemówieniu 
przypomniał więzy łączące Imperium 
Brytyjskie ze Stanami Zjednoczonymi 
i podkreślił wkład obu krajów w 
dzieło cywilizacji i dobrobytu ludzko­
ści. Zakończył toast stwierdzeniem, że 
wzajemne zrozumienie pomiędzy obu 
krajami rozwija się stale a przyjaźń 
zacieśnia się. 

Król Jerzy dziękował za zgotowane 
przyjęcie i stwierdził, że więzy przy­
jaźni łączące Kanadę ze Stanami 
Zjedn. są oparte o szczerllo i dobrą wo­
lę we wzajemnych stosunkach z obu 
stron. W końcu toastu król wyraził 
pewność, że przyjaźń pomiędzy obu 
państwami będzie trwała. 

Wieczorem pani Roosevelt wydała 
na cześć g-ości królewskich uroczysty 
bankiet oficjalny, z udziałem około 
100 osób. 

250 wypadl(ów poraieił 
słonecznych 

N o w y Jor k. (P A T) W tłumie, 
który witał angielską parę królewski 
w Waszyngtonie, 250 osób dostało po­
rażenia słonecznego. 

W jednym wyp.adku p<>rawnle sło­
neczne było śmiertelne. Istniał on na terenie b. Czecho­

Słowacji i za pośrednictwem szeroko 
rozgałęzionej sieci oddziałów prowin­
cjonalnych rozwijał ożywioną działal­
ność kulturalno-oświatową, krzepiąc 
w ten sposób ducha narodu łużyckie­
go, pozbawionego w Rzeszy wszelkich 
swobód rozwoju życia narodowego. 

Po aneksji Czech i Moraw zwiazek 
ten został, pod naciskiem zainter'eso­
wanych czynników, zlikwidowany i na 
jego miejsce utworzono w Pradze 
J{oło Przyjaciół Serbów Łużyckich. 

1łapręi ie ryl jsko-j 

Władze niemieckie zażądały obec­
nie wydania spisu członków wspom­
nianego klubu i przeprowadziły w ich 
mieszkaniach rewizje, zabierając 
wszelkie materiały źródłowe dotyczące 
badań, historii i życia narodu łużyc­
kiego oraz bogate zbiory z dziedziny 
kultury i sztuki Łużyczan, nagroma­
dzone w mUZeum etnograficznym, któ­
re zostały skonfiskowane. \VielU czo­
łowych przywódców i członków orga­
nizacji aresztowano. 

Podkreślić należy, że członkami 
koła byli przeważnie ludzie nauki I 
kultury czeskiej i że działalność ich 
miała charaider wyłącznie naukowy. 

Brutalne pogróżki 
dra Francka 

(d) P r a g a. (PAA). Pod strazą gę­
sto rozstawionych posterunków policji 
i urzędników "Gestapo", którzy obsa­
dzili wszystkie ważniejsze domy, odby-

Amb. Łukasiewicz 
u ministra Bonneta 

P a ryż. (PAT) Min. Bonnet przy­
jął wczor.aj rano ambasadora Polski 
Łukasiewicz.a. 

Polacy w Argentynie 
na Dar Na1rodowy 

B u e n o s A i re s. (P A T) Ogólno­
polski Komitet Daru Narodowego w 
Argentynie komunikuj,e, ż.e do chwill 
obecnej wpłynęło na ręce komitetu ty­
tułem dobl'!.wolnych ofLar na dozbro­
jenie armii polskiej 25.318,06 pezów ; 
cztery złote obrączki ślubne. 

Z sumy powyżs·z.ej przekazano do 
Polski 14.695,20 pezów. Dzi.ał,ający tu 
drugi komit-et pod nazwą komitet so­
lid.arności narodowej wychodźstw.a pol­
skiego w Argentynie zebrał do dnIa 
31 maja rb. sumę 1.921 pezów. Ponad­
to we wszystkich poszczególnych towa­
rzystw.ach i organi.zacjach polskich w 
Ar~entynie ,tudzież w redakcj,ach pism 
polskich zebrano na ten sam cel sumy, 
dochodzące do kilku tysięcy pezów. 

Akcia zbiórki trwa w dalszym ciągu. 

Zabójstwo dwóch Anglików - Poważna sytuacja 
(d) L o n d y n (PAT) Agencja znaleziony został wczoraj późnym 

Heutera donosi z Szanghaju, że wczo- wieczorem na molo strefy wolnocło­
raj wieczorem zmarł w tajemniczych wej W' porcie Szanghaju w sŁanie bar­
okolicznościach obywatel brytyjski Mac dzo ciężkim, tak, iż zmarł w drodze 
Li ster, zatrudniony w tej samej fir- do szpitala. . 
mie, co zmarły przed wczoraj na slm- Angielskie koła oficjalne oceniają 
tek ran zadanych mu w więzieniu b. poważnie sytuację wytworzonę. po 
przez żołnierzy japollskich Tinkler. zabiciu ptzez pcjlicianta japońskieg-o w 
Według wiadomości posiadanych I Szanghaju obywatela angielskiego, 
przez Agencję Reutera Mac Lister Tinklera. Wyltazują, że od pewnego 

Fala upałów 
nad polskim morzem 

J a s t ar n i a. (PAT) Fala upalów 
na wybrzeżu polSkim utrzymuje się 
niczmiennie nadal. Na półwyspie hel­
skim o godz. 12 tempal'alura na rozpa­
lonych piaskach wydmowych w Sł011-
cu osiągnęla 56 stopni. 

Jest to temperatura nie notowana 
o tej porze na mierzei helskiej. 

'V cieniu termometr od strony pół­
nocnej wykazywał o tej porze tempe­
raturę 31 stopni. 

Hataj zostanie przyłączony 
do Turcji 

S tambuł. (PAT) Jak dono!'\zą z 
Adany, w IIataju (Sandżak Alel{san­
dreUy) spodziewają się, że w dniach 
najbliższych zostanie podpisany po­
między Turcją a Francję. układ w 
sprawie przyłączenia Hataju do Tur­
cji. 

Jak wiadomo, kwestia ta jest oma­
wiana w związku z przyszłym ukła­
dem francusko-tureckim, wzorowanym 
na układzie angielsko-tureckim. 

Podziękowanie 
dla armii pOlskiej 

War s z a w a (PAT). Na depeszę 
pana ministra spraw wojskowych gen. 
dyw. T. Kasprzyckiego, wysłaną w 
dniu 6 bm. na ręce lorda admiralicji 
angielskiej z powodu katastrofy łodzi 
podwodnej "Thetis", otrzymał p. mi­
nister podziękowanie treści następu­
jącej: 

"W imieniu pierwszego lorda ad-

I miralicji ślę niniejszym podziękowanie 
od królewskiej marynarki za okaza­
ne uczucia sympatii armii i maryn ar­
ld Rzeczypospolitej ' Polskiej z powo­
du straty okrętu J. K. M. "Thetis". 

(-) Stanhope." 
l 

Wybuchy bomb w Palestynie 
. Jer o Z o l i m a. (P A T) Wczoraj 

wieCzorem podłożono bomby pod ~ 
transformatorów elektrowni miejskiej, 
Transformatory zostały zniszczone, a 
większa część miasta pogrążyla się w 
ciemnościach. Jak przypuszczają, jest 
to nowy zamach el,stremistów ż~'dow­
skicł1. Ofiar w ludziach nie ma. \V po-­
bliżu Jerycho zamordowano pewnego 
Araba, który był świadldem oskarże­
nia w procesie szeika powstańca Far­
hana, skazanego niedawno na śmierć, 

Zamordowano też wybitnego przed­
Rtawiciela umiarkowanego ugrupowa­
nia arabi"kiego dra Enwera Szureiti, 
znanego przeciwniI,a terroryzmu. 

Telegram gratulacyjny 
Prezydenta R. P. 

\" a r s z a w a (PAT.) Z okazji świę­
ta narodowego Anglii Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej przesłał pod 
adresem J. K. 1\1. Króla Wielkiej Bry­
tanii i ceSal'za Indii Jerzego VI tele­
gram . tre~ci następującej: 

,,\V dniu rocznicy wstąpienia na 
tron J. K :Mości proszę o przyjęcie 
tarclzo gOl'l'J,cych moich oraz całego 
narodu polskieg-o ' życzeń szczęścJa o­
sobistego \V. K. Mości, chwały Jego pa­
nowania oraz trwałej pomyślności 
imperium brytyjskiego. 

(-) Ignacy Mo~cicki.·' 

czasu Japończycy usiłują wywola.ć 
rozruchy wśród robotników, pracują­
cych w firmach angielskich, i że pro­
testy władz angielskich pozostają bez 
skutku. Anglik ten zostal ~miertel­
nie raniony przez policjanta japoń­
skiego w chwili, gdy 'Usiłował uspo­
koić robotnil{ów. 

Wyjaśnienia japońsl(ie 

(d) T o k ł o (ATE) Stosunkt mię­
dzy władzami angielskimi a. japoński­
mi w Chinach północnych zaogniają. 
się cotaz bardziej. Sytuacja wytwo· 
rzona w koncesji międżynarodowej 
w Tientsinie podobna jest do tej, która 
spowodowała zajścia w J{ulangsu na 
wyspie Amoy. 

Jak słychać, na rzece Hongkong 
doszło do incydentu, albowiem krą­
żownik brytyjski ostrzeliwał samolot 
japoński nie uszkadzając go jednak. 
Wiadomość ta ne została dotycbczas 
potwierdzona ofic,ialnie przez angIel­
skie czynniki miarodajne. 

Protest bry tyj ski 
S z a n g h a j. (PAT) Władze brytyj­

skie złożyły protest na ręce konsula 
generalnego Japonii przeciwko postę­
pO"'aniu żołnierzy japońskich, którzy 
bez powodu zmaltretowali i poranili 
bagnetami obywatela brytyjskiego 
Tinklera, dalej przeciwko temu, że Ja­
P0l1CZycy nie opatrzyli należycie ran­
nego, wreszcie przeciwko odmowie 
władz ,iapońskich żądaniu funkc,iona­
riui"za konsulatu brytyjskiego, który 
chciał odwiedzić rannego Tinklera. 

Ma,newry wojsk tureckich 
S t a m b u l. (P AT) Jak podaje pra­

sa i"tambulska, w sierpniu oclb~dą, się 
w Tracji mane\vry wojSk tureckich, 
na które zaproi"zono również attaches 
wojfikowych pail. tw obcych. 

Po manewrach oclbęd-zie się defila­
da. Nie jest wyłączone, że prezydent 
republiki tureckiej Ismct Inonu v,eź­
mie osobiście udział w manewrach. 
Przyjazd prezyclenta clo Stambułu jest 
spodziewany w k0l1CU bnl. 

Czytajcie i abonujcie 
"JBU5tri:llj~ PC.~5CU;t· 



Z NASZEGO STANOWISKA 

o potrzebie . ~. 

czuJnOSCI 
r Główną zasadą propagandy nie­
mieckiej jest przede wszystkim do­
k ł a d n e p"() z n a n i e war u n­
k ó w ż y c i a danego kraju i jego 
b o l ą c z e k. Każdy naród ma swoje 
trudności ekonomiczne, narodowościo­
we, polityczne itp. Należy umiejętnie 
~'ykorzystać te słabe strony przeciw­
nika dla celów własnych. Najbardziej 
podatnym źródłem do takiego wyko­
rzystania służyć może własna prasa 
danego kraju. 

Niemiecki wydział propagandy w 
:czasie wielkiej wojny skrzętnie prze­
drukowywał np. artykuły krytyku­
jące kierownictwo wojskowe za no­
minację Focha na głównodowodzące­
go i inne. Artykuły te zużytkowano 
dla podniesienia ducha własnej lud­
ności, dla osłabienia wiary w zwy­
cięstwo oręża francuskiego wśród lud­
ności obszarów zajętych oraz dla 0-
słabienia prestiżu Francji w krajach 
'neutralnych. Prócz tego propaganda 
niemiecka starała się nie tylko wyko­
rzystywać, ale i wywoływać i nastra­
'jać do swych celów opinię, chcąc 
wznowić dawną niechęć i podejrzli­
wość Francuzów do Anglii. 

'Anglicy bardzo wolno przygotowy­
wali się do wprowadzenia powszech­
nej służby wojskowej i na ten temat 
Niemcy starali się rozpowszechniać 
pogłoski, że Anglicy chcą wygrać woj­
nę żołnierzem francuskim i że, gdy 
Francja się osłabi, wówczas usadowią 
się w Calais i nie dadzą się wyprzeć. 
Tego rodzaju pogłoski, poparte po­
~volnością Anglików, znajdowały od­
dźwięk w prasie francuskiej i szerzy­
ły zaniepokojenie, zdenerwowanie i 
narażały na szwank przyjaźń sojusz­
ników. 
. Prócz tego Niemcy podkopywali 

stale ducha patriotycznego społeczeń­
stwa francuskiego oraz bojowość żoł­
nierzy. 

Usiłowano wZDudzić niechęć 00 
wojny wśród żon żołnierzy, zwracając 
ich uwagę na straszne rozmiary pro­
stytucji na froncie. 

Z drugiej strony żołnierz francuski 
otrzymywał nieraz broszury anoni­
mowe, gdzie znajdowały się wzmianki 
o libacjach wielkich finansistów i o­
ficerów na tyłach, podczas gdy żoł­
nierz frontowy "ich ofiara"­
cierpi nędzę w okopach. 

Gdy dziś czytamy te rzeczy, wy­
daje się nieprawdopodobnym, aby u­
lotki takie mogły być tak niebezpie­
czną bronią, żeby żołnierz francuski 
nie spostrzegł się, że jest to robota 
wroga. Myśląc tak, nie zdajemy so­
bie sprawy, że skuteczność propagan­
dy nie zależy tylko od środka, którym 
się posługuje, więc artykułu, pogło­
ski, filmu itd. ale przede wszystkim 
od przystosowania środków do odpo­
wiedni,;'~ nastrojów spl\lcf'7cń"twa, w 
momencie największej podatności na 
pewne bodźce o określonej treści. 

Dobra propaganda nie będzie sze­
rzyła wieści wym':vślonych, niewiaro­
godnych. Przeciwnie, za podstawę 
przyjmie fakt stwierdzony, łatwy do 
sprawdzenia i tylko wyolbrzymi go i 
przystosuje do danego m0mentu i da­
nych odbiorców. 

Tłumaczyć w6wczas żołnierzowi, 
ze jest to rohota niemiecka, jest bar­
dzo trudno. \Viarogodność kilku fak­
tów, bodźce uczuciowe, zmęczenie 
wojną - wc;z~ ~ll\O to sprawia, że go­
tów będzie raCl.flj uwierzyć broszurze 
wrog-a, niż własl'~;m dowódcom. 

Jak się uodpornić na taką propa­
gandę? Jaką zająć wobec niej posta­
w';)? 

Po~tflW:l woł,E'c te'j z ro:wru nie­
winnei 11I'(llli niepnr,inriC'la, tr,uc;i h~'ć 
po~tawl). źolnier:m, który w okopach 
w noc~', we mgle c z u w a. Tam, gdzieś 
7. oddali !;'ł~-chać jakieś glosy! Chwila 
niepewności. Nie, to nasi, przecież to 
n i e o d s t r o n y w r o g a! A jcśli 
"oni" za~zJi nam n a t y l y?! I znowu 
wytężony słuch, ahy w razie niebez­
picczel1stwa uderzyć na alarm! 

Tę postawę czujności żołnierza za­
chowajmy wohec ohrrj propagandy. 

\V tE'n sposób ohok uzbrojenia psy­
chiczneg-o przE'z wzmaganie i 
utrzymywanie entuzjazmu 
i z a 11 a ł u uzbroimy ~ję również i w 
'i.iedzinie czujności. 

IlN'umer t32 ' --;~ ~RĘDOWNIK, niedziela, ania ff ezerwea 19Sł :::-'" Slrcma I ,,,," 

Wlo~i i ni!IDlJ konkuruill ~O~I W JUIO~IIWii 
Niemcy wydzierają co smako witsze kęski swym włoskim sprzymierzeńcom - Opieka 

B i a l o gr 'ó d, 9. 6. '(Tel. wł.) Wpły­
wy niemieckie w Jugosławii umacnia­
ją się coraz silniej, niejednokrotnie ze 
szkodą. dla interesów Włoch. Ostatnio 
grupa włoskich przemysłowców i in­
żynierów, która. wykonać miała elek­
tryfikację kolei jugosł. musiała zanu­
lować swe kontrakty i odstąpić prace 
technikom niemieckim. Jako pretek­
stu użyto zarzutu, że grupa wIoska 
pracuje zbyt powoli, że Niemcy zrea­
lizują. zamierzone prace w znacznie 
krótszym terminie i na warunkach do­
godniejszych. 

Wśród grupy wIoski ej zapanowało 
z po,,,"odu tego duże niezadowolenie. 
Zwrócili się oni, podobno z protestem 
do Volpiego, wskazując, że Włochy 
traktowane są w Jugosławii przez 
Niemcy po macoszemu. 

Jak donoszą z Rzymu, podczas spot­
kania min. Goebbelsa z min. Alfieri o­
mawiane było szczegóło',,"o uzgodnie­
nie akCji propagandowej Włoch i Nie­
miec na najbliższą. przyszłość, zwłasz­
cza propagandy prasowej oraz szereg 
imprez propagandowych na rzecz soli-

niemiecka nad prasą włoską . 
darności państwosi. Sprecyzowano I Dla przestrzeganIa ścisłoścI wyko­
już szczegółowy program sharmonizo- nania. programu wysłani będą. do 
wanej propagandy prasy z uwzględnie- Włoch niemieccy sp€cjaliści propagan­
niem polityki aliansu wlosko-niemiec- I dowi, którzy de facto roztoczą. swą. 0-
kiego. I ,~ __ ' , piekę nad prasą. włoską.. 

• 

Sensacyjny proces 
przeciwko red. "Merkuryusza" 

Red. Babiński s1ia~any ~ostal na 9 m.iesięcy aresztu - Wł. 
Za-mbrzycki na 6 -miesięC1J ares~ttf, 

War s z a w a, 9. 6. (zw) W war- skarżał z urzędu prok. 2eleński. . 
szawskim Sądzie Okręgowym to- Obrona oskarżonych Babil1skiego i 
czyI się proces o zniesławie- Zambrzyckiego zgłosiła wniosek o po­
nie min. Poniatowskiego i prof. Bartla wołanie trzech świadków: \Vładysła­
przez redaktorów Babińskiego i Zam- wa Studnickiego, Baczyńskiego i So­
brzyckiego, którzy w jednym z nume- bieszczańskiego na okoliczność, że 0-

rów "Merkuriusza" napisali, że 'min. dezwa ,,'Vyzwolenia" przeciwko woj­
Poniatowski i prof. Bartel byli zamie- sku polskiemu, zamieszczona kilkana­
szani w sprawę odezwy wydanej przez ście lat temu w "Myśli Narodowej" nie 
,,'Wyzwolenie", a ostro napadają.cej na była później w prasie odwoływana o­
wojsko polskie. raz dla stwierdzenia stanowiska min. 

Sądził prezes s. o. Posemkiewicz, 0- Poniatowskiego w 1923 r. w sprawie 
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wprowadzenia obowiązkowej służby 
wojskowej. 

PRZEGLĄD PRASY 
Rozszerzyć polsl(ą I(onłrolę 

w Gdańsku 
Gdańsk wszyst.ko, co polskie, chciałby 

kwestionować. Nie licząc się więc ze sta­
nem prawno-politycznym, Senat gdański 
chciałby umniejszyć liczbę polskich in­
spektorów celnych. W związku z tą pre­
tensją. pisze "K u r i e r War s z a w s k j": 

"Kto jak kto. ale senatorzy powinni zna~ 
statut swego Wolnego Miasta. Można wol­
ności nie cenić. ale poc6ż wlasny statut szaro 
gać nieznajomością praw i przepis6w. 

.. Po co się narażać na klapsa sprostowań 
I przypomnienie, źe według statutu rząd poł­
ski nie Jest ograniczony w swej decyzji co do 
ustalania liczby inspektor6w cełnych. Tym 
bardziej, g~y celnicy gdańscy zdolni są nie 
dostrzega~ WChodzących do Gdańska samo­
chod6w niemiecl;dch, o ile w nich rozparci 
wjeżdżaj" dygnitarze nazistowscy. Nawet, 
gdy nie mają czapki-niewidki. Skoro ta "śle­
pota celna" szerzy się wśr6d Lelnik6w gdań­
skich, raczej wdzięczność winien czuć 
Gdańsk, że im się dajc inspektor6w. Kto wic, 
może liczbę tych ostatnich trzeba będzie 
zwiększyć? Na każdego celnika - jeden in­
spektor! }{amy wrażenie jednak, że kali­
grafia senacka nie zasługuje na odpowiedź 
rządu polskiego. M6wić z kaligrafami o )Ira­
wie? Po co? Z nami jest prawo, a z nimi p. 
Forster. Schorowany nerwowo p. Forster ..... 

Na demagogiczne "tądania" gdańskie 
należy odpowiedzieć f a k t e m wzmocnie­
nia i rozszerzenia polskiej kontroli nad 
Gdańskiem. 

Brutalna germanizacja 
Czech i Moraw 

,,'V a r s z. D z i e n n i k N a r o d o w y" 
o ciężkim położeniu krajów Protektora tu 
pisze m. in.: 

,,'VI adze te (niemieckie - przyp. red.) 
przystl\piły do wprowadzenia w życie szero­
ko opracowanego planu germanizacyjnego, 
)Iolegającego na niszczeniu odrębności naro­
dowej ludności czeskiej, przede wszystkim 
zaś na niemczeniu szkolnictwa powszechnego 
i średniego. Równolegle do tej akcji posuwa 
się niszczenie samodzielności gospodarczej 
Czech i Moraw oraz obejmowanie przez 
Niemc6w kontroli nad przedsiębiorstwami w 
Protektoracie. Germanizacja kraju prowa­
dzona jest z calą brutalnością". 

Niemcy opracowali szeroki plan decze­
chizacji Protektoratu na wypadek wojny. 

"Plan ten polega na podziale Czech i Mo­
raw na szereg stref, z kt6rych, w miarę roz­
woju wY]ladków wojennych, ludność męska, 
w liczbie 1.750.000 ma być kolejno usunięta 
i przeniesiona do oboz6w koncentracyjnych 
w glebi Rzeszy Niemieckiej. Jest to pierwsza 
bodaj w historii cywilizowanych narod6w 
tego rodzaiu próha zapewnienia sobie bez­
pi!'cze(lstwa na zil'miaclt okupowanych i ode. 
braniu im cllllkllterll nurodowego. Pomysl 

zui"tp godny sblrożylnyc'h ~lItrllpij wl!ll'llOd­
ni('\/ i tyc'h ('zltsliw, kic'oIy poilhitll lllclnośc' je­
śli nie wyrzynano. to niemal w ('ulości upro­
wadzano w niewolę. Pomysl świadczy o tym, 
jak wygl:vlalahy Europa po zaprowadzeniu w 
niej .. Iadu niemieckiego". 

Słusznie te;); "Warsz. Dziennik Narodo­
wy" stwierdza" że -

.. Nie można przejść obojętnie obok tego, 
co sil) dzieje w Protcktoracie Czech i Mo­
raw zar6wno ze wzglr,d6w zasadniczych: 
~sp6łczucia i. sympatie dla b~lIionego narodu, 
lak i z uwagI na lo, że w razi!' wojny zipmie 
('I.!'~ko -Dlorll\"\ąkil' i posluwa iI'h Inllno';"i bł:­

II" wialy nie h)' II' jakle znaczenie". 

7. trgo .zdnje:ny sobie dohrze sprawę, 
I z tego, Jak WIdać, r.dają sohie sprawę 
:\ipmcy, skoro w tak brutalny sposób ni­
szczą pobratymczy naród słowiański. 

Spol(ój na granicy 
hiszpańsko. francuskiej 

Paryski korespondent "Gazety Pol­
skiej" p, H. Korab-Kucharski pisze o ozna­
kach pojednania Francji z Hiszpanią: 

"Rzl\d francuski I sztab generałny uwa­
żają obecnie, że istnieje pewność, iż Francja 
nie bedzie zmuszona walczyć na trzech fron­
tach. Po miesiącach nie]lokojl\cych pogłosek, 
cz'!sto przesadnych a zawsze niemal tenden· 
cyjnych, nadeszly tn wiadomości, wskazują­
ce, że nowa Hiszpania postanowiła katego­
rycznie pozostać na uboczu jakiejkolwiek 
europejskiej zawieruchy. Postanowienie to 
powzil:te na zgliszczach wojny cywilnej, wy· 
daje się naturalne i bardziej jeszcze uspra­
wiedliwione, niż deeyzja neutralności podjęta 
w r. 1914", 

Wlosi i Niemcy wyjechali z Hisz.panii 
bynajmniej nie z właSJnej woli, ale na wy­
raźne tądanie gen Franco, który rzucił ha­
sło: "Hiszpania dla Hiszpanów". Odbywa 
się także, a w znacznej części jut się od­
była demobilizacja armii hiszpańskiej. 

Rząd gen. Franco wykazuje dutą 
"rstJrzemięźli wość dyplomatycz:ną, Hiszpa­
nia wprawdzie wystąpiła z Ligi Na'I'odów 
i przystąpiła do paktu antykominternow­
skiego, ale to ze stanowiska Hiszpanii, 
która krwawiła się w wojnie przeciw ko­
muni7.mowi przy notorycznie wrogim wo­
bec Hiszpa.nii narodowej ustosunkowaniu 
się Ligi Narodów, jest zupełnie zrozumia­
łe i logiczne. Natomiast gen. Franco odmó­
wił podpisania sojuszu z Włochami i 
Niemcami, nie związał się z "osią". 

Te objawy są we Francji przyjmowane 
~yczljwie. Wyjątek stanowią socjaliści i 
komuniści francuscy. Jal{ pisze bowiem 
korespondent, -

"Ten korzystny obrót rzeczy dziwnie de. 
nerwuje tutejszych socjalist6w i komuni­
st6w, kt6rzy zawsze postępowali tak, jak 
gdyby ich najżywszym pragnieniem było 
uzyskanie sobie w Hiszpanii nowl'go wroga. 
Nie mogą jeszcze strawić kh:ski hiszpańskie­
go Frontu Ludowcgo ..... 

Trzeba zapewne jeszcze pewnego C7.asu, 
aby wyszumiały pewne fermenty politycz­
ne, wywołane wojną domową. Nie ulega 
jednak wątpliwości, ~e w stosunkach 
francusk<l-hiszpańskich idzie ku całkowi­
temu pojednaniu obu narodów, których 
przecież nie dzielą żadne głębsze spory. 

Poczucie odpowiedzialności 
u Polaków 

"Polska Zbrojna" omaWIaJąc, 
czym jest i jak się objawia panika, przy­
tacza poniższy niezwykle charakterystycz­
ny wY'paclek, zaopatrując go w komentarz: 

..'Ve wrześniu 1914 r. na froncIe zachod­
nim zdarzył ~ię nastł!pują('y wypadek pod 
HL Qu~ntill, U-Iy pułk Ili~dloty nieruieeki~j 
dosIII' sit: Illlgle w silny ogień artyl~ryj!lki, 
zalaUlal si~, zltczuł sit! coYac', wyb,f('hła pa­
nika. NlIgle 1'01.lega sit: sYl!lIal trllbki, oZlIa· 
c1.ajqcy "naprz6d". Byl to jedyny sygnał. 
który wolno trqbić bez rozkllzu. Panika ZOil ta­

la z miejsca 7,ahamowana, pulk rozwinąl się 
do boju. Ot6ż trebaczcm, kt6ry nie ezekając 
niczy jego rozkazu, zatrąbił "naprzód", ratu­
jąc pulk niemiecki przelI katastrof" - był 
Polak, nazwiskiem Swoboda. 

"Jest to charakterystyczny ryS indywidn­
alizmu polskiego, to poczucie odpowiedzialno. 
śei za innyrh. 7,U ruly ocldział. za ealy zNIP6ł. 
7011 ('uly naród, Niez)iclone nu to dOlVo.ly (Inje 
Ilum nll~za historia i naszli ilteratnra". 

Niemcy będą musieli pamip,tać, te w 
nO\\'ej wojn ie Polacy nie będą. już Niem­
com gl'ali snmalu "naprzód", ale swoim 
własnym szeregom, 

Poza tym obrona przedstawiła foto­
grafię innej (nie tej, która była prze­
drukowywana w "Merkiuriuszu") u­
lotki, z której niezbicie wynika, że 
"Wyzwolenie" było przeciwne tworze­
niu wojska polskiego. 

Prokurator sprzeciwiał się wnio­
skom obrony dowodząc, że nie chodzi 
w sprawie ani o poglądy min. Ponia­
towskiego, ani o działalność "Wyzwo­
lenia", ale o to, czy odezwa, reprodu­
kowana przez "Merkuryusza", była 
rzeczywiście wydana przez ,,\Vyzwole­
nie", czy też jest ona falsyfikatem. 

Sędzia oddalił wnioski obrcmy, za­
rządzając jednocześnie zamknięcie po­
stępowania. dowodowego i tajność roz­
prawy. 

Wyroli 
Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 

wiceprezesa Posemkiewicza ogłosił 
wczoraj o godz. 12 wyrok prasowy o 
zniesławienie min. Poniatowskiego i 
sen. Bartla w czasopiśmie "Merku­
ryusz Polski". 

Min. Poniatowski i sen. Bartel byli 
obecni przy ogłaszaniu wyroku. Sąd 
uznał winę redaktorów "Merkuryu­
sza", Juliana Babińskiego i Władysła-

n 23414 

Zambrzyckiego, za udowodniona i ~ka-
7.ał: Juliana Babiń>1kiego, jako "autora. 
artykułu zniesławiającego, na 9 mie­
sięcy aresztu i 900 zł gl'zyWIl~', a ,,'ła­
d'ysława Zambrzyckiego - na 6 mie­
SlQCy aresztu i GOO zł grzy"·ny. 

Karę aresztu sąd wymierzy) bez za­
wieszenia, podkreślając, że 'oskarżeni 
\;~rzą,dzili ci~ż~ą, nicuzasadnioną. 
]~rz'y\Vdę, ~~awl~Jąc z.arzuty z pełną 
fi" l~domoŚClą Ich llleprawclziwości, 
gd~-z odezwa, wykraczająca poza ramy 
pam:twowości pol~kiej, prz~'pisn,ana 
,,'V~'zwolf'niu", nigcl~T pl'7.e% .,\\7\-1.WO­
lenie" nic h~'la ""dana i jc-"t przedwy­
borczym falRyfil(ulem z 192i 1'. 
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Z DOl:I POL:AKów W NIEMCZECH 

" atuj du'sz~ twoją" 
Usunięcie starego napisu polskiego na lirzyżu - Dalsze kasowanie nabożeństw polskich 

(pol) Dowiadujemy się, że w ostat­
nich tygodniach rozpoczęła się na 
Warmii ponowna fala kasowania na­
bożeństw polskich. Skasowano nabo­
żeństwa polskie w Biskupcu, Dywi­
tach, Brunswałdzie, Gietkowie oraz w 
W ęgoju. Ks. proboszcz Pruszkowski 
w Węgoju oświadczył, iż "nie kasuje 
nabożeństw polskich z własnej woli .. '" 

W Olsztynie na pamiątkę misyj 
przeprowadzonych przy kościele św. 
Jakuba w latach 1857, 1895, 1912, 1925 
i 1935 postawiono przed kościołem 
kosztem parafian krzyż z napisem pol­
skim: "Ratuj duszę twoją". Od tego 
czasu wierni codziennie klękali przed 
krzyżem, modląc się gorliwie o łaski 
wspomagaj ące. 

Na napis polSki czynniki niemiec­
kie już od szeregu lat urządzały na­
gankę· Dzięki jednak zdecydowanej 
postawie parafii zdołano napis ten u­
trzymać. Obecnie usunięto go i to w 
ubiegłą sobotę. 

ARESZTOWANIE Z POWODU _ 
CZARNYCH SPODNI 

.. W sobotę, dnia 27 maja zamierzał 
Jeden z uczniów gimnazjalnych poje­
chać rowerem do Olsztyna. Został jed­
na~ .w Ostródzie zatrzymany przez 
pohcJę i osadzony w areszcie. Jak się 
okazało, przyczyną aresztowania był 
fakt noszenia przez ucznia czarnych 
spodenek, które rzekomo nosić wolno 
!ylko . członkom organizacji młodzie­
zy hItlerowskiej. Policja odebrała 
przy tym uczniowi krzyż harcerski, 
badała go szczegółowo i zrobiła z nie­
go . kilka Zdjęć w różnych pozycjach. 
~ma l cze~wca zjawił się w Gimna­
zJum . POlsk~~ przedstawiciel policji 
krymmalneJ l zabrał uczniowi czarne 
spod~ie, by jako dowód rzeczowy od­
dać Je tam, gdzie należy. 

W nocy z dnia 3 na 4 bm. przyszło 
pod muyy gimnazjum dwóch męż­
czyzn l przy głośnych okrzykach: 
"Raus mit euch Pollacken nach War­
schau, wir sind hier in Deutschland", 
zaczęto tłuc szyby. 

Wybito 17 szyb. 

DZIECKO MUSI CIERPIEĆ 

Jak donosi "Gazeta Olsztyńska", 
redaktor i wydawca tego pisma, p. S. 
Pieniężny, postawił w lutym rb. do 
prezydenta rejencji wniosek o udziele­
nie zezwolenia jego córCe Halinie na 
wyjazd do gimnazjum polskiego w 
Tarnowskich Górach. Wniosek ten 
odrzucono. Postawiono drugi wnio­
sek do ministra wychowania i oświe­
cenia publicznego. VV odpowiedzi na 
to zarządzono przeprowadzenie egza­
minu. Egzamin odbYł się dnia 28 
kwietnia rb. przy czym radca szkolny. 
p. Grabiński, stwierdził: "ausgezeich­
net. est ist ein sehr begabtes Kind". 

Długo czekano na ostateczną decy­
zję ministra. Nadeszła ona w środę 

rano (7. 6.) drogą pośrednią przez pre-I dwoma laty, jako bardzo uzdolnione 
zydenta rejencji, przy czym - wbrew dziecko, zdała egzamin wstępny z wy­
wszelkim nadziejom - odpowiedź ta nikiem dobrym. 
jest ?d~<?wna. Poz~s~wia się jedn~k NAPADY 
p. PIemęznemu mozhwość postaWIe-
nia ponownego wniosku za 2 lata (l! 1). W Sławnicy w powiecie złotow­
(Ich stelle ihnen jedoch anheim, nach skim Niemiec Roenspiess napadł na 
2 Jahren "einen neuen Antrag zu stel- Polaka Stanisława Piocha, którego 
len). dotkliwie poranił. Przyczyną napadu 

Halina Pieniężna jest . dzisiaj w 11 było, że Pioch posyła córkę do pol­
roku życia. Za dwa lata będzie mia- skiej szkoły. 
ła lat 13. Rzecz oczywista, że nie Nieznani sprawcy znowu wybili 
można posyłać dziewczynki ' l3-letniej szyby w oknie Banku Ludowego w 
do pierwszej klasy, skoro już przed Złotowi e w dn. 4 bm. wieczorem. Na­

Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
spec!. chorób skór., wener. i moczopłciowych I 
ŁÓD:2:, 6 Sierpnia 2. Tel. 118-33. Przyjmuje 
tylko od li do 9 wieczorem. , 

SPORT 

pad powtórzył się dnia 5 czerwca 
rano o godz. 7. 

Jest to z rzędu 6 napad na Bank 
Ludowy w Złotowie w ciągu niespełna 
jednego miesiąca. 

Anglia i Włochy' 
gospodarzami XIII Olimpiady 

Igrzyska letnie odbędą się w L:ondynie - Zimowa olimpia­
da ~aś we Włoszech 

(sp) L o n d y n. (Tel. wł.) Między- lu zarządu FIS, zrezygnowali oni z u­
narodowy kongres Komitetu Olimpij .. rzą.dzenia u siebie (w Sto Moritz) tych 
skiego, obradującego w Londynie, po- igrzysk. W rezultacie kandydaturę do 
stanowił przydzielić organizację przy- organizacji zimowej olimpiady w roku 
szłorocznych zimowych igrzysk olim- przyszłym wysunęły Niemcy, co zebra­
pijskich Niemcom do Garmisch Par- ni przyjęli. 
tenkirchen. Jak wiadomo ip,erwotnie Nadto Komitet powierzył ol'ganiza­
organizacji tych igrzysk podjęli się cję igrzysk olimpijskiCh n.a r. 1944 
Szawjc.arzy. Poni,eważ jednak Szwaj- Anglii i Włochom. Letnie igrzyska od­
c.arzy nie chcieli wejść w konflikt z Fe- będą się w Londynie, zaś zimowa oli m­
derację Narciarską. i urządzić demon· I piada w Cortina d'Ampezzo we Wło­
stracyjne biegi narciarskie OOZ udzia- czech. 

"Hymn Młodych" w czasie zebrania z referatem inż. DobosZY1/,skiego w Krakowie 

tajemn· ea lekarza Było to małe arcydzieło haftowane 
zlotem, ozdobione tirogimi kamienia-
mi. - " . ---

Reszta stroju Odpowiadała sukni. 
164) 

- Ha, na, ha ... - zaśmiał się lord z 
goryczą - bym ciągl,e miał prz.ed sobą. 
moje nieszczęście! Abym był świadom, 
że inny trzyma cię w objęciaCh i skła­
da poc,ałunki na twych ustach. Ach 
jak bardzo unieszczęśliwiłaś mnie Wir­
ginio! 

- Cicho, mógłby kto usłyszeć! -
zawoł,ała młoeLa dziewczyna. - Zakli­
nam cię lordzie Russell, nie rób mi 
wyrzutów. Było to naszym przezna­
czeniem, że nie mieliśmy nal,eżeć do 
si€bie. ZOSŁa!'l, bądź mym przyjacie­
lem! 

- Przyjacielem Wirginio! Ponieważ 
odmówilaś mi miłości, mam się zado­
wolić przyjaźnią? 

- Ach mój Bożel - płakała Wirgi­
nia - cóż mam robić? Jeśli kochasz 
mnie rz€czywiście, powini~meś czuć się 
szczęśliwym, że będziesz mógł w przy­
szłości widywać mnie, czuwać nad mo­
:m szczęściem. Ach wiem ile będ,~ 
cierpiała, gdy będziesz z dala ode mnie. 
Wiem, ż.e utracę w tobie wiern-ego przy­
jaciela! 

Lord był wielce zadowolony. 
Wirginia ani może nie przeczuwa­

ła, jak nęcące przed nim otwierała ..,... 

Być jej przyjacielem, toż tego tylko 
pl'agnął! 

Mając nieograniczony wstęp do jej 
domu, łatwo dokona reszty. Przez ja­
ldś czas udawał, że nie chce się zgo­
dzić. Długo jeszcze błagała Wirginia, 
zanim zgodził się wyrzec polowań na 
lwy w dalekich krajach. 

'Virginia odetchnęła z uczuciem 
ulgi, nie broniła się też, gdy ją błagał, 
by mu pozwoliła złożyć ostatni poca­
łunek na jej ustach. 

Nie, nie broniła się, gdyż nie było 
to po raz pierwszy. 

Długo trzymali się w obięciach, 7.a­
kochany lord coraz namiętniejszyir1i 
pocałunkami obsypywał jej twarz, na­
reszcie 'Virginia wyrwała się i wró­
ciła do domu. 

Lord triumfował, czując się pew­
nym zwycięstwa. 

KOśCI RZUCONE ZOSTALY 
Następnego ranka wszyscy w pała­

cu wstali bardzo wcześnie. 
Po śniadaniu, które dziś Wirginia 

sama z matką spożyła, zaczęła ubie­
rać się do Ślubu. 

W oczach jej zabłysła radość, gdy 
pani Kennedy rozłożyła przed nią 
suknię białą i atlasową, suknię godną 
księżniczki. 

Bransolety wysadzane drogiemi ka­
mieniami, naszyjnik brylantowy, 
przy którym spadały perły wielkości 
gołębich jaj, pasek złożony z diamen­
tów i różnokolorowych kamieni. 

Ubrawszy się w to wszystko, 'Vir­
ginia wyglądała prześlicznie. Nie obyło 
się jednak i dzisiaj bez kłótni. ' 

Co chwila wybierała inne kl'ejnoty 
i sprzeciwiała się matce. 

- Jesteś nieznośne, uparte stworze­
nie - gniewała się pan Kennedy, nie 
zważając na obecność sług. 

- vViedziałam, że zepsujesz mi ra­
dość - zawołała Wirginia wybuchając 
płaczem. Nie 'moglabyś żyć, nie 
sprzeciwiając się mnie. 

Matka odpłaciła jej znów pięknym 
za nadobne, tak że Frank zastał na­
rzeczoną z czerwonymi od płaczu 
oczami. 

- Co widzę kochanko? - zawołał 
Frank, którego skromny frak dziw­
nie odbijał od stroju panny młodej. -
Nie przypuszczam, byś się czuła nie­
szczęśliwa! 

- Och nie - rzekła' Wirginia, -
miałam tylko małą sprzeczkę z moją 
kochaną mamą. Chwała Bogu, że bę­
dr. nareszcie niezale7.na. Mam już po 
uszy tych jej ciąglych nauk. 

Frank spojrzał zdziwinn" 

Ostateczny program igrzysli 
olimpijskich w Helsinkach 
L o n d y n. - W czwartek na dorocz­

nej sesji międzynarodowego komitetu 0-, 
Iimpije.kiego omawiano program letnich i 
zimowych igrzysk olimpijskich WiO roku . 

. ,W programie następnych igrzysk ZI­
mowych postanowiono uwzględnić zawody 
kobiece w jeździe szybkiej na lodzie. 

Ostateczny program letnich igrzysl{ w 
Helsinkach obejmie zawody: pięściarski, 
szermiercze, piłki notnej. podnoszenie cię­
tarów, kajaki, pięciobój nowoczesny, ko­
larstwo, hippikę, zapaśnictwo. wioślar­
stwo. strzelanie, pływanie oraz gimnasty­
kę panów. 

Poszczególni członkowie M. K. Ol. zgła­
szali propozycję o włączenie do programu 
olimpijskiego turniejów: piłki ręcznej i 
gimnastyki ~eńskiej, lecz wskutek protestu 
delegatów Finlandii wszystkie te wnioski 
zostały odrzucone. 

Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
nie mógł w tej sprawie wywrzeć presji na 
fit'!skich organizatorów igrzysk w r. 1940, 
gdy~ Finowie - po zrzeczeniu się Japoni1 
podjęli się organizacji igrzysk tylko pod 
tym warunki.em, ~e program olimpijski zo­
stanie ograniczony. 

Tabellia ligowa 
gier pkt. st. br. 

1) Ruch 9 14 38:10 
2) Wisła. 8 10 17:13 
3~ Pogoń 7 9 16:13 
4 Warta 7 8 19:10 
5) Cracovia 7 8 10:16 
6) AKS 7 7 17:12 
7) Garbarnia 8 7 14:20 
8) Warszawianka. 6 4 11:17 
9) Union Touring 7 3 9:31 

10) Polonia 6 2 8:16 

Kajakarstwo 
(sp) Spotkanie Polska I Niemcy przewidzia­

ne na 18 bm. w Warszawie zostało przez za­
rząd PZK odwołane. ponieważ Niemcy zapropo­
nowali przełożenie terminu. 

Piłka nożna 
. (sp) Z PoloniI! I AKS gra Jeszcze tyłko 

Union Touring. Je.zcze tylko dwa mecze pier­
wszej rundy pozostały Ji~owej drużynie Union 
Tourinl:u do roz"ll'rnnia. ,V najb1iż~zą niedziele, 
lo,lzianie I"lId:1 Jak wiadomo w 'Yarszawie z 
1'ołonia, W tlC,l'PJ1 p6zniPj nntornia~t na wlas­
!lym tprl'niE' zmierzą ~le z A. K. S. ,y czerwC'\1 
Union '1ouring -!l;'l/lra jeszcze dwa mecze z II 
kolejki spotkaJ' rt>wan:i.owyeh. a mianowicie :a 
Po!:'onil\ w Lodzi i z Garbarnią w KrakowIe. 
po czym aź do :20 ~:"l'pnia będzie pauzował. W 
rozgrywkach ligowych nastąpi dłuższa przerwa. 
rozpoczynająca się 2 lipca. Potrwa ona aż do 
15 sicr:JIlia. 

(sp) Wioch pokonaJy Wegry 3:1 (0:0). w 
czwartek w Budapeszcie. . 

(sp) Zamia~t Wlochów - Węgry. AKR z 
Chol'zowa otrzymfll od czołowej drużyny "'e­
gier I~erenc\'arosi z Budape~7.tu oferte nfl roze­
granie spotkania w P()I~ce. Klub wegierski pro­
ponuje rozegranie w PolsC'e kilku meczów w cza­
sie orl III do 31 liora. AKS postanowił z oferty 
tl'j skol'zy~tai'. Projl'kt sprowadzenia przez 
AKS. wIoskiego zespoIli Lazio ze słynnym Pio­
In nil C'zl'le upadł z uwagi na wyg6rowanp 7,ąda­
nill WIochów, kt6rzy za jeden mecz żądali po­
nad 800 dolarów. 

(d) 'V pólnocnej Szwecji z powodu upalów Po­
\\·stały pożary la~6w. Do gaszenia zawezwano 
wojsko. Straty są pown7.nc. 

* (d) 'V DUss('ldorfie (?{iemcy) zmarl w kosza-
rach pewien żolnierz. Baclania wykazały. iż ZJ­
stał on otruty PrzYll1ycllnymi przez oka ciast­
kami. \II których stwierdzono domieszko cianka­
li. Aresztowany przyznaj się do winy popełnie­
nia zbrodni. 

* (d) W Trieście ~pusz('zono na worle nowy o-
kret j\l~osJowiańskiej floty wojennej .. Beli 
Oroc". Ma on wyporno!i~ 6JO ton i szybkość 17 
mil morskich na godzinp.. 

- Dziecko, dziecko - rzekł z wy­
rzutem. 

- AGh trudno tu doprawdy wy­
trzymać - zawołała Wirginia. - I ty 
nazywasz mnie dzieckiem. Chyba wy­
szłam już z powijaków. 

- Teraz przekonałeś się jaka ona 
jest - ozwała się' pani Kennedy. 
To jest wdzięczność dziecka. Spouzie­
wam się kochany Edwardzie, że bę­
dziesz miał dosyć energii, by poskro­
mić jej trudny charakter. 

- Kochana Wirginio! rzekł 
Frank poważni e - sądzQ, że ni e po­
psujesz nam dzisiejszego dnia kłótnią, 
powstałą z pewnością dla bagateli. 
Przykro mi, że przyszedłem tutaj zbyt 
wcześnie, nie jest to bowiem nic przy­
jemnego być sędzią między tobą a 
twoją matką. Pomyśl il.e jej zawdzię­
czasz. 

- Ach! Co zawd7.ięczam? - mruk­
nęła Wirginia. - Popsuto mi i tak 
dzisiejszy dzień! 

Frank przeraził się ogromnie. Po 
raz pierwszy 'Virginia nie uważała za 
potrzebne odgrywać przed nim roli 
niewiniątka. Dopiero teraz spostrzegł 
jak była uparta. 

Wirginia zauważywszy, jak nieko­
rzystne wrażenie zrobiło na Franku 
jej zachowanie się, usiłowała zdwojo­
ną uprzejmością naprawić zło. 

'(Ciąg aalszy nastąpi) 



HitI~row(y la~trl~łili ~rata ~taii[~~O w o~ronie ~il~tij 
Nagroda literacka 

Tow. Przyjaciół Polski 
p a ryż. (P AT) Nagroda literacka 

towarzystwa "Les Amis de la Polog. 
ne", w wysokości 5000 franków została 
przyznana p. Korwin-Piotrowskiej za 

K .. wawe zajście pod Kalthof - Sterylizacja - lia .... za "aspołeczINl" działalność 
(dl G d a ń s k (ATEl W miejscowo­

ści Gnojau-Abbau w pobliżu Kalthof na 
terenie Wolnego Miasta do zagrody ro­
dzeńst\va Woyke przybyło wczesnym 
rankiem 4 żandarmów w celu zabrania 
przemocą Alicji Woyke do lekarza po­
wiatowego, gdzie m iano na niej dokonać 
- w brew jej woJ i - sterylizacji. 

W obronie siostry, która przed żan­
darmami ukryła się w mieszkaniu, sta­
nął brat, Jan, oświadczając, że nie po­
zwoli na uprowadzenie siostry. Gdy żan­
darmi zagrozili użyciem przemocy, Jan 
Woyke wystrzeliJ z dubeltówki do na­
cierającego nań żandarma, Cherubina. 
raniąc go w szczękę. 

W odnowiedzi na to drugi żandarm 
strzelił do Jana Woyke'go z karabinu i 
śmiertelnie go zranił. raniąc nadto dru­
gim strzałem Alicję Woyke w rękę. Sta­
rającego się jeszcze bronić siostry śmier­
telnie rannego Jana Woyke dobił kolbą 

Podpisanie pOlsko - francu­
skiej umowy turystycznej 
'v a r s z a w a (Tel. wł.) Została 

podpisana turystyczna umowa polsko­
fl'ancuska. Suma na ten cel wynosi 
8 miln. zł. Polskie władze turystyczne 
pragną uruchomić większą ilość st,qt­
ków utrzymujących komunikację z 
portami francuskimi, celem uniknię­
Cla wiz tranzytowych. (w) 

Strajk pracowników 
Domu Akademiczek 

\V a r s z a w a (Tel. wł.) Na terenie 
Domu Akademiczek fundacji pozosta­
jącej pod nadzorem Ministerstwa WR. 
j OP. wybuchł strajk pracowników. 
Zatrudnionych jest 14 pracowników w 
tym 7 kobiet. 

Pl'zed dwoma miesiącami admini­
stratorka domu zgłosiła się z przed­
stawicielami Związku Robotników 
Przem~'słu Spożywc7,ego z grupy ho­
telowej do zarządu domu i zażądała w 
imi eniu pracownikÓW zawarcia umo­
wy 7;biorowej. 

Zar7,ąd odmówił temu chcą.c, aby 
prncmvnicy zglo!"-ili się hezpośrednio 
do 7,arządu. \Y rozmowach z in!'-pekto­
rem pracy zar7.ąd domu zobo";ązał 
8i<;, do 15 czerwca omówić warunki 
prary i płacy. -Rohotnicy jednak nie 
czeka iąc 15 C7,er~vca pOI'7.uci1i pracę. 

(w) 

Studenci polscy nie wyjadą 
do Niemiec i do Włoch 

\V a r s z a w a (Tel. wł.) Orgaoiza­
c,ie akademickie, które prowadziły 
'ń'spółpracę . międzynarodową ze 
związkami studentów innych krajów 
opracowały tegoroczny plan wymiany 
prnkt~rk wakacyjnych. 

Tego roku wymian~r praktyk z Rze­
szą hędą zaniechane. Nie dojdą praw­
dopodobnie do skutku wyjazdy na­
~z~rch "tudentów do \Vloch i odwrot­
nie. 

Będ7,ie natomiast zwiększony kon­
tyngent w~'miany z Francją, dokąd' 
wyjed7.ie 30 studentów, a do Węgier 
pr7.ewid7,iany jest wyjazd 75 akade­
mików. (w) 

Boże Ciało w stolicy 
(d) \V a r s z a wa (Tel. wł.) Swlęto 

Bożego Ciala uczcila stolica wzniosły­
mi uroczystościami religijnymi. 

Główna procesja wyruszyła 7, ka­
tedry św. Jana na pl. Zamkowy i Kra­
kowskie Przedmieście. Prowadził ją 
Nunc.iu~z Papie~ki J. E. ks . . mgr. Cor­
tesi. \V procesji brały udzJał liczne 
pr:r,edstawicielstwa władz, duchowień­
st,,·o, woj~ko i ni~przejrzane tłum~' 
wiern~·ch. 

Górnik zasypany 
przez zwały węgla 

D f\ b Ś I.. !l. 6. (.\. J. S.) W pndzi~. 
mial'll kopalni .. Ern~nc.n~.ia" w Dęb!e 
skutkiem tzw ... tqpnlęCla obcrwały Slę 
7.\Yal~ węgła, ldóTl~. pl·zysypal" . rębacza, 
3-letni('<Yo Pawla Mlcmca (StudZIenna 5). 
Spofl z~\'aló\\' ",~, d()hyli go towarzysze 
pl'a('~'. . ' 

Doznał on w::!tn:ąsu Illozgu, złamama 

karabina trzeci żandann, Schmidt. chal'akter~'zuje jaskrawo panujący w jej dzieło "cudzoziemka", przedstawia. 
Woyke wkrótce potem zmarł. Rannego Gdańsku stosunki oraz 'ń'Ykazuje metody jące p. Hańską, późniejszą żonę Balza.. 
żandarma Cherubina, i Alicję Woyke postępowania gdańskich władz bezpie- ka. 
przewieziono do szpitala, natomiast czeństwa w st.osunku do osób, które \V skład ]wmisji przyznającej na­
dwie inne siostry Woyke zosŁały areszt-O-

I 
znalazIy się na indeksie partii. Alicja groclę WCh.OclZili: pp. Rosa Baill, radca 

warw i osadzone w więzieniu w Tiegen- Woyke miała bowiem być sterylizowa- ambasady Leehon, Boissy, Gaston Ra­
hof. na dlatego. ponieważ partia określiła ją I geot, Jules Romain, J. H. Rosby, Jean 

Kl'wawa tragedia w Gnojau-Abbau jako "aspołeczną", Vogad, Andre Therivc. 

Daremne próby wydobycia "Thetis" 
Łódź p .. awdopodobnie na zawsze zostanie na d nie morza 

(dl L o n d y n (ATE) Nowa próba pod­
niesienia łodzi podwodnej "Thetis" z 
dna morza zakończyła się niepowodze­
niem, gdyż liny stalo\ve założone pod 
kadłub łodzi zsunęły się podczas ·holo­
wan ia, a jedna z nich nie wytrzymała 
ciężaru i pękła. Statki ratownicze po-
wróciły do Liverpoolu. gdyż burzliwa 
pogoda uniemożliwia na razie dalszą 
akcję. 

Prawdopodobnie "Thetis" pozostanie 
na za\vsze na dnie morza, co zresztą jest 
życzeniem wielu członków rodzin zagi­
nionych w katastrofie marynarzy. 

lo znaczy w t5 dni po zatonięciu lodzi -I katastrofy, będzie sir Alfred Townsend 
podwodnej. Buckmill, sędza najwyższy trybunału 

Premier Chamberlain oświadczył dziś angielskiego. Sr,dziemu Buckmillowi 
w Izbie Gmin, że przewodniczącym try-I przydzielon:vch zostanie w charakterze 
bunalu śledczego, badającego przyczyny delegatów kilku ekspertów admiralicji. • 

Tajna radiostaCja antyniemiecka we Frydku 
,V a r s z a w a (TeL wI.) We Fryclku 

poszukuje się tajnej radiostacji, któ­
l'a nadaje nielegalne audycje w języ-

ku niE'miecldm skierowane przeciw 
okupacji. 

Czynnki miarodajne wyrażają zda­
nie, że nawet przy pomyślnym przebie-
gu prac ratowniczych w ciągu jednej Bandyta zastrzelił policjanta 
doby nie będzie można przyholować 10-
dzi podwodnej więcej niż 2 mile mor­
skie w kierunku wybrzeża. Ponieważ 
najbliżej położony punkt wybrzeża od­
dalony jest od miejsca katastrofy o t5 
mil morskich, prace ratunkowe w naj­
pomyślniejszym wypadku mogą być za­
kończone dopiero w przyszłym tygodniu, 

\Ve Fl'yclku znane są nazwiska 2 
szoferów członków mIejSCowej orga­
nizacji czeskich faszystów, którzy sto­
ją na usługach Gestapo, a którzy u­
łatwiają przemycanie Żydów do Pol­
ski, oddaję.c następnie tych właśnie 
Żydów w ręce Gestapo. 

\V Złotówcc pow. Brzeżany palrol po­
licyjny napotkał podejrzanego osobnika, 
który na widok policjantów zaczął ucie­
kać. W cbwili gdy posterunkowy Korlwsz 
usiłował g-o zatrzymać, tcn oddał szereg 
strzałów kładąc policjanta trupem na 
miejscu. Morderca korzystając z zamie­
szania zbiegI. 

Dotychczasowi funkcjonariusze po­
granicznej straży celnej zostali prze­
niesieni nad granicę niemiecką. (w) 

Tyle właśnie kosztu;e najno7.Uszy (24) numer 

"ILUSTRACJI POLSKIEJ·', 

1 

który ukazał się tV z.większone; ob;ętości/ 

Bogatą treść , . . . 
zawzeraJącą 

Dwa reportaże z tragedii łodzi Dodwodnych "Squalus" i " Thetis" 
Zd;ęcia z Dokładu nowego Dolskiego transatlantyku "Sobieski" 
Fragmenty z. uroczystości ;ubileuszowych uniwersytetu w Sofii 
Wrażenia z wypraW!J Dolskich uczonych na snieżne szczyty afrykańskich 

uzupełnia specjalny dodatek wod1lo - turystgC%1Ig l 

Poza tym w numerze 
Tydzień Kobiecy, Dział Młodzieży, Nowela, Film, Rozrywki, Humor. 

Gór księżycowych 

40 STRON ZA 45 GROSZYI 
górnej i dolnej szczęki oraz ogól~ych 
obrażeń. \V stanie groźnym odstaw~ono 
go do szpitala. Miemiec iest ~onaty. l oj- l.'Io. ___ .;J;,;ł.;I~It).;.;t;.;.l ______ ...,; ... ___________________________ - _____ .J 
A~ .... 9, dzieci'. .... _ 
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K aJendarz rzvm.·keł. 

Czerwiec Sobota: Małgorzata kro 

l O 
Niedziela: Barnaba ap. 

K2l1eDdar~ słowh6skl 
Soboła: Bogumił św. 
Niedziela: Radomił 

Słońca: wschód 3.31 
zachód 20.13 

Soboła Długość dnia 16 g. 42 min. 
Księżyca: wschód 2415 

~ zachód 12,06 
Faza: Ostatnia kwadra o godz, 5. 

Adre! re~ak[ii i adminima[ji w lodli 
Piotrkowska 91, tel. 17S-5' 

Godziay przyjęć r 11-13 I 16-17 
NOCNE DY1;URY APTEK: 

Nocy d21isil'iszej dyżuruja następujace a'Pteki: 
Kasperkiewicz. Zgierska 54, Rychter i Łoboda, 
11 Listopada 86, Zundelewicz (żyd). Piotrkow­
ska 25, Bojarski i Schatz, Przejazrl 19, Rytel, 
Kopernika 26, Lipiec (Żyd), Piotrkowska 193, 
Kowalski i S-ka, Rzgowslk a 147. 

't'ELEFO:\'Y: 
Pogotowie P. C. K. 102·40, 
POl/otowie lekarzy chrześcijan 111-19, 
POl/otowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie Miejskie 102-00. 
Straży Pozarnej 8. 

TEATRY: 
Teatr MiejSki - "Po\\'rót Przylęc.kiego" 

(<<21tuka Zawiejs~iego z wystepPUl gościnnym Ju­
liusza Osterwy. 

Teatr Letni (PioŁrkowf-ka G4) otwarcie t!!e2lO­
nu. S1Jtuka "Domek z kart". 

KINA: 
OapitoI - .. Gibnltar". 
CoHO - "WySpa Rozbitków"_ 
Ikar - "Dolina gigant6w". 
Mełn - "Kocha, lubi, na nUJ"". 
PaJae" - "Idzipmy przeli ź;vcie". 
PlIadium - "Parl'ź:Ulka··. 
Przedwiośnie - .,Dni ~zcllęścia". 
Rialto - "Gdy M:a,rlelon". 
Stylowy - "Zapomni331a melodia". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Pobór, Dlliś 10. bm. winni sie sta~dć do prze­

i'lą,du wcjskowego: Przed komisja, nr 1 (Ogrodo­
wa 34) poborO'Wi rocznika 1918 z 5 kkomisaria­
tu p, P. o nazwiskach na litery J, N, O , Z. 

Pil'zed komi~lią nr 2 (Al. Ko!iciu::izki 19) po­
barowi rocznika 191>8 z 12 komisariatu P. P. o 
nazwiskach na litery od A do M włącznie. 

Przed komisją na pow. 16d21ki (Aleksandrów) 
poborowi roaz;nika 1918 z gm. Brus o nazwi­
skach na litery od S do Z wlącznie oraz pobo­
rowJ roomilka 1918 i rocznika 1917 kat, B z gm. 
Łagiewniki (WSZyscy). 

~atrucie cukierkami. Na ul.' 11 lAstopada 
(Zdrowie) przy krańcowym przystanku tram­
,wajowym w parku na Pole6iu zanotowano wy­
pa-dek zatrucia cukierkami. Zatrnte zostaly 19-
letnia Ozesława Sierocitlska i 19-1etnia Stani­
sł3Jw.a KO'Wal9ka, obie zamies~ale przy ul. Za­
chodniej 34. Pogotov.,ie ratwuwwe przewi<Y.lło 
chore do &1JpitaJa, Policja zarządziła dochodze­
.nie, które niewątpliwie ujawni producenta tru­
jących ~e~k6w, 

Na faJkt wysoce aaJJtysanitarnego, nie liczące­
gO sie z pr.zeIJi-sami czy też troską o zdrowie 
j życie nabywców, produkowania cukierków itp. 
smaJkołylk(Jw zwil'acaliśmy uwagę niejednokrotnie 
WY'Padelk ten niewą1lpHwie spowoduje zaostrze­
nie J\3Jd2lOl'IU i za.mkrllęcie wielu niechlujnych fa­
bryk ~wadwnyeh przeważnie przez żydów. (x) 

WB;lka z nadużyciami przy poborze opIat 
przemiałowych, Zaobserwowano nadużycia przy 
ściagani,u opłat prwmialowych, Kombinacje po­
legaty nB; podrabianiu plounb slużacych dla kon­
trolowama poboru opłat. Oelem wliemożliwie­
n,ia, na przyszlość tego rodzaju nadużyć upo­
wamruenie do produkcji wspomnianych plomb 00-

~nzy,ma1a dla wojewód1Jtwa łódzkiego wylac?iT1ie 
.Jedn ... wytw6rnia i to z zasbrzeżeniP1ll, że cala 
prodU!k~a plomb wstaje pod kontrolą wladz i 
p~;>;ekazana musi być w całości do dyspozycji 
~adz. (x) 

Nowy rodzaj prodnkcji rolniczej. Zrzeszenie 
pr<JQucent6w roślin oleistych na odbytym zebra­
Jl!iu w Łod,zi omaWlia.Jo kwestię rozszerzenia pro­
dukcji nasion oleistych, kt6rych uprawa w po­
.róW1118m~u z zasiewami zbóż; jest znacznie ko­
rzysb'liejs'za. Ze sprawozda11 wynika, że zapo· 
l2a't1kO'Wano pr6by uprawy na szeroka skale ro­
śliny rąOll!lilka krajowego, kt6r:v z nasion przy 
,PJ'llleTóbce'. daje do 50 proc. oleju rycynowego, 
na.der cen~onego zar6w.no dla celów laboratoryj­
J1Ycl! jalk i techni=ych. O ile pierw8ze próby 
upra,wy tej ro§liwy wypadną. kor<:ystnie, zrze­
szenie IX)de,;mie propagande w kierUllku rozsze­
l'Zenia UJ>'I'awy. (x) 

WycieclIka Polskiego Towarzystwa KlIIjo­
znawczego. '" niedzielE!, d11, 11 czerWC3 Polskie 
Tcwal'zystwo Krajo:lluawcze urządza wyeiecz.kę 
W>2ldluż krawę~i pradoliny na brasie Ozorków­
Piaskowice - Pal'zęczew - Wielka '''ieś -
B:udzYl1e-k - Oz6rków. ,V progra.mie wyciecz­
ki: morena ozo1owa pod Ozorkowem, gr<Hlzisko 
w Pliaskowicach, kościół drelyniaulY i domy IV 

rynku w Parzęczel.;Je, grod;,i~ko w \"iclkirj "'si, 
groozisko i stary drewniany kościół w Budz:vn­
ku. Dojaw uo Ozorkowa tram\\'ajpm, dal za 
tr4ASa piesza okolo 20 km (powrót tramwajPID, 
T. Ozol'kov.'a). Koszt wyciec21ki pla czlonków -
1 ;,ł 90 gr, dla gości 1Jl :?,10. 

DGroczna wystawa. Bratnia Pomoc Ucz:niów 
SZlkoly Sztuk Pi~knych im, C. Korwida dOll()~ !, 
że uroczyste otwarcie dorocznej wysta wy 'loko­
Iy w lokalu ul. Piotr:kow$kiej 84. nastąpi 
w niedziele,dn. 11 czerwca rb, 

Izba PrzemyslowG - HandlOwa w }.odzi po­
daje do wiadomości, że w Kanadzip została 
2lnipsiona 3 proc, 8,kcyza, pobierall3 dotychczas 
Pr7;y nmporcie jako dodatkowa oplata do cia 
(Ziw:\"kle kaJkulov.'anpg'o ad valorpm) i do lS proc, 
poodatku od sprJ;edaży, Ztniesienie akeyzy st{)­
Euje się nie tylko do artykulów obj~tyd1 ukła· 
dem haJldlowym, zawartym w dn. 17 listopada 
ub. r, mi~dzy Stanami ZjecblOCzOllymi i Kana­
dą, ale i do wszy~bkil'h irnporto\\'8l1ych do Ka­
nady towarów. 

Zarząd okręgowy Związku Kaniowczyk6w 
i Zeligowszczyków komunikuje, że urządza w 
niedziele, d·n, 11 czerwca, a w razie niepogody 
w aniu 18 czerwca zabawę w ogrod·zie Heu-zlera 
w f.Jodzi przy ul. Hipotecznej 13, Bnfpt obfi. 
cie 7,HOpatrzony, Ceny nisk.i!', CPM hilf'tll !I!l 
;:!'1' orl n~ob)', natomi~5t wpre>wadzo1l" P:m'o, mlo· 
rl7.ipi; i IH'hkowi 1\1 lir, Orki .... lr3 r!e·horo" 8, 
I:ói;ne niespodzianki. Początek o gQQz, 14,00, 

Strona 8 -- ORĘDOWNIK, niedziela. dma 11 czerwca 1\ł3tł Numer l~ 

ROZZUCHWALENIE ZHITLERYZOWANEJ NIEMCZYZNY. 

i!mi![ [~OWO Ini~I[IJ ~ !IJ o a I 
Wenie zdemolował sl(lep i mieszlCanie polsJ(iego liupca w Andrespolu 

Ł ó d ź, 9, 6. - Donosiliśmy krótko o skiego kupca p. Głowackiego - o tym do­
fakcie zniszczenia mebli i towaru polskie- sadnie i \vyraźnie móvd protokół sporzą-
mu kupcowi Głowackiemu w Andl'espolu dzony przez komisję gminną w składzie: 
przez Niemca Welkego. Obecnie podajemy wójt gminy Gałkówek p. J, Sol{ołowski, 
odpowiednie szcze.góły protokołu komisji sołtys gminy Andrespol p. Józef Roku-
gminnej. szewski oraz p. Antoni Jasillski i Wiktor 
, Fakt przeprowadzenia osoblhvego "re- Sztrobel. 
montu", a właściwie zdemolowania urzą- Komisja ta stwierdza co następuje: 
dzenia sklepowego i mieszkania kupcowi "Lokal. w którym znajduje się sklep 
polskiemu p. Glowackiemu \'ol Andrespolu mieszkanie całkowicie zdemolowano: 
pod Łodzią przez Niemca Adalberta Wel- powyrywano okna, pozrywano podłogi. 
kego wywołał - rzecz zrozumiała - wiel- poodbijano wapno ze ścian, zdjęto da-
kie poruszenie wśród polskiego spoleczell- chówkę z dachu, 
stwa. ,,I\:omisja stwierdziła, te urządzenia 

Co mówi protokół komisji gminnej? sklepu kolonialnego są powywracane i 
Jak sobie poczynał Niemiec Adalbert zniszczone, bielizna, pościel i odzież ule· I '''elke w lokalu, zajmo",an~~rz~~ ~i~niu z powodu zerwania dachu, 

Niemiec działał przeciw 
sile zbrojnej państwa 

D~iś oglos~eHl,e wyroku t() spr(l1cie Kurta Kos:..ada, 08kał'~0-
nego o ob,'a.;te. naJ"odu polskiego 

Ł ó d i, 9, 6. - Dnia 15 maja zasiadł 
na lawie oskarżonych w Są,dzie Okrę­
gowym w Łodzi 27-1etni Kurt KOSZR­
da, pracownik i praktykant na maj­
stra w 'VidzewskieJ Manufakturze, ab­
solwent niemieckiego gimnazjum \V 

Łodzi, oskarżony o obrazę narodu pol­
skiego, Prokurator na rozpra"ie zgło­
sił ''''niosek o rozpoznawanie sprawy 
w komplecie 3 sędziów. 

'Vczoraj Koszada stanął pono\\'nie 
przed Sądem, Oskal'żenie zarzuca mu, 
że wrogo odnosił siC do wsz~-stkiego, 
co polskie, a do maj tra l(olorlzic .jcz~' ­
ka mówił, \V dniu 22 marca, po zajc;'ciu 
Czech, że Pobka musi zgitHlć z map~' I 
Europy, podobnie jak wsz~'stlde małe 
pa6shya, bo tal{ Hitler zapowiedzial w 

.. ~Jein K:=tmpf" i że Rzesza odzyska da­
wne granice, przez przyłączenie Pomo­
rza, Gdallska i Wielkopolski. Okazało 
się, że I\oszacla był swego czasu człon­
Idem zarządu K S, Union Touring, 
jednak po pl'zepl'o,,'aclzcniu przeci",.· 
niemu rlochoclzenia. zoslal zwolniollY 
ze sW~'ch czynności. ' 

Ponieważ Roszada dopuścił ~ię 
przestępstwa w czasie, gd~' powoływa­
no na ćwiczenia rezer\\'i~1ów do f:luż­
by wojskowej, a. z 'Vi(lzewgkiej :\[an11-
faktury zogtało tnkże wielu wezwa­
nych, ' cz~-n I(oszac1~T 7.O~tal zaln\alifi-
1\O'yan~' jalw dzinłaj~c~- przeciw ~dl(' 
zbrojnej palishn), , ąd Zal)o\Yieclzial o­
głoszenie wyroku w dniu dzisiej:-1zym, 

Robotnicy w cegielniach 
wal[zą o swe prawa 

Dotyclic,A,;(fS nie dos~'lo (lo porozumienia 

Ł ó d ź, 9, 6, - Wczoraj odb~'ła się 
konferencja w ~pra,vie zawarcia umo­
wy zbiorowej dla robotników w ce­
gielniach, Przemysłmvcy w~'sunęli żą­
daniA- pod7,ialu okręgu na 3 strefy z 
tym, że od strefy łódzkiej (zasadniczej) 
stosowane będą opusty, a mianowicie 
w 1 strefie, do 8 km od miasta 10 pel, 

w strefie 2-20 km od mia~ta 20 pet o­
raz w strefie 3-50 km od miasta 30 
pct. Robotnic," odrzucili te żę.dania i 
rokowania zostały przerwane, 'V nie­
dzielę odb('c1zie sic zebranie \\'sz.,·st­
kich robotników, gd:r.ie zo~tal1ie usta­
lona dalsza akcja, celem za,yarcia u­
mowy zbiorowej. 

Dziś W łodzi "Dzień ' Przeciwdurowy" 
Pł·t;epł·ou·((d~o,.,a ~ostalł;e alu'Ja lJ,-opog(U'tdou:ll u'śród »170' 

(bieży szkolnej 
Ł ó d ź. D, Ci, - W dzisiejszą sobotę 

Zarząd Miejski organizuje na terenie 
miasta l..odzi Dzień Przeciwdurow\'o 
,y zwiQzku z tym na terenie miasta 
przepl'c,,'a,'17,}nn zost:H,ip akcjn prorn, 
gandowa, sz 'zrg61nie wśród młodlieżv 
szkól pows",,"cll 1~'('h i średnich. 

Na pro~hl) komitetu Kurat.winm 
Okręgu 7.kolrtfgO " 'aJ'sza .. "skieg l ) wy­
tlało polecenie, aby w dniu tym 11'1':1l'l.:e 

Cntkowity dochl;'l pl·7.eznaC'Z(>I1Y Jl,,-.t na ~dgn('.7. 
lI'ojf"WÓllr-twa 16uz!dł';!0, 

Drożyzna ziemniak6w. ''.'('7,ol·nhzy I n:o,l· 
11;0\\7 targ \\' Lodzi n;1o/:,ił 1I')'k:l'~ał ~p~rll'k ('Pll 

za wyjntkil'nl Zil'lIllliakl)w. ktli,re porll'ożaly do 
l:? zł Z3 kwilltal pr~> :<nar'znym ich \)rakll, ~ln­
<lo spadło w ceni" do zl 2,80 kg, h1ka 1,:lO kg. 
ceny warzyw bez zrninn, st~ni:lly jur. czerp-<lIi" 
placono i" l.~O zl kilo, glly nHtnll1i~.t tl'lI~kaw· 
ki 118,131 je~ilczl' droj!'ic OlI ~"-,() 1.1 kilo, Duia 1'0-
d:1?; kurt'zl\t sPtJwr,dO\yala, że 1l\"Ź1I3 je bylo na, 
bywać już od no gl'O, zy z;1 szl nkPc, (x) 

pjl.'lgrzymka nil ,TaSDq G6r~. D;!.iś o gllllr.in;p 
li-ej ,,'y ru!'zn 7. Lodzi poci<\g [loPlllal·ny. którym 
nclaj" ,i!l około 1:)()() o,ób cło Cu)stochowy, golzi .. 
weZl11 a u (lział w uroczystości zl07:(,l1i'l ryngl'afu 
przed Cudownym Obrazem od p, C, K. (x) 

KRONIKA DNIA 
,,'PI~lll przy ul. Dr",\nltl-W"kipj 00 zatr7.ymano 

l"(:ln',1:111':1 KUllpok ie:tC> (Bazam:l 1) i S lani$la ­
\\;1 Stl'zrż " "'ki,,go 111 Li~top;)da (lO), kt6rzy 
11kryw,i1i IV życie lup z kJ'adr-ieży, a miano~I'i, 
cie p'lI>iero<y. Z;] pałki, czeku lad/! itp. 

Xa P1'Z~' 'tanku tJ'a.m wajowym P"zy ul. f.a· 
giel\'nickiE'j ~l zntl'zymany zmota I 1~·letlli Ro­
man Rooi J,,,ki (~I()kra ~) na kradzieży \\·ieczne· 
go [lióra na l:izkodę .Joz~fa \,"oJOI\;l, 

!'\~ 111. r~hiAlIirkie.i najPl'hal ~Arnol'hodpm na 
Wlady_la" a OJ,zr"'kjpj;[n. Hrenini Rud olI, 
Ol~ze\\ ski odni~ł obrażenia cia/a. 

szkolni "'rg'to~i1i do mlodzieży PO!!"!­

danki o duru hrzusznym i czet'wol:':!) 
oraz podal i ~posób walki z t~'mi chOl"o, 
hami. '" celu potlkreślenia znaczenia 
rn'stości podczas leczenia trch cho]'ól' 
hQdą. rozdane dzieciom ~zkół pow,,;~ecll­
n~'ch kawałki m~'dl~~ (50 ~r.). Pnyg-o­
tO"'ano okolo 50 tr>.i<;,cy kaw~ll~ów 
mydła, 

K:uol FUj"I' (Kl'll"jC'kiego ~l Z~ anlr_311itH­
ny ,tnn pM('·<ji .kazany został a,Jl11illi,t.rar~'jni(, 

11:l ~ b '::roolnil' al'l'"ztu, 

Go,I,,1 Zp1ger miCllzYI131'0,lo,,)' r.IOlhipj zo~t31 
'lontJ'z)'mnny IV nory pr-L('Z patrol polj('~'jny. pr?y 
('r,YIlI o<l~·hr:lno orl ni"go narzęd7.in, Z)'ngpr _ka­
zany zo~taJ ndmini.tracyjnie nn 3 mi~~i:1<'p arl'­
,;dll, 

~tnni~lnw ~"miko\\'ski i ,hn ~1f'll11n('h w pi, 
"'(;ll'ni Pl'zr nI. );o\\'o?:1I'z/'w'<kipj Iii " 'n('zpJi a, 
wanllll'f', ztj,'molo\\'nli urzndzenie i okna, Obn 
zatrzymano i :knZ'lni wstali w drodze 3 rłmini­
stral'yjnpj PO :1 tYl!orlnie a r(>f;7.tu, 

Jan ł',nkom<l (\\,(,IC7.III; ka 14~) na 111. Rad\\'ań­
,-kipj nnjf'rhnł "nmo('hoolf'l11 na inny pojazd, Za 
nieo"troi.l10~f Lakom)' gknr.alJ)' zo,tnl na ,i dni 
areHtu, 

Edwn I·r] \Yif!'ckow"ki (OrlYllra :;m zatJ'''Yl1ln· 
ny 7.osb1! na CZt'r\\'On)'lU Rynku lIa n Jlr:1 "'i a- , 
nill o zlIklllil'Zpj I!ry w kostki. W i!l c-k I) 1\''' ki ,ka­
zauy zo"tnl na 2 tygl)<!nie al'('''7ot\l. 

Xa ul. Piotl'kolV'<ki"j wparlła [lor] h'Hll1waj 
F"lirj:} Cdbl i(m'Jl<1 <Za warllok'l 12) i doznała 
zmialild;i,enia nDgi OI'iłZ (:iMkich 01>1'3;;('11 c"lpgo 
ci)JI~. Ranll:l przewieziono do zpitala. 

W bLik!' na ul. O(lolano,,,"kiPj 6 zostali PO' 
"Hllif'ni aj·letui F;: ,i roI Jlochh:lllS i tl:?,ktni 
~r.r'7.PPIlJI "Kub iak, I,tńrzy odnip~li rany khltp 
lelo" y i p!PN-i. Obu rann1ch pogotowie pru­
,,'i'J7. I11 d'l szpitala. 

ponieważ w czasie zerwania daclJU padał 
deszcz. 

"Sklep kolonialny - powyrywane okna, 
powyrywa ne pod łogi i poodbijane wapno 
oraz zdjęta dachówka z dachu, ""/skutek 
deszczu "'szystkie artykuly kolonialne 
i spożywcze uległy zepsuciu (na CQ korni· 
sja dołącza specjalny wykaz)". 

Wykaz ten - dodajcmy orl siebie -
stwierdza. źe p, Głowacki poniósł strat na 
przeszło 1.GOO zł. 

"Welke celowo zniszczył handel Polaka" 

Po tym slwiel'dzeniu slauu fal,tyczne­
go komisja w)'dala poniż ZI\ opinię: 

"Komisja stwierdza. zu IjąC osobiście 
p, Welkego Adalberta, że robota jego by­
la wyj,onana celowo. ahy zniszczyć skle­
pik Połaka, Tak, jak s(wierllza Głowacki 
",ohec komisji - Wl'II,e kilkakrotnie ofl­
graial się, że otlmól\"i mu klientów, Jak 
widać z pol\1\ itowall p, GłowaCkiego ko-

aro jak zrr:edSla7l'ial się sklep i mie­
s:l;a/lie kU7Jcf! polslcic(fo li) Alldl'f'spolu 
po "remoncie", jaki pr::c}J/'oll'ad::.il Sie-

miee li' elke 

mornp zoslalo llI'eg'ulowanc no (lnia 1,!!o 
rzC'r\\'ca I'h. Pan \\'c lke celowo znislczvl 
ha ndel Pola l,a'·. . 

,Opi~ia miC'.i~colI· c.i komisji gromarlz ­
kw) me pozostawia żUlIo,nlt II <ltpli\\'ośei 
co clo iJllcllt')"j Xiemca i\d aJhrrla \"'elkp­
go - zniszczy! on c c I o II' o hantleI Pola­
ka ... 

J ~a ,tą celoll'of-ć n\l1f<i p01\ieść karę 
prze\\'Hlzl<lną odpo\lj('(lnirni przepisarni 
kodeksu karnego! (, ki) 

Mecz szermierczy 
w Sieradzu 

, i f' r a II 7.. 9. o, !"lnranip/11 " ', K, :-:'. 
Sierad7. zO:'otan:e zorgan:zoll al1" IV Sfera'­
d~u mecz "ZCI'Ill;Pl'czI' POllli~dz~' \\ K. S. 
SIeradz a \V, K S, ,.PI'O"'na" z ](alisz<l, k tó­
l'" .inko picrws7.\' lego J'OrlJ.i1jU 11HZ w Sie­
I'n!lzu znpo\\'iarln si~ r'rkallir i hllr/zi rlu ­
ż~ 7. fi i nlel'p"owrI 11 ie IV ślI'irl'iC' sportolI "m 
!"'pł':lIlza jak i ',I:;ł'Ć'rI :;)'mpat) kńll i'POI:tu, 
~lt'r7. 7.o~t:tnir ł'ozegl'all)' II sali teatru IV 
unlu lG ezcl'\\ ('8 o godzillie 1~. 

UroczystOŚCi Bożego Ciała 
w Łodzi 

1'. <I <1 ź, n, /l, - \Y d 11 iu ,,,('zoraj,..z\ m 
w ś" i~to Bożego Cinln otlh~ Ir ",ię Jak 
co roku Ul'o('z~ ~t{' llL'oce;;j€ na ulicach 
rn iasta, ,y lu=tlecll'ze ~"'. :-;:tallblawa, 
T\ostki oclb~ la :o;ie o godz, 10,!)O msza 
';\\' .. 1.;:101'1:), oclj)l'u \\. i I J, E, k<;, biskup 
Jasi{lskj ". as~'ście clUf'AO,,'ieństwa, Po 
m~z~' św, 'Y~Tu:-1z~ ' la pl'oce:-;ja, która ko­
lejno obe~7..IH. ('zten' ołta1'ze, \\'znie:-io­
ne przy Placu Katedr'aln) m, 

'" proce:-,ii brala udzial honol'o"a 
kompania ,~oj ... kowa, pl'zed~ta\\'icielo 
wlaclz i uJ'zedó,,' oraz uiezliczone l'Ze~7e 
wif'l'n reh, Przed po"zczt>gólll,'"mi 01(:\­
l'zami pienia. nabożne od.:ipiewal\' chó­
}'Y kościelne, a kompaui.a I\'oj:-l{m~'a od­
dawała s.alwy honorowe, 
, Po l?ołudniu odb~'ł~' się procesje Bo. 
zego CIała w dwóch iunych plll'afiaeh 
łódzkir"ll. a mianowicie w patani " ·łli€. 
bmn:ic;'cia ::\a.i'::w, M, P. oraz Przemie­
uienia Pailskieg 

• 
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Pielgrzymka P. C. K. 
na Jasną GÓ.·ę 

1~ 6 d Ź, 9. 6. - ,V sobotę, dnia 10 bm. 
wyj.eżdża z :P..,orlzi pociąg popu lacny, który 
z~blera okolo 1500 osób udających się na 
plelgrzymkę na Jasną Górę ceJem wzięcia 
udziału w uroczystości złożenia rvn"'rafu 
z okazji 20-letniego Jubileuszu Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Pielgrzymka zakoll­
czy tegoroczny tydziell P. C. K. (x) 

Znowu konfiskata 
niemieckiego tygodnika 
Ł ód ź, 9. 6. - Wczoraj łódzki sta-

rosta grodzki zarządził konfiskatę 
,tygodnika Niemieckiego Związlm Lu-' 
.cowego "Der Deutsche 'Vego" nr 24 z 
datą 11 czerwca, r.a szereg art~'l,ułów 
tendencyjnych, oświetlających Rto­
sunki w Polsce, oraz za karykatury, 
ośmieszające pal1.stwo. Jest to już szó­
sta z rzędu konfiskata tego tygodnika. 
. Również został skonfiskowany ży­
dowski "Głos Poranny". 

Za obrazę narodu polskiego 
. Ł ó d ź, 9. 6. - Sąd Okręgowy ska­

zaJ 52-letniego Rajncholda Ricka na 
6 rniesięc.y wiezienia za obrazę narodu 
polskiego. 

Dobrze strzegli 
Ł ó d Ż. 9, () 1\a wokandzie Sądu 

Okręgowe/!,o '" t,odzi znal<lzla się spraw;) 
wytoczona funkcjonariuszom więziennym, 
OSkarżonym o to, że pozostajl,c na stano­
wisku służbowym. ulaiwiali \vięźniom 0-
;::a.dzon~'m w areszcie śledczym, I,omuni­
kowanie się z osobami pozosta.iącvmi na 
wolności. Ze względu na 1.0, iż aU 0-
skarżenh nie zostal odczytany i l'OZpra\yę 
odroczono, na razie szczegółów nie pub li-
k~em~ . 

Ilu W lodzi? 
Ł 6 d Ź, 9. 6. - Komitet Pomocy Zimo· 

wej opracował listę płatnil,ów na Pomoc 
Zimowa, z powiatu l'adomSZczalLI,icgo, 
którzy uchylaja, się od zaplucenia .ustalo­
nych kwot na cele pomocy 7.imowej. LiBta 
?bejmuje 32 nazwisl,a osób i firm spo­
sr6d których aż 28 jest zyJowsJcich. 

W Łodzi sytuacja przedstawia. się 
identycznie i liczyć się najeży. że "czarne 
listy", obecnie już opracowywane, oświe­
tJą, dokładnie "lojalność" l)latników ży-
dowskich. . 

Komendantami OPl 
winni być Polacy 

P a b i a n i c e, 9. 6. - Nie ma już c11Y­
ba nikogo, kto by nie zdawal sobie spra­
wy wielkiego znacz('nin. obrony pl'7.cciw­
gazowo· lotniczej. Dlatego też trosI,Ej 
każdego jest, aŻf'by cala alccju Pl'zygoto­
wania spoczywn.ła wy1ącznie w ręli:ach 
PoJaków, którzy jedynie mogą dai' pelną 
gwarancję, że w razie wojny, czy nalot.u 
na powierzonych im placówkach nic za­
wiodą i zaufania. nie nadużyją. 

Tak ważne funkcje, jak komenrlantów 
domów i bloków O. P. L. obsaclzonf' więc 
powinny być nie przez Niemców i Żrelów. 
a jedynie przez Polaków. Od tych bo­
wiem komendantów w wi ll,ir.i miel'zl' 
zależeć będzie życie ludzkie. Y\l pabiani· 
cach niestety w calym szeregu clomów, w 
których zamies7.kują. również Polacy. ko­
mendantami są. Niem ey. Czas 7.lTlienić 
ten stan rzeczy i powolać na stanowiska 
komendantów O. p. L. w:ytącznie Po­
laków. 

Nie będzie kazań 
i pieśni niemieckich 

P a b i a n i c e, 9. 6. - Z prawdziwym 
zadowoleniem stwierdzamy, że apel 11aro­
Han parafii N. M. P. w Pabianicach za. 
p{)śriednictwem pisma. naszego nie minął 
bez echa i że począwszy od niedzieli, duia 
4 bm. w kościf>le katolickim K :M. P. na 
mszy ŚW. Niemców - katolików (',,,,ange­
HI!., kazania i {;r>ipwy hędą w języku pol­
skim, a nie, iak (IDtątl. 11if'lIlicckim. 
. Polskie spolec7.('!'Jslwo katoJickie przy­
jf:ło zmianę 1.1) z wi('ll.;:im za!lowolrlliC'm. ........ ~ ....... . 
Nowy sezon Teatru Letniego 

lV d::.isiejs::.ą so­
!Jotę nasląlJi o­
twarcie Teatru 
Lptniego w Łodzi 
w lokrllu ,])/'::'.11 ul. 
Piolrlwwskiej 91. 
Sezon inau(JU1'u­
je homedia ?n1.l­
::'!Jc::.na ,,}Jomek :; 
l,art". Re:!Jseruje 
ją znakowi!1I 1'e­
:!/ser Bro/1isław 
Dąln'owshi, który, 
po bogfllej dzia­

lalno.§ci a7'!?/S!.l/r'::.ne j u'e LwolI'ip. Po­
zf/ania i Lod::.i, od I 'U'l'ze';nia 'Przellosi 
si.ę do Will/a. - Zdjęcie przedstawia 

'P. Bronisława Dąbrou'skie(Jo 

Numer 132 . -. ORĘDOWNIK. nted~iela, dnia 11 czerwca 1939 -, Strona 7 

SPRAWA MIESZKANIOWA NA MARTWYM PUNKCIE 

Polski robotnik nie może sobie pozwolić na taki "luksus", jak własny domek ... 
Ł ód ź, 9. G. - Budownictwo łódz- dlach miejSkich niepomiernie od Ło­

kie stanowi bardzo dekawy przec1- dzi mniejszyc.h obserwujemy powsta­
miot roz\ovażall. Jest rzeczą niesłycha- wanie całych nowych, olbrzymich i 
ni.e charakterystyczną, że tak wiell,le p~ęknych dzielnic, to w naszym śroc1o­
miasto jak Łódź nie wykazuje żyw- wisku objaw ten występuje w znacz­
szych tendencyj w kierunku plano- ni e skromniejszych rozmiarach. 
wego rozbudowywania się, '''prawdzie powstała kolonia skar-

:j: o ile w innych miastach, osie- bowców na Juljanowie, kolonia ofi-
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JAK W PIPIDóWCE CZY PACANOWIE ! 

hlŹ niejednokrotnie wskazywaliśmy nrl konieczność l)obudowania właściwych 
przeja::,dów kolejowych 1)7'Z1/ ulicach: S7'ebrzYl1skiej, Niciarnianej, Zagajniko­
wej i Rzgowskiej (na Chojnach). W obecnych warunkach, kiedy istnieją jeno 
pie1'wotne szlabany, ruch uliczny, Za1'ÓW1W kołowy jak i pieszy, jest bardzo 
utrudniony. Wielokrotnie robotnik czy U1'zędnik spieszący się do pracy, jale 
t'ównżeż samochody, zatrzymywane są na stosunkowo długi przeciąg czasu. 
Szlaban bon'iem opuszcza się przed nadejściem pociqgu, a podnosi się po jego 
p1'Zejściu. W Lod::,i, dTugim co do wiel kości mieście tv Polsce, przejazdy szla­
banowe w bm'dzo ruchliwych pul1ktach - są pTzeżytkiem i anomalią. Zdjęcie 
nas::.e '[J1'zedSlawia zatarasowanie jezdni pl'Zy przejeździe na ul. Zagajnikowej. 
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Uchwała Stowarzyszenia Kupców 
i Przemvsłowców Polskich 

,,'>. ~llelaul'luler Gersllm'ff nie oc,~yilcil .'Jh~ z cittU~ich 
z(u'zuf Ó'łłl ••• " 

Rozwój" i jeclnomyślllie stwierdzić co na­
stępuje: 

"A) "Tygodnik handlowy Rozwój" nie 
jesi żadnym oficjalnym Ol'ganem ku­
piectwa polskiego, zorganizowanego IV Sto­

"Ol'ęLl o\\'11il<a" 

Ł ó d ź, 9. 6. Zarząd Stolyurzyszellia 
Kupców i Pl'zenw;;ło\\'có", prosi nas o 
opublikowanie na~tępujf\cego nisma: 

Do 
Sza110wnej Retla l, cji warzys'zenill [{upców i Pl'zemysłcwców 

w Łodzi. Polsldch \V Łod~i (ul. Piotrkowska 211). 
"Uprzejmie prosimy o laskawe umie- ,,8) Stowarzyszenie nie utrzymuje żad-

szczenie IV swym poczytnym piśmie u- nego kontaktu z redakcją "Tygodnika 
chwa ty naszego stowal'Zyszenia: handlowego Rozwój", ani z jego red ak-

,,\V wychodzącym IV Lodzi pl'zy Alejach torem p. Aleksandrem Gel'sclol'ffem. 
Kościuszki 93 "Tygodniku banc1lo\\'ym .. C) Redaktor "Tygodnika handlowego 
Rozw6j" ukazały I'ię wielce napastlh\'e Rozwój" p. Aleksander Gel'sdorff nie o-
artykuły pl'zeciw Stowarzyszeniu Kupców czyści! się z ciężkich zarzutów postawio­
i Pl'zemyslowców Polskich \V Łodzi. ul. nyc!1 Tnu na lamach miejsco\H'j prasy 
Piot.rko\\'ska 211 oraz członkom tego Sto- polskiej. 
warzyszenia \V momencie, gdy na lamach "Jednocześnie zarząd Stoy"at'zyszenia 
prasy polskiej postawiono caty szereg uznał działalność p. AJeksandra Gers­
zarzutów natury mot'alnej redaktorowi dorf;a.,. jako ~e~~ktor~. "Tygo(~nik.a , Han­
\\')"I11ienionego tygodnika. ~Io\\ eo ? ROZWóJ z~ Wielce szkorl1l\~ ą dla 

"Zarząd Stowal'z~Tszenia Kupców i Pru- l11tere:s~:v. zorga~:llzo\Vanego kUpl~ctwa 
m}"slowców Polskich (ul. Piotrkowska 211) chl'~eSc.l.lal1sklegO l [llat~go postapowlł ~o: 
sto.i,ąc n3 stn~iy gorłnośct, powagi i inte- ,~yzsz~ ~ch"rał~, por!ac. do .\:·larlO?l?S~l 
resoy\! członko\\' Sto\\'aI'zyszenin _ zmll- członl,ól\ ~tO\' a.r~yszel1l~. oraz p~k: e"­
szony byl lIa o,tatnim pOSieCł.zeniu IV dTl. iu Il1Y~l1. ol'g~l1l'zacvJ. 1 •• ?głOSIC FI- w 1111eJsco-
5 czerwca roku bieżącego ohszel'nie om6- we] praSIe polsklE.'j. 
\.dć działalność: ]1. Aleksanrll'a Gel'sdorffa, Zarząd Stowarzyszenia Kupców 
Jako redaktora ,.Tn~odnil'a TTanrllowpgo i Przemysłowców Polskich. 

Boże Ciało w Sieradzu 
Tef/9'1'oC:<ina procesja 'U'YIJ(ulla i 'mpo'l1.ujqco 

S i e r a d z, 9. 6. Tegoroczny obchód barwnych strojach regionalnych. 
uroczyillości Bożego Ciala wrpacH imponu- Ott::lrze zostały wystawiono przez Straż 
jn,co. Po uroczystym nahoiellstwie z pra- Poź., cech szewski, Akc. Kat. i cech rzeź­
starej kolegiaty \\'Yl'uiiz~'la proce~ja cele- ników. :.\hasto na trasie pochodu proce­
hrO\\'ana przez ks. rell. Al. 8t'zezillskiego sjonalnego starannie przybl'uno: balkony 
\V asyśCie miejscowego duchowieIlstwa. w udekroro,,,ano w dywany i żywe kwiaty, 
kt6rej udzial wzięło \yoj, ko z orkiestrą, okna w em)jJematy religijne i żarzące 
Siraż Poź. z orkiestrą, "'sz'{stkie orO'ani- świece, Ceremonie Bożego Ciała zakOJ1-
~nc.ie i sto:n11'Z~-szenia katofickie, bra~1\Va ('zono błogosla\Yieflstwem na Rynku 
l kOI:porac.lc oraz ol~oto stu chorągwi, fere- KaFli'. Sakramentem, udzielonym pru'z 
tronol\', pro.P?l'CYj ~ c:ztanrlnrów z udzia- J celeJJI'anta ks. red. Al. Brzezitiskiego mia­
łe.m ktlku tYSIęCY Wiernych, wśród których stu i śl\·iatu. 
przeważalluc1 siC'1'3rlzld W s\\'ych pięknych 

Siekierą 'zabił przyjaciela 
7 ')'ugiCttlW skutkUdótni o go'~bie 

Ł ód ź, 9. 6. - Na lawie oskarżo· 
nych z.asiadł w dniu clzisiejszym 32-
letni Franciszek St.ai1iszY11.ski. Przyj.a­
inił się on z Franciszkiem 'C'rbania­
kiem i Grz.anką. (Drukarsk.a 26). 

Dnia 16 k"'ietnia wyniklo llieporo­
zumienie między Stalliszyllskim a Ur· 
haniHkiem, gdyż SianiszYJlski złowił 
gołębia Urhaniaka i nie chciał zwrócić. 

Ul'haniak z Grzanką udali się do mie­
szkaniH St.anisz~'l1.skiego, gdzie wyni~ 
kła klótni.a i Staniszv:óski obuchem 
siekiery uderzył \"1' gło~'ę 'C'rbaniaka 
p.owodując pęknięcie czaszki. Przewie­
ziony do szpitala 'Cl'ban iak zmarł. 

Sąd Okrr,go\vy skazał Franci:,;zka 
SŁ.aniszyńskiego na 8 lat więzienia. 

c.el'ska i urzędników miejskic.h, kolo­
nia T. O. R.-u, osiedle Z. U. S.-u czy 
osiedle na Polesiu Konstantynow­
skim, ale budownictwo to, jego roz­
miar nie pozostaje w żadnym sto­
sunku do tego, co Łódź z siebie po­
winna wyłonić. 

Oczywiście w zestawieniu przyro­
stu nowycll osiedli czy też skupiell 
pewnej ilości domków trzeba uwzględ­
nić domki robotnicze powstające na 
peryferiach. Jest to jednak budowni­
ctwo, że się tak wyrazimy, "dzikie" -
nieodpowiadające nowoczesnym. wy­
mogom. 

W ŁODZI ZARABIA SIf:. 
ALE WYDAJE SI~ ... 

Czemu to przypisać, że powstawa­
nie nowych kolonij idzie w Łodzi tak 
kulawo. Wprawdzie ogół robotilików 
Polaków w Łodzi zarabia poniżej po­
ziomu życiowego, ale mimo wszystko 
jest l2.ewna ilość osóh llieźle zarahiają­
cych, która by, tak jak np. w 'Var­
szawie, mogła stanowić ten element, 
który "wyprowadza" się z centrum i 
lokuje we wlasnym domku-willi poza 
miastem. 

Zjawisko to może nam CZęSClOWO 
wytłumaczyć treść zawarta w zna­
nym powiedzeniu: "w Łodzi zarahia 
się pieniąrlzo, ale wydaje się je gdzie­
indzjej". Tak, właśnie kto ma trochę 
grosza, to kupuje sobie taką czy inną 
nieruchomość, ale z dala od "komino­
grodu". 

W CIASNYCH IZBACH I NA POD· 
DASZACH 

Jednak, jak wspomnieliśmr, ogół 
l'obotnikó'\y-Polaków zarabia poniżej 
poziomu życiowego - na wybudowa­
nie domku o własnych siłach nie 
może sobie pozwolić i gnieździ się w 
nieprawdopodohnych wprost warun­
kach w ciasnych izbach, na podda­
szach i 'IV sutel'enach. 

Pl'zypomillam~r, że w Łodzi okolo 
GO pct mieszkal1., to mieszkania jedno­
izbovi'e. 

\V tych roz'Iyażaniac.h nasli''I'ają się 
p~-tania: jak rozwiązać kwestię mie­
szkaniową. w Łodzi? jak wydob~'ć z 
zaduchu suteren polskie masy robot­
nic.ze? 

A następnie w~-su~-a się p~-tanie: 
kto winien wziąć na 8"'e bal'ki ciężkie 
ale konieczne zadanie stworzenia 
łódzkim maRom rohotniC'zym. należy­
tych warunl,ów mieszkaniowych? 

Odpowiedź na te p~'1ania będzie 
przedmiotem następnych naszych 
uwag. (ski) 

Nowa radiostacja 
Ł ód ź, n. G. - Nowa radiostacja 

łódzka przy ul. Narutowicza, pOdej­
mie sw'ł- pracę w calej pełni z dniem 
15 czen"ca. \V zwią·zku z t~'m komisja 
z udziałem dn. Góreckiego z Warsza­
'I"y badala Rtan aparatun'. Poświęce­
nie radiostacji odbędzie się dopiero w 
sierpniu. 

ćwiczenia i zaprawa WF 
Ł ó d ź, 9. 6. - Okręgowy Ośrodek 

'VF w Łodzi organizuje próbv do PO S, 
poprzedzone zaprawą.. Ćwiczenia i za­
prawa odbywa się w poniedziatki, 
i cz\vartki każdego tygodnia od godz. 
17 do 20 na boisku WKS (Pl. Hallera). 
Zgłoszenia należy kierować clo ol,ręgo­
wego Ośrodka \V. F. IV hali sportowej 
'IV parku Poniatowskiego, tel. 160-55. 

Sobota, • O czerwca 
11.30 aud:rcja dla poboro~q'ch; lUii s;nrnal 

cza.;;u j h(>jll~i z Krakowa; 12.03 31łlhcja pc>lu. 
dniol<'8 (od 12.00 do 13.00 trawil1Jisja z Lublina 
- pieśni i tańce poleoskio w wyk. dz;eei z Po­
~esia: 13.-10 wJarloll1o~ci b:eżace i program na 
Jutro; 1-1.40 "'ladomo~ci go"p()d~rcze: 1LI5 1'eatr 
Wyohraźllj dla dzieci: in.OO ,lziel111ik popoludn:o. 
wy: 18.00 traJl"mi~jH z LuiJl:n;l. F"qt! \\'3 l pie­
gn.j p,>I'kiej; 19.30- audycja dla Polaków za gra­
nicll; ZO,2,; .. 1"a horpoJH'ir lór!zkim" feli~to!l1 
red. Czcsłn"'a GltlUkO\Hkit'go: :?O.3J wiarlo.mo­
ści sportowo; :?OAO Ilu,l)'r'je iu[')!·m'H·y.inl': dzie'll' 
ni.k wieczorny, wiadomości melporc>lo~iczn". 
"·18·c!ouności . portowI', J1a~z program na jut.ro; 
23,00 QE;ta1mie wHlrlomo;;ri dzipllnika \yjpoz'_-Il~' 
go. 
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Po uchwaleniu moratorium dla rolnictwa 
Jak już donosiliśmy, na ost~tnim 

posiedzeniu Sejmu uchwalono projekt 
ustawy w sprawie dalszych ulg dla 
rolników przy spłacaniu wierzytelno­
ści. 

wej zmianie przepisów ustawy o up~ 
rządkowaniu długów rolniczych". 

W najbliższym czasie ukaże się do 
tej ustawy rozporządzenie wykonaw­
cze, które określi szczegóły wprowa­
dzenia ustawy w życie. 

Prezydent Kwaśniewski 
nie zostanie zatwierdzony? 

Pa ryj 
&zt.okhohn 
Zurych 
Mediolan 
Helsinki 

14.M 
128.25 
119.95 

10.97 
Montreal --

Tendencja niejeodno)jta. 

14.07 
1~.93 
119,6.) 
~7.90 
:0.95 
5.30 1/8 

Walut)': kup. 
Belgi belgijsklie 90,40 
Dolary amerykańskie 5.00'" 
Dolary k:l1\udrjskie 5.28 
Ii'loreny holclIderskie 282.40 
li'ranki fl'unc' .kie 14.05 
Fraillki ,zw:lka rskie 119.4.3 
Funty an;,:ipl.kie U.8.3 
nuld~ny b{rlal,>kie 99.75 
Korony dllll.kie 110.80 
Korony nor\\'eskie 124,55 
Korony s,,\vcdzkie 127.00 
Liry wloskie 18,50 
Marki fiTiskie 10.75 

14.16 
128,57 
120.2ii 
28,04 
11.00 
5,32 5,@ 

sprzed. 
90.87 

5.33 
5.301/. 

284.12 
14,15 

120,25 
24.99 

lU\J.25 
111.58 
125.57 
128.57 

U.OO; -ob.,. ł)"tlnie 11.215-11.111. 
ł.6 d t. 9. fi. Pezearica iedrrr.. 211 ,'I6-!4.00. dl. 

23,2.5-23.50: żno lS,75--1ti; je<mnie1l pl"LeDl. 
19,.)()-2(J; owies I !'It. 18.00-18.~0. II st. 17.50-
18.00: mąka pszenna w'l, 36.00-.37,00; o1lrębT 
pSZCJ1ne gr. 11 JO-lt.75. śr. 11.2S-11.50. m. 12.00 
-12.2i;; otr~by żylmie 11.50-11.75. 

L w 6 w 9. 6. Psrenka cz. jedn, 22,~.SO, 
2lb. 21.2::;-21.50. biała Jedm. 22,2.")-22,50; żyto I 
st. 1:;,00-15.2.3. II st. 14,;)0-14.75; jęczmie1i. 
prZMll. 17.75-11':1. past. 16.75-17: owies jedno 
17,;;0-17,7.') zb. 17,00-17.25: milka J)6'Len.na 55'/. 
35.00-36.50'; otręby !>"zenne gT. 10.00-10.25. Śl'. 
8.7-5-9.::;0. m. 10.50-11.23; otręby żytnie 10.00-
10,25. 

W czasie dysksuji nad projektem 
ustawy wicepremier E. Kwiatkowski 
oŚwiadczył, że -ma nadzieję i spodzie­
wa się, iż proponowana ustawa jest 
już ostatnią ulgą oddłużeniową rol­
nictwa, gdyż rolnictwo powinno odro­
dzić się nie przez oddłużenie, a przez 
odpowiednią politykę kredytową. 

Ustawa, którą Sejm uchwalił po­
stanawia: 

a) Wprowadza się generalną dla 
całego rolnictwa ulgę w formie tej, że 
obowiązywać będzie moratorium w 
wysokości 50 pct dla wszelkich płat-

Kra k ó w, 9. 6. (b) W najbliższy 
poniedziałek odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którym załatwione, 
będą sprawy podatkowe. 

:\Jarki niem. srebrne &'3.00 
Obligacje I pap .ry wartościowe: 

19,10 
11.02 
85,50 

4''''/, wewnętrzna 60,50 
:)'/. inwestycyjna 1 f'm. 78.~ serie 82.00 82.5(1 
3'/. inwestycyjna II em. 79.25 79,50 serie 84.00 
4'/. premiowa dolarowa 39.50 

W li. r II z a w 11.. 9. 15. Pszenica jedno 24.25-
U,75. zb. 23.75-24.25; żyro I st. 15.52-1·U6; 
j~zmieJ\ I st. 18.2i')-18.~,(). II ~t. 18.00-18.25; 
o\\'ies I st. 14,75--18.25. 11 st. 17.2.3-17,50; mą­
ka pS'7:eJma 00'/' 3-.'i.5O~'l7.;:;0; mąka żytnia 55'1. 
2S.25-Z5.75: Cl'trE:by psze-llne gr. 12,75-13,25. ~. 
11.75-12.25. m. 11.75-12.25; otręby żytnie 11.50 
-12.00. 

Składki I pokwitowania 

~ności zobowiązań rolniczych, roztermi­
. nowanych poprzednimi ustawami od­
- dłużeniowymi, których płatność przy-
pada na lata 1939 i 1940. Moratorium 
to obejmuje kapitał oraz odsetki i 0-
bOWiązuje z samego prawa. Jeżeli 

c jednak rolnik nie będzie w stanie za­
. płacić i tej obniżonej raty, będzie miał 
prawo zwrócić się do urzędów rozjem­
czych, aby moratorium rozciągnąć, 

. ewentualnie i na całość rat. 

Utrzymuje się pogłoska, że wybra­
ny przez Żydów i socjalistów prezy­
dent Kwaśniewski nie zostanie przez 
władze nadzorcze zatwierdzony, na co 
wskazuje m. in. czystka w Żydowskiej 
Gminie 'Vyznaniowej, mająca charak­
ter odwetowy wobec przywódców ży­
dowskich. którzy "zdradzili OZN" i 
wybrali wbrew umowie prezydenta ~ 
razem z socjalistami. 

5'/. konwersyjna 65.00 . 
4'/. konsolidacyjna 61.50 61.25 ost. setki i ,drobne 
4'1:". Ziemskic seria piąta 59.00 1)8,50 58.76 

'l'endcncja dla pożycze-k i listów nieco moc­
niejsza. 
A.kcJe: 
Bank Pob"ki 
Bank HaJldlowy 
Cukier 
TALpop 
:\(odrzció\v 
Ostl'o\\"iN' 
Zielenil'",-ski 

'l'endel\d a nieco mocniejsza. 

19.2:; 

105.00 
«.00 
35.25 
84,50 
Hl,5O 
80.00 
62.00 

W ru1ministracji pisma naszego złoto­
no w c1:1Iszym ciągu: 

Na Fundusz Obrony Narodowej 
Urzędnicy i pracownicy Pallstw. 
Zarządu Wodnego w Pozna-
niu 206,52 zł 

Pracownicy Firmy Karolewski 
i Pluciński 2t6,- .. 

Grono członków uczestników i 
dyrekcja Giełdy Zbożowo-To­
warowej w Po:maniu ~ebrane 
przy kawie w cukierni "Ustro-

. b) Obniżenie długów rolników gru­
py A, do poziomu większego niż 50 pct 
tam gdzie zatrąca to o Fundusz Obro­
towy Reformy Rolnej, nastę,pi specjal­
nymi rozporządzeniami Ministerstwa 
Rolnictwa i Min. Skarbu. 

c) Ustawa nosi nazwę: "o częścio-

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 9 czerwca 1939 r. 

Dewiz)': 
Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
A.msterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy J ol'k oze/k 
Nowy Jork kabel 
Oslo 

tran8. 
90.00 

- .-
283,40 
111.30 

24.92 
5,32 

5.321 '8 
125,25 

IWP. 

90.43 
:,12.01 

99.75 
282.68 
111.02 

24.8·; 
5.30'1. 

ii.30 3/8 
124,93 

sprzed. 
90.87 

213,07 
100 25 
284.12 
111.38 

24.99 
5.3.'l'/. 

5.333/8 
12;;.57 

Nolowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 9. 6. Pszf'nica 22-22.50; ZT­
to 15.;;0-15.75; jeczmień I 18,75-19, II 18.25-
18.;:;0: owies 1G.75--17.2;3; mąka p;;zenna 6.'i"/. 
36-37; mąka żytll1ia 53'/. 2;;.!?5-25.7ó; otrebT 
pszenne m. 12~12,.30. śr. 11.7.3-12.25. gr. 12.75-
13,2.3: otl"(~by żyinie 12,GO-12.76. 

K a t o w i c e. 9. 6. Pszenica cz. 6zkl. %3.215 

,

-23.73. jerln. 2"2.00-22.50, 1lb. 21.50-22,00; żyto 
16.15-1(;'40; j~c=iei\ przem. 19.75-21.00 past. 
18 .. )()-18,7::i: owies jedno 19,00-19.21;. zb. 18.75-
19.00; mąka p.z_eJ1Jla f>.'j'!. 34.75-ił-5.75: ot~b.,. 
pszenne gr. 122.)-13. śr. 11.00--11 "O. m. 10.<l0-

nie", al. Marcinkowskiego, II 
rata. 

Rodzina Ansion 
2Ov,- " 

5,- ,. 

Razem z poprzednio pokwit. 1.lSI,9' zł 
N. chleb gw. Antoniego: .T. R. 1,-. ra.zem 

z poprzednio pokwitowanymi 21,50 zl. 
Na Tanie Kuchnie im. ks. Kard. Dalbora: 

Rodzina Ansion 5.-, razem z poprzednio pokwi­
towanymi 32.50 zł. 

Na Ociemniałych 1;ołnlerzy: Rodzina Ansi01l 
5.-, razem' z poprzednio wkwitowanymi 60.- zł. 

Na StroJlJ\lctwo Narodowe: N. N. 5,- zł. ra­
zem z poprzednio pokwitowanymi 10,- zl. 

Talśłówkowe słowo !tłusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZDak oferty Daprzykfad~ J: 18923. Jl .745, (I t790 

dalsze ałowo 10 groszy, fi liczb = jedno słowo. i t. d •. -= 1 słowo. 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
'zenie nie 'Dote przekraczać lOt słów, w tym Ogłoszenia wśr6d drobnych: l"Jamowy minimetr 30 grosZ)'. al, do godziny 10, w 8Oboty i dni przedświą-

5 oagłówkowych. 
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II[~MY"PARCELE ~ 
Dom 

OGOLNOPOLSKlE 
Niedziela, 11 maja. 

7.00 audycje poranne; 7.05 audy· 
cja dla wsi: 1) Kwartet wokalny 
solist6w 'l'adeusza Grabowskiego. 
\V programie pieśni lu'lowe w 0-
praCOW31Jiu 'r. Grabowskiego. 
8.00 dziennik poranny; 8.15 mu­
zyka (płyty): 8.30 tra.nsm. nabo­
żei\stwa z klasztoru 00. Paulinów 
)la J aSJ\ej Górze w Częstochowie 
z okazji 75-lecia Czerwonego 
Krzyża. Kazanie; 9.30 muzyka 
poranna w wyk. Orkiestry Zw. 
'\fuzy!,ów Chrześcijan pod dyr. 
T. Kiesewettera (z Łodzi); 10.15 
traJ\sm. z poświęcenia drewniane­
go kościotka z XIV w. pod we­
zwaniem św. Mi<!hala w SYO'S'ni 
na Śląsku (przez Ka towice); 10.35 
muzylka (płyty). 1) Utwory Emi­
la Młynarskiego. 2) .. Z operetek 
i oper" - koncert rozrywkowy 
(plyty): lUI5 muzyka dzwonów z 
katedry w Malines (transm. z 
Brukseli). Wykonawca: Staf 

z· ogrod·em. siedem ubikacyj. bli­
sko dworca wydzierżawie . Infor­
irlacie Siejakowa. Sk6rzewo. po­
czta Palędzie. zd 95080 

Dom 
Witkowie Zie!. Rynek 5. Zglo­
szenia Chmiel. Liszkowo, pOW. 
Gr,iezno. zd S5 089 

K.2. __ P.!!.!!z.I_Ą .. D.Z __ lIi 
Na 

dom w, Kaliszu wart. 20 tys. szu­
kam 3 tysiące. na I. hlpoteke. -
Oferty Oredownik. Bydgoszcz. -
li Maja 20. N 23 63;; 

1[7 SPRZ~DA"'E li Nees dzwoThnik m. Malines; 12.03 ." ..... -... 1..__ poranek muzyczny (z Katowic) . 
Wykonawcy: Orkiestra Bym fa· 

Piekarnl"ę • kaWI"arnl"ę r.icznll Towarzystwa Muzyczne' 
go w Katowicach lXld dyr. 'l'a­
deU!!za Prejznera z udziałem A­
nity RomalJlows·kicj i .JÓzefa Cet­
nel'a - skrzypce; 13.05 przegl!'ld 
czasopism: 111.15 muzyka obiado­
wa (z Wilna). Wy.konawcy: Or­
kiestra Rozgłośni Wileńskiej. J a­
J\Jna KuTczycka - sopran, Kazi­
mierz Dembowski - tenor. W 
programie utwory Franciszka 
Leha ra; 14.40 •. Czytamy Miokie· 
wicza": a) "To lumę", b) "Du­
darz". Recytuje Mariusz Ma­
szyński: 15.00 audycja dla wsi: 
1) Organizacja gospodarstw w 0-
hecnej chwili" - pog., 2) poga­
danka aktualna, 3) koncert orkie­
stry wojskowej. 4) w Dni Spó!­
rlzielczości: a) Przemówienie, b) 
Slnchowisko pt. ,'sp6łdzielnia 
.,JI;goda", 5) Kobieta staje do sze­
regów sp6lc1zielezy~h - pogadan­
k a dla gospor]yń: 1t1.30 konce'rt 
RolistolV (ze Lwowa). Wykonawcy 
Helena Ottawowa - fortepian. 

w GdYTli dobrze prosperująca. po­
wodu v.ryjazdu odsta pię. do prze­
jl)CJa ca 10000 zł. Zgl0szenia Orę· 
dO"'Jlik. Gdynia. NI: 2"2723-4 

Zakład 
fry7;jerski centrum miasta ko­
rzystnie. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 94 448 

Skład 
kolonialny egzystencja, got6wko­
wy tanio. Reflek ta nci powdni. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 93970 

Skład 
kolonialny tytoniu papier. mie­
szkanie 2700. przedmieściu. Ofer­
ty Orędownik. Poznań zd 94 025 

Gospodarstwo ILina Skalska - sopran; 17.15 
.. Przez KI'ai Wajów i Gola" -
felieton: 17.30 porlwie-czorek przy 

50 mórg wsi kościeln'd. zif.'mia mikrofonie. 'l'l'ansm. z ,,"Polany 
pszenna sprzedam. OfNty Ore- J,ea" w Lasku \Volskim (z Kra­
downik. PoznMi zd 95 095 kowa). \Vykonawcy: Orkip~tra 

Rzeinictwo 
nada.iacp ~if) nfl bp.kon. ruchliwC'j 
ulic,. Of~l"ły On:do\\-nik. Po­
znań zr] 9~ 02:3 

Adama HI'I·mUJla. Piotr Kru­
s7.f'wski - b3~. J67.ef Nalepa -
'aksofon i klarnet. podwójny 
kwartet m~ąki. I,eon "'yrwif'z -
humor. Alo.i7.Y Klucznik - akom­
paniament; 19.00 'l'eRJtr Wyobraź-

ROZMAITE I 
Mężczyźni! 

Mój system daje pelnie sll me­
skich i energię nawet w wieku 
starszym. Zgloszer,ja pod .. Ener­
gia". Krak6w skrytka 240. 

nil 21356-7 

ni: "Klub Pickwicka" Earola 
Dickensa. Wieec7))r lU-ci: ,,'rrn­
CiD"lY zaufanie do pana Jingle"; 
19.ilO dzień pieśni mlodziclly ~zk61 
powszechnych Okr0gu Szkolnego 
Krakowskiego (zdjęcie dzwięko­
we) (z Krakowa); 20.10 audyrie 
informacyjne: Tygodnik dźwięko­
wy, przegląd politycr.ny, dzicn­
nik wieczorny (20.40), wiad. me· 
leorologic7.J1e, transmisja frag· 
mentów pi~r\\'szego miedzYP~li­
stwowego spotkania lekkoatle­
tycznego PHI\ i panów Polsl,a -
Litwa. Zbiorowe wiadomości 
sPol·towe z Roz;::lo;'ni P. R.: 21.15 
l11u7.yka taneczna w wyk. :\1 ałej 
Orkiestry P. R.. Jana %YIlsl,jego 
i \Y ince.ntego Ilapackiecgo - 2 
fortepiany 01'8Z Trójki R'Hliowej; 
w przerwie o godz. 21.40 .. Ol·kie­
stl'8 pod,,·ól·7.0W~" - wesola au­
'Iycja Jan\\~za Mei.snera (z KI·a· 
kowa): 23.00 oRtatnie wiadomości 
rlzieTln i k'a ; 2il.05 wiadomości z 
Polski w jęzYkn niemieckim: 2.1.13 
wiadomości z Polski w językn an­
gielskim. 

KRAJOWE 
Toru6 - 6.57 audycie por3JT\ne; 

7.00 audycja dla wsi: Wiązanka 
pieśni kaszubskich; 10.35 kOJlcert 
r02lrywkowy - plyty: 13.05 prze­
gląd teatralny - w opracowaniu 
Konrada Fiedlera (z Bydgoszczy): 
15.00 .. W świetlicy żołnierskiej"; 

15.35 piose.nki żolnierskie - pły­
ty; 19.30 muzy.ka z plyt: 20.05 
wiadomości s.portowe z Pomorza. 

Katowice - 6.00 audycje po­
ranne: 6.10 pogodl\y montaż z 
płyt; 6.50 pogauanka dla mlodzie­
Ży Przysposobienia Rolniczego; 
7.00 muzyka poranna w wyk. Or­
kiestry wojskowej porl dyr. kpt. 
Kazimierza Kanasia : 1.20 ,.Drob­
na iJlicjatywa usuwa hezroborie" 
- po.gadmnlka; 10.3i) pll"ty z War­
szawy; 13.05 przegląd kulturalny 
- Migawki śląskie; 15.110 ,.Co sly­
c!lać na "ląsku"; 15.10 .. Popoln­
rlnie ślqskiego rolnika" - audy­
cja slowno"'ll1nzycznn, Chór f;zko­
Iy Nr 1 w Katowicach. W przer­
wie: G;\\"\"(~rla i komunikat roln.i­
czy: 19.30 Polak0m za miN1zą -
pogndanka nktunlna; 19.40 .. Co 
nieo7.iela u Kn rlika brzmi pio­
~,neczka. gra muzyka" - r('gional­
n~ audycja ~lo\\"110-m\JZYCZ11a; 
20.05 wiadomości s"Portowc. 

Kraków - 6.56 audycje pi>ran­
ne; 7.00 pognclflnb dla rolników 
- "Clrorob~ wirusowe ziemnia-

f
oO'łoszenua l-1amowy milimetr lub jegO miejsce kos.ztuje: w zwyazajnych na .tro.nie fI-/a· 

f'J mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej): a) przy końcu częact 
redakCyjnej W gr<lSzy. b) na stroni. czwartej 50 groszy. e) na stronie drugi~j 60 JrCY.Jzy, dl n. 
stronie wiadomości miejscowych 1,- zł. DrobneogłosZelJla (najwyżej 100 sl6w, "tym fi na-
5"ł6wkowycb) slowo nagł6wkowe drukiem t1t18tym, 16 groesy, katde dalele s/owo 10 grony. 
Ogłoszenia większe ,.....!iród drobn)'ch pOQZynaj4c od oetatnlej ,tron)' l-lamowy milimetr 30 gro. 
szy. Ogłoszenia skomplikowane. s zastr~eżeniem m1~a - od ~~czeg6Inego wYE/adkn 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do wydań 
niedzielnych i świateC'Zflycb do godziny 11.30 rano. Za biedy drukarski!,. kt6re nie zBieksztalcają 
treści ogłoszenia. acim'nistracjA J\I(, odpowiarla. Ogloszenia przyjoonjen.y tylko za op/aUt I g6ry. 

aj S'tl~ba d.:Jmowa 

Uczciwa 
z SZyci0m i gotownni!'m szuk~ 
posady do sa\lJotnrj lub m:tłeJ 
rodziny. Oferty do Orędowfllka. 
Pozn Uli zd 9;:; OU6 

ków i walka z nimi": 7.10 .. \V po­
In i z~g\"odzic": 7.20 muzyka (ply­
ty): 10.35 płyt., z Warszawy; 
13.05 .. Kultura i .ztuka" - .. Wi­
dowiska Dnr Krakowa"; 15.00 
gawę.da poohalalisku Anieli Stu-

te~ne przyjmuje się do god'l:. 8.'5. 

b) lnni Maturzysta 
~zofer poollukuje zajecw. Oferty 

Czeladnik Orędownik. Poznań zd 9i) OM 
piekal'l!lki, sumiernny, znajac1 cu- K ~ 
kiemiclwa. szuka pracy. Zglo~~- 27.WOLNB MIEJSCA 
nia Agentura Orędownika. Do-
IJrzyca. N 23 657 D " 

wie 
Pomocnik fryzjerki i pomocnik dobre Irił,. 

nil. atale. J. Sekula. GdTJ1ia -
piekar:!ki posl>;ukuje praCT, mlod- więtojańska l. N 22 'm 
sZY. Zgloszenia J. Pietraszewski. 
W·ęgorzewo. Kiszkowo. 

zd 95 076 

Piekarz 
z kilkuletnia praktylq. uczciwy. 
pracowity poszukuje pracy na i­
C'lH~tniei do pie<'3. .J, Nowak. 
PoznaJl. św. \\'I)jcipch 22;24. 

zci 95 043 

Pomocnik 
krawiecki potrzebny od zaras. -
GOYTlia. Abrahama 18. N 212 m 

Fryzjerka 
fry?;jer damski dzie-lni p()tr~, 
Jan :3zymall ki. Gostyń. 

N 23641 

/lill~l;id !>t. .. Prawda o Indziach": -------------- 2 O lot h 
15.10 \11\lz)"ka pol'ka (pJyty): 15.35 Rządca O z yc 
.. !Jobr:! bią:i,ka" - "śmierć ks. dochodu osi;jgnies1: nie przerY'W'a· 
~koru/lki" P. Chorno\\'skiego: ekonom. kawaler. lat 30. un i:!<! swoich prac. Ważne tylko rlllł 
19.30 pif'śniarki róimyeh krajów zicmianina. 6 roczna prukt~'ka. palaczY tytoniu. Adresować: Pal­
Iplrty): 20.0~ lokal Ile wiadol\1ogci znający gruntowna uprawę i pro- dini Kraków, skn,t!,3 652a. 
sportowe. wadzcr.ie ksiag. dobre świadec- ng ~'3 401-2 

tw~ ener~iczny przyjmie posadel _____________ _ 
Łódź - 7.00 au.IHk pOJ'anne; na samodzielnego Inb pod ciy ­

i.03 III\lzyka pOr311l1>1 (plyty): "pozycje od zarz. Prosze przy-
10.3;; z WHrSZ;l\\Y: 13.0:> .. Ł6dzkie ~Iallie warunków. Zb{loszenia: 
lI'ydawnir·t\\·".. pogarlanka; S-klail Gienek Palasz. Czucho\\'. 
10.00 .. O lrze"ar·h. które dają powiat Ryhnik. zr]g 94 'j08 
chlcb. mleko i woclp"· -- pogadano 

Czeladnik 
k"lodzicjski potrzpbny. A. J 8-
hloński G I!I<zyna poczta i sh­
('ja Wrze.iny. zd 95071 

• 
kn; 15.15 aurIY('jn robobli-:!za -
.. ~wój do swego i po swoje" -
a udYl'ja ~loll'l\o-ll1uzyc"'l\a (o RPól­
dzielczn~ei \'ohotniczej): 19.30 
kOl1tel·t orkiestry rletei tow. gi­
Il)na~ty~;';l\pgo .. f;okól" pod dyr. 
Stefana KI'zpsill'kiego: 20.05 wia­
dO\IJośei SPOI·toWC. 

Humor za.granlcznv 

Na wysławie obrazów. 

to "au toportret 
obie t'ęce mial 

17.00 Florencja - Muz. symfo·1 
niczna z płyt. Rzym - Muz. roz- I 
rywkowa. 17.10 Budapeszt - Kon I 
cel·t z płyt. 17.30 Brno - Utwory. 
R. Straussa. Praga - Koncert 
popularJlY. 18.10 Budapeszt -
:\f\\z. z plyt. 18.1.'i R. Romania -
Pie'ini od 1900 do 1930 r. 19.110 
StokhoJm - Koncert orkiestry 
19.55 Laltti - UŁ\yory R. Strans' 
,n. 20.00 R. Romania - MeJ. o·pe­
rptkowe z plyt. 20.15 Strasburg -
:.\Iuz. f,,:mcu~ka od Berlioza do 
Waldtpl1r1a. 20.30 Lilie - Tr. r. 
opery. R. Pllris - Festival Alf 
I'orla Brnnenu. 21.00 Brno - "Abu 
Has.,an" OP. komkzna 'Vebpra. 
F'lorenda - .. Tra,iata" op. Yer­
diego. Sfrashur/.! - ,. Binla Da­
ma" op. Bolplrliru. 21.30 Bero· 
mucnster - 75-lecie ur. R. Stram! 
sa. 21.35 Londyn ReI!. - Utwory 
R StrauRsa. 22.00 BUllapcszt -
f;onnta Brahmsa na skrz. i fort. 
22.10 nnlkscla fI. i fr. - Kom'ert 
z plyt. 22.15 BralialDwa - Muz. 
c~·galiska. 22.25 Kopenhaga -
Koncert orko i ~oJ. 23.00 lhuhela 
fi - M07.a I"t. 8trn wi('Rki i Bala­
kil'cw z plyt. Brnkseła fr. 
Konc~l·t 7. pl)"t. Budłlllcszt - Mu­
zyka lekki\. Ostrawa i Praga -
)'f\17.. tRl\('('zna. Paris PTT. R. 
Pari~ i SI ra~il\1rg - Muz. taJlPC7,' 
na. 2-1.011 Kopenhaga i Kahmf!­
harg - :\fuz. rnz"ywkowa. R. Pa­
ris i inne - .:Iluz. I\ot"na. 

- Hm, ciekalye. W katalogu podaja" że 
artys1.y". Jak mÓJ;.tł siebie malować, jeżeli 
zajęte?" (Ml 

Rac", Paryż). 

Pr en u m e r ata ~ Polsce • odnoezenlam. c.ze.t}' do cłomu mlfJJiI\Cil'lI. (T ru)' " tygodniu) 
________ 2.50 zł, za graniclI mlesleczn .. od 1,00 lIł cło 6,00 r.ł (salełnie od udu). 

Adres r~a.kcj! '_ administracji Poznlll\. '.\0\". ~arcin TO. Telefony; 40-72, Ił-70. 38~. "-Gl, 
85-24, .35-~; PO godz. 19 IIru " DIedZlel. 1 łwlęta tylko: 40-72. R~kopi$6w niezam6. 

wlonJch r~t1akCla .m6 z~raell. - W.,azie w.ypadkilw, apowodowlIJlJch ail" wy:b!lza. przeszkód 
" zakln.rI~J8. st.raJkow Itp.. wTda~ruc~wo. nie odpowJada .. dostarczenie pisma, a prenume. 
ratorzy me mAJą prawa domaga.ma IIllI nledostarczonycb numer6.., lub odszkodowania.. _ 
Konto P. K. O, Poznań 200 14Q, Pocztowe kon to rozrachunkowe: PC2IIllltl S. nr kartoteki OS 
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Jak nawet małe dzieci mogą radować swoich 
rodziców 

Mała Jadwisia ma zaledwie 
trzy lata, dlatego już o 7mej go­
dzinie wieczór idzie spać, od­
mówiwszy z matką paciorek. 
Już zamknęły się jej oczka nie­
bieskie, gdy matka przystępuje 
jeszcze raz do łóżeczka - a że 

dziecko leży spokojnie, myśli 

~~ 
\" \\I~ 

matka, że ono śpi. Klęka wi'2 c 
i modli się po cichu, a że ma 
wielką troskę i zmartwienie, 
płacze gorzko, oddając wszystko 
Panu Bogu. 

Jadwisia otwiera oczęta, spo­
gląda na matkę, podnosi się na 
łóżeczku i obejmuje głowę mat­
ki swymi rączkami, pytając: -
- Czy mama chora? l\Ioże co 
boli mamę? 

- Moje dziecko, ja się modlę, 
śpij spokojnie - mówi matka. 

- Ale mama placze, dlaczego 
mama płacze? Kto mamie zro­
bił coś złego? pyta mała 
dziewczynka, głaska matkę po 
twarzy i patrzy na nią bardzo 
troskliwie. 

- Moje serce, ty tego nie ro­
zumiesz, mama ma zmartwie­
nie, połóż się i śpij. spokojniel 

Dziecko patrzy chwilę przed 
Irlebie potem podnosi się prędko! 

klęka w łóżeczku, składa rączę· 
ta i mówi: - Kochana Boziu, 
proszQ Cię pięknie, pomóż ma­
mie, Matko Boska, Jadwisia 
prosi Cię, bardzo pięknie! daj, 
aby mama nigdy nie płakała -
i tak klęczy dzieciątko jak 
aniolek, zatopione w modlitwie. 
Potem przyciska się do matki: 
- Tak, mamo, teraz nie trzeba 
płakać, Jadwisia pomQdliła się 
- a Bozia pomoże Ci. 

I rzeczywiście dziecko potra­
fiło swym szczebiotem sprawić, 
że matka uśmiechnęła się ra­
dośnie, bo cieszy ją to bardzo, 
że jej mala Jadwisia wie już, 
gdzie trzeba szukać pomocy i że 
Pan Bóg najchętniej wysłuchuje 
modlitwy dobrych dzieci. Tak 
więc małe dziecko przyniosło 

pociechę i radość w zw~tpiałe 
serce matki. 

HUMOR 
Zabawny Leszek 

U c z e li: - ~ie mogę przeczytać, 
co tu mi pan profesor napisał pod 
wypracowaniem. 

p r o f e s o r: - Poka:t Zaraz,., 
zaraz.,. co to ta.kiego? Aha! Napi, 
salem, żebyś wyraźnie pisał. 

'* 
- Ma musi a, dlaczego ciocia ZO° 

sia i wujek Karol tak dawno u nas 
nie byli? 

- Bo od .miesiąca bawią w ką· 
pielach. 

- To dopiero musieli być bru· 
dni! 

* Lekarz do chorego Leszka: 
- A teraz proszę języczek po· 

kazać. 
- Oho ani myślęl JaK pokaza­

łem dziadzi język - to dostałem VI. 
skórę! --' odpowiada mały Leszek. 
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Rok IV Nr 23 

Ofiara serca 
'- Zosiu, to jutro zdaje się 

twoje imieniny. Nie wiedziałem 
czym by cię ucieszyć, ty sama 
pewnie najlepiej sobie dogo­
dzisz. 

I oto w ręku Zosi zaszeleścial 
dwudziestozłotowy papierek, 

- Jaki ten wujek dobry, ja­
ki kochany! 

Zosia z nadmiaru radości 
ani w nocy nie m')gła spać. Ku­
pi sobie od dawna upragniony 
zegarek. Taki malellki, taki 
sam, jaki ma Hela, 
Wcześniej niż zwykle zrywa 

się Zosia z łóżka i biegnie do 
kościoła. Trzeba poprosić Pana 
Boga o błogosławieństwo w 
dniu imienin! 

W kościele jest prawie jeszcze 
pusto. Zosia zajęła miejsce w 
małej ławeczce, obok jakiejś 
staruszki. Msza święta jeszcze 
się nie rozpoczęła. Zosia modli 
się gorąco. Dziękuje wdzięcz­
nym sercem za to, tak jej jest 
dobrze na świecie i prosi o o­
piekę i błogosławieństwo. 

Jtozległ się cichy głos dzwon-

ka, wychodzi z zakrystji ka­
płan i Msza święta się l'OZpO­
czyna, a równocześnie siada 
obok Zosi kobieta w średnim 
wieku, bardzo mizerna i skrom­
nie ubrana. Zakryła oczy ręko" 
ma, modli się, a poprzez palce 
łzy spadają na ławkę. Zosia za­
czyna się niepokoić. PrzyglQ.da 
się nieznacznie obok siedzQ.cej 
kobiecie. 

Kogóż to ona jej przypomina'! 
An~~! Ależ tak, naturalnie, 
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l{nię, k"oleźankę. Przecież wi­
działa je kiedyś razem. Tak, to 
matka Ani! Tam u nich pewnie 
wielki niedostatek? Ojciec po­
dobno stracił posadę? Dzieci 
kilkor~, To pewno dlatego 
Ania nie przynosi z sobą drugie-
go śniadania do szkoły? Biedni 
oni, . , Zosia nie może skupić 
się i modlić. Ogarnia ją jakiś 
niepokój. 

Dzwonek wzywa do stołu 
Pańskiego. Obie sąsiadki Zosi 
wychodzą z ławki. Zosi serce 
bije jak młotem, stacza z sobą 
ciężką walkę: - Co począć? Czy 
kupić zegarek, tak bardzo upra­
gniony, czy - wspomóc matkę 
koleżanki? Prędko, prędko trze­
ba się zdecydować, 

Szybkim ruchem zza okładki 
książki wysuwa swój nowy, 
szeleszczący papierek i nie­
z'nacznie zciągnąwszy torebkę 
p. K. wsuwa tam swój podarek 
imieninowy, a potem, nie czeka­
jąc końca Mszy św., czym prę­
dzej wychodzi z kościoła. 

W klasie otaczają Zosię ko­
leżanki, całują ją i składają ży­
czenia. 

- Zośka! Zocha! Witaj! Win­
szujemyl Żyj sto lat! Promocji 
ci życzę! A co dostałaś na imie­
niny? Powiedz! 
Między innymi podbiega i 

Ania, taka bledziutka i szczu­
pła; tak serdecznym uściskiem 
obejmuje Zosię, jakby odgadła 
jej ofiarę, 

Zosia przytuliła Anię mocno 
ł czuje się stokrotnie wynagro­
dzoną za swój czyn. 

..... ------------
A równocześnie p. K., matka 

Ani, wracając z kościoła, chcia-
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la wstąpić po chleb do piekarnJ. 
Już, już zamierzała tam wejść, 
gdy przypomniała sobie, że 

przecież wczoraj wydała lUZ 

ostatnie grosze. Ogarnęła ją 
rozp:.cz. Jakże wróci do głod­
nych dzieci z próżnymi ręko­

ma? Gdyby choć dla chorego 
Janka można zdobyć bułkęl 

Ale piekarz nie zechce zaufać 
i dać na kredyt. 

Stała chwilę bezradna, nie 
zdecydowana, aż łzy zaczęły na­
pływać do oczu, więc sięgnęła 
do torebki po chusteczkę i nie­
spodzianie zobaczyła na samym 
wierzchu dwudziestozłotowy 
papierek. 

- Co to? Co to? - Własnym 
oczom nie wierzy. Skąd się to 
tu wzięło? - Zaczyna się za­
stanawiać, przypominać. 

- Tak, tak, już wie, już się 
domyśla. Idąc do Stołu Pań­
skiego, zostawiła swoją torebkę, 
obok siedziała jakaś dziewczyn­
ka. Nic innego, tylko to ona 
właśnie włożyła pieniądze. Ale 
dlaczego? Pewnie zauważyła 
jej przygnębienie. Poczciwe, 
zacne dziewczątko, niech ją 

Pan Bóg błogosławi za współ­
czujące. serduszko! Ona jed­
nakże nie może, nie może, nie 
chce zatrzymać tych pieniędzy, 
nie ma prawa! Nie, nie, za nic! 

Tak, ale dzieci w domu takie 
głodne i komorne nie zapła­

COM. " Co będzie, gdy zabrak­
nie dachu nad głową? Co zro­
bić? Boże, co począć? 

Wraca do kościoła. Postana­
wia, że odda pieniądze w za­
krystii. Ależ i tam także nie 
będzie wiadomo, komu je zwró­
cić. 
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Przyszeedt obdarty i bosy, 
z uśmiechem smutnym na twarzy, 
nieśmiałYlI\ wyrzekł coś głosem 
do dzieci i gospodarzy. 

A potem wyjął spod pachy 
stare lipowe skrzypeczki 
i zaczął grać ulubione, 
polskie, wesołe piosneczki. 

Długo grał pięknie i rzewnie, 
coraz to nowe piosenki, 
at wkońcu zmęczył s;ę pewnie, 
bo smyczek wypadł mu z ręki. 

I tu się nagle urwała 
melodia skoczna, ocho 'za, 
- a nawet TIania widziała 
dwie duże łzy w grajka oczach. 

Szybko rękawem je otarł 
i podniósl smyk giętki z ziemi. 
Wędrowny grajek- sierota 
kochal swe skrzypki i cenił. 

• Wszystkie swe tale, boleści 
na strunach wygrywał z duszy­
(Skrzypki swe kochał i pieścił) 
sam grac się na nich nauczył. 

Czasem ktoś dał kilka lIToszy 
lub chleba czarnego kromę· 
Grajek o nocleg nie prosił. 
szedł dalej ... Świat był mu domem. 

Nie prosił o nic - nikogo. _ 
Dumny był zawsze, acz głodny, 
przed siE>tbie dątył gdzieś drogą 
smutny. lecz zawsze pogodny. 

A gdy o świcie napotkał 
figurę Najświętszej Panny, 
ja1{aś mE'lodia przesłodka, 
płynęła w ciszy porannej. 

Łzy w oczach jego niebieskich 
błyszczałY jak ranne rosy, 
kiedy s~edł w świat ten daleki, 
grajek obdarty i bosy. 

Obchodził miasta i wioski 
wędrowny grajek· sierota ~ 
skrzypkom powierzał swe troski, 
<óamknięte omijał wrota,. 

Chciałaby Hania, by kiedy 
znów z rana albo z wieczora 
grajek obctarty i biedny 
przybył i tak grał, jak wczoraj. 

Niech zagra wszystkim dziat.eczkom 
wesołym, smutnym. ubogim 
i potem w nieznane "trony 
powlecz zmęczone nogi. 

CELINA DEREŻYŃSKA. 

-
Lepsza jest uboga mqdrość _ 

niż głupie bogactwo. 

Coś uczynił bliźniemu dobrego, 
nigdy nie żału i tego. 

Dobrym człowiekiem jest ten., 
który pomaga komu pomóc może, 
a nikomu nie szkodzi. 

Kto gnieu1 .nvó j ZWYCiJ:"ż4, :rA#1" 
cięża najwięks:.ego swego wroga. 
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13) 
Lissendale uśmiechnę.ł się zagad­

kowo: 
- Kogo innego moze by i zarznęlii 

ale ja, upewniam was Marcinie, jestem 
bezpieczny. 

Huish nie dał się przekonać. 
Zaczynał się tu dusić i z przyjem­

nością. by uciekł. Będą.c jednak go­
ściem, nie mógł o tym wspomnieć. 

Spostrzegł, że wszystkie oczy sę. 
skierowane w ich stronę, ale spoczy· 
wają. nie na nim, tylko na jego towa. 
rzyszu. Raz po raz rozlegały się rów­
nież tajemnicze szepty. \Vszystko to 
nie dodawało mu spokoju ducha. 

Tymcżasem podano napitki; języki 
sie rozwiązały. Chytrooki apasz po­
wrócił z próżną. szklanką. W ręku. 

- Zaszczytem jest pić z Le Maitre 
- oświadczył siadają.c obok Lissen-
dala. 

Ow rtalał mu wina do szklanki, nie 
odpowiadając wszelakoż na komple­
ment. 

Ale czy miał to być komplement? 
Tego Marcin spojrzawszy na szubraw­
ca nie mógłby zaręczyć. Mial minę 
człowieka. który bez zmrużenia po­
wiek przecię.łby ci gardło brzytwą.. 
Huish pragną.ł gorąco, by się ten rze­
zimieszelc wrniósł co rychlej. Przede 
wszystkim dlatego, iż jego oddech 
przyprawiał go o mdłości, po wtóre z 
powodu, iż na krótkiej lawie zrobiło 
się ciasno. 

Jednym haustem wypiwszy wino, 
apasz nachylll się Lissendalowi do u­
cha i szepnął coś, czego l\Iarcin nie 
dosłyszał. Skutek był sensacyjny: z ry­
kiem wściekłości LIssendnIe się ze­
rv.'ał - tok impetyc7.nłe. ze Huish ru­
nął na brudną. podłogę. A olbrzymi 
Anglik porwał tymczasem apasza t' po­
tężnym ruchem rzucił go poprzez salę. 
Nieszczęśnik w.\Tżną.ł głową o przeciw­
ległą. ścianę, zwalił się i pozostał bez 
ruchu. 
. Huish wstał na nogi. Zamordują. 
Ich obu, to pewna. Musi jednak wy­
trwać przy Li ssendalu. 

I znowu stało się coś dziwnego. 
Potokiem franC'uzczyzny, z której 

on, wcale nohrze znający ten język, 
zrozumiał zaledwie dwa czy trzy sło­
wa, Lissendale, rozkraczony na no­
g-ach, jął przemawiać do zgromadzenia. 
Rzek.łbyś, iż to magnetyzer ich hypno­
tyzuje. Znać było. że rozumieją dORko­
nale. Zdumiony Marcin pojął, że Lis­
sendale posługuje się gwarę. apaszow­
ską., tak zwanym argot. 

Czekał bez tchu, co będżie dalej. 
Z kolei głos zabrała otyła wła~cl­

cielka spelunki. Mówiła tą samą nie­
zrozumiałą gwarą, raz po raz wskazu­
jąc palcem na nieprzytomnego apasza. 
Zdawało się, że przemawia na rzecz 
Lissendala. " ' reszcie pomruk ogólny 
dał znać, że przekonała zgromadzo­
nych. Poczęto się przyjaźnie Uśmie-

chać j paru drabów podeszło do leżę.ce- - Bo trzeba pani wiedzieć, że o-
go kolegi 1 wyniosło go za. drzwi. be~nie Popps jest najpopułarniejsz~ 

Lissendale usiadł. w Paryżu rozwódk§. - wyjaśnił Lis-
- Nie żyje? - spytał Huish. sendale. 
- Jeżeli i nie żyje - odparł tam- Ton jego graniczył z drwinami, 

ten swym zwykłym głosem, - to za- lecz hrabina, miast się urazić, roze­
służył ml. to. Ten bydlak mię obraził. śmiała się wesoło. Był to śmiech pi­
Mniejsza o to. Wypijedi~ jeszcM piwa? skliwy, drażniący nerwy; i nowoprzy­
Oczywiście byłbym was poczęstował była uznała w duchu, że trudno jej bę­
winem, ale ballon jest stylowl'lzy. Ma Idzie "szczerze się zaprzyjaźnić" z tą. 
merel - zawołał. rodaczką.. 

Niczego by Marcin tak nie pragną.ł, - Judyto, moje złotko, nie słuchaj 
jak wyjM stąd na świeże powietrze; Geraldal - wołała hrabina, od razu 
lecz towarzysz jego widocznie ani my- przechodżą.c na ty. - Jest to angiel­
ślał o tym. ski kpiarz. Chodźmy do mego pokoju 

- Siedź terar; cicho, mój wielki, i smakowicie sobie pogawędźmy o 
drogi, mocarny - rzekła wiedźma pie- poćzćiwych starych Stanach Zjedno­
szczotliwie, podaję.c now" szklankę pi- czonych. Będzie to dla mnie ducho­
wa i flaszkę wina. - Moje dziatki na- Wa uczta. 
razie się uspokoiły, ale nie trzeba ich Judyta czuła, że nie powinna się 
drażnić. sprzeciwiać. Wszelakoż ta poufałość 

Wielkolud się roześmiał. mocno ją. raziła. Może jednak głównie 
- Przyrzekam poprawę, ma mere; z powodu uprzedzenia do tej kobiety. 

lecz ten kundel zelżył mnie nie do Hrabina de Charninade, vulgo Poppy, 
zniesienia. należała widocznie do tej klasy Ame­

- Świnia! - potwierdziła jędza, rykanek, którymi przyzwoitsi ich ro-
spluwając. Już tu więcej nie przyjdzie. dacy serdecznie gardzą. Puste, tylko 

Nastąpiło uspokojenie; ze jednak Uciechy szukające istoty, snobistycz­
nerwy były podniecone w dalszym cią.- ne i zmysłowe. Snadź Popps skorzy­
gu, okazało się to niebawem. Rozległ stała z pierwszej sposobności, by "wy­
się zwierzęcy wrzask i po chwili dwu skoczyć" za tytuł. Teraz zapewne pę­
mężczyzn wszczepiło się sobie w kudły. dzi w Paryżu dosyć swawolny tryb 
Powód kłótni był ten co zawsze: dziew- życia ... 
ćzyna. Pszennowłosa dziewucha przy- Dwie przykre refleksje przyszły 
glądała się walce z uśmiechem, JudYCie dg głowy, gdy szła za hrabi-

- Teraz może będziemy mieli coś nę. na górę. Po pierwsze, że Lissendale 
godnego zobaczenia - szepną.ł Lissen- mógł się zaprzyjaźnić z taką. kobietą; 
dale. - Zwyltle w takich wypadkach po drugie, ~e tilIt niew~tsokiego zdania 
zdejmUje się tu marynarki t koszule i jest o niej, JudYCie, skoro mo~e są­
walczy się na noże. - - - _ :..- dzić, iż będzie znajdowała upodoba-

nie w towarzystwie dwuznacznej tej 
Amerykanki. Na szczęście ohydna scena nie 

trwała długo. Słuszniejszy z dwóch a­
paszów poślizgnął się i upadł. Korzy­
stając z tego, przeciwnik wbił mu nóż 
w plecy. T1Tsnęła krew coraz obfit­
sz;rm zdrojem ... 

Huishowi zrobiło się słabo; odwró­
cił głowę. Było to ostatnię. kroplę., 
przepełnia iącą ozarę jego cierpliwości. 
Oko jego padło na twarz Lissendala. 
Ze zdumieniem stwierdził, że tamten 
dosłownie się rozkOSZUje. Huish był 
pewien w tej chwili, że do końca tycia 
nie zapomni \Vrrazu twarzy tego kul­
turalnego Anglil;:a ... 

'V tym oka mgnieniu również Lis­
sendale się obrócił i spotkał wzrok 
Hulsha. Była to chwila wyroczna: 
Huish bowiem bardzo wyraznie zdra­
dzał SWe uczucia. 'Vydało mu się, że 
olbrzym spojrzał nań z bezkresną. nie­
nawiścią. Minęło to natychmiast, ale 
wrażenie zoslało. Marcin zdał sobie 
sprawę, iż odtąd ma w-Lissendalu nie­
przejednanego wroga. 

Mimo grozę położenia, czuł się jed­
nocześnie uradowanym. Oto bowiem w 
tak krótkim czasie dokonał już czegoś: 
zbadał, że w Geraldzie Lissendalu jest 
dwóch ludzi. 

Ta ostatnia przerwała jej rozwa­
żania: 

- Nasz kochany Gerald Lissen­
dale, choć t~'powy Anglik, jest bardzo 
miłym człowiekiem, ale ma jednego 
bzika: postanowił sobie, że za nic w 
świecie nie będzie trzymał służby ko­
biecej. Toteż podczas swego pobytu 
tuta,l. będziesz musiała, moje złotko, 
być samej sobie łużącą. Bardzo się 
gnlewa~z? 

- Bynajmniej. Przyzwyczajona. je­
stem obywać się bez usług poko­
jówek. 

Mówiła sztywno. 
Hrabina szczebiotała dalej~ 
- Ma się rozumieć, chętnie ci do­

pomogę, ilekroć zechcesz: mój pokój 
jest obok twego, tak, że wystarczy za­
wołać. To dla mnie dziwne uczucie, 
ponieważ miałam pałac pełen dziew­
C7ąt, ale Gerry jest dziwakiem na tym 
jednym punkcie i żadna siła ludzka 
nie potrafiłaby mu przemówić do ro­
zumU. 

Tu przerwała, jakby oczekując na 
pytania; lecz Judyta wcale nie miała 
chęci rozpra'iviać z nią. o gospodarzu, 

DZIWNE TOWARZYSTWO 
- Zapewne dziwisz się, czemu on 

tak postępuje? - nawią.zała wobec 
tego hrabina. - Czy dlatego, że nie­
nawidzi k6biet? Nie, nie Sądzę; a 
przynajmniej ja - tu wybuchnęła 
ostrym śmieszkiem, od którego słu­
chaczka aż się wzdrygnęła - nigdy nie 
zauważyłam, by się brzydził płcią. prze- , 
ciwną. Raczej odwrotnie, jeżeli 
chcesz zn,ać moje zdanie! Tylko po 
prostu nie lubi, by się kobieŁy kręciły 
po tym domu. Powiada, że za Wiele 
gadają., a za mało pracują.. Toteż lo­
kaj Granard, Szwajcar z urodzenia, 
wszystkim się tu zajmuje i, wierz mi, 
wywiązuje się z tego znakomicie. Ale 
opowiedz mi teraz o sobiel Boże, jak 
to przyjemnIe, widzieć osobę, świeżo 
przybyłą. z U. S. A.! 

. Droga z Paryża była nader przy­
Jemna, natomiast widok ukrytego za 
wysokim murem pałacyku, niewie­
dzieć czemu przygnębił ją.. Może pod­
świadomie wydało jej się, że to domo­
stwo przypomina więzienie. 

- Mieszka pan w zupełnej samot­
ności, panie Geraldzie. Czy nie jest tu 
trochę nudno? 

Uśmiechnął się ,,,yrozumiale. 
- Jestem jednym z tych szczęśll­

wych ludzi, miRs O'Farrell, którym ni­
gdy nie bywa nudno. Czasami, to pra­
wda, zachciewa mi się zmiany; wtedy 
spędzam jakiś czas w swym paryskim 
mieszkaniu. 

O nic więcej nie pytała. Powziąw­
szy już pewne podejrzenia co do te?o 
człowieka, całkowicie była zaprzątmę­
ta chwilą bieżącą. Z własnej nieprzy­
mURzoncj woli zgodziła się b.vła na 
spędzcnia weel{end'u w sadYbie Lis­
S('ll(lala - a oto już pierwszy rzut olta 
na ten dom zaniepokoił jl).. 

I{aznła sobie samej nie być histe­
rYCzką i pnlrz~· ła, jak !lługa otwiera 
ciężką spiżową bramę. Samochód 
wślizgnął się i potoczył aleą, prowa­
dzą.cą. do drzwi pałacyku. 

- Nie potrzebuję nawet mówić, jak 
banlzo jestcm pani rad i jakim jest 
dla mnie zaszczytem, podejmować ją. 
u siebie - rzekł Lissendale. pomaga­
illlVi: ję.j wysiąś J 

Na progu ukazał się służę.cy w li­
berii. Wzię.ł z jej rą.k walizkę i Wpro­
wadził ich do duze.i kwadratowej sie­
ni. 

Tu kobieta, której można było dać 
zarówno dwadzieśda pięć jak i trzy­
dzieści pięć lat, rzuciła się ku nim im­
pulsywnie. 

- Droga pilni! - zawołała. - Jak­
że się cieszę! Gerald tyle mi o pani ~ 
powiadał, iż mam wrażenie, jakbym 
ją znała od wieków. 

Nie zdążyła Judyta ochłonąć ze 
zdziwienia, gdy usłyszała słowa Lis­
sendala: 

- To jest hrabina de Chaminade, 
proszę pani. Poufniejsi znajomi zw, 
ją po prostu Pops. Jak i pani, jest ona 
Amerykanką, tym więc bardziej je­
stem przekonany, że się panie szcze­
rze zaprzyjaźnią.. 

- Amerykanką.? - powtórzyła Ju­
dyta. Mimo bOWIem akcent tej kobie­
ty, jakoś nie mogła pogodzić narodo­
wości amerykańskiej z hrabiowskim 
tyhiłem. 

- Ależ tak! - piszczała hrabina. 
- Jeszcze przed pięciu laty byłam 
skromniutką. Poppy Faraday z Bo­
stonu. Aż tu raptem, przyjechawszy 
do Europy, znajomię się z monsieur 
le com te. W cię.gu trzech dni zaręezy­
liśmy się i pobrali. Byto to )·omant~·­
cznc, upc\Yl1 iam paniQ". cloli:Qd trwalo. 

- Obawiam się niestety, że nic 
ciekawego nie będę mogła opowie­
dzieć - ledwie dostrzegalnie uśmie­
chnęła się Judyta. - Jestem ta:k nic 
nie znaczącą osobą! 

- Ależ moje drogie dziecko 
rzekła hrabina de Chaminade - j~ 
ste~ nazbyt Rkromnę.. Gdybyś 
była tak nic nie znaczącą osóbkI}. 
jak twierdzisz, nie zhtpałabyś Geral­
da Lissendala. Człowiek, u którego 
stóp leżą dwie trzecie kobiet pary­
skich, nie pragnę.łby twego tutaj po­
bytu, gdyby nie miał po temu waż­
kich powodów. 

NaRle z za drzwi doszedł głos: 
- Popps, obawiam się, że za dużo 

paplasz. Jest to zły twój zwyczaj, z 
którego powinnaś siQ uleczyć. Pr:r.~-

praszam za hatręctwo, miss OIFarl'ell 
-- dodał, wchodząc, - ale pragną.łem 
się dowiedzieć czy pani jest zadowo­
lona ze swego pokoju. 

Spojrzała nań pilnie, lecz nie do­
strzegła w jego twarzy nic poza kon· 
wencjonalnie uprzejmym uśmiechem. 

- Nie pozwolę tej gadule, by pa­
nią. dłużej zanudzała, - oświadczył. 
- Obiad jemy o wpół do ósmej, tak, 
że będzies21 pani miała aż nadto cza.­
su na wypoczęcie i przebranie się. 

I wziąwszy hrabinę za rękę, 0-
puścił pokój. 

Judyta ulżyła nerwom głębokim 
westchnieniem. Rada była z samot· 
ności. Ta kobieta strasznie ją drażni­
ła. Rażąca była i jej wielomównoś, i 
wyrażenia gwarowe. 

Działo się to w piątek wieczorem, 
a Judyta przyrzekła zabawić tu do 
poniedziałku rano. Zac:>.ęła się tei"tu: 
obawiać, że to będzie naj dłuższy wel'lk­
end w jej życiu. Wprawdzie na razie 
nie obejrzała jeszcze domu, lecz in­
tuicja mówiła, że nie będzie jej się tu 
podoba lo. A jeszcze ta kobieta, dep­
czą.ca jej po piętach. Och, jakżeby Wo­
lała siedzieć w swym spokojnym ho­
teliku Bedford ... 

Dziwny jest ten pomysł Lissen­
dala, by nie trzymać kobiecej słuzby. 
Starzy kawalerowie często miewają 
różne ,;ćwieki", ale ten oto wydawał 
się zupełnie bezrozumnym. Dom, w 
którym nie ma wcale l{Obiet, właściwie 
domem nie jest. 

Ni~, nie przewidywała tu miłego 
pobytu. 

Nagle jej l'i'ld i urojenia ~,-c:;ły; 
przypomniała sobie bowiem istotny 
cel swego przyjazdu tuta.j. Wszak ma 
Aię zobaczyć z bratem przyrodnim! 
To chyba jest prawda? Komużby 
prz~Tszło do głowy zmyślać taką rzecz? 
A skoro zobaczy się z bratem, wyzna 
mu to, co zataiła przed Lissendalem 
- wyzna mu prawdę o sobie samej: 
jak to, z niewiadomego powodu, u­
traciła pamięć i nie Wie teraz nawet, 
czemu zjechata do Paryża. ... 

Te myśli tak dalece ję. pocle!lzyły, 
że twarz '" lustrze, przed którl'm się 
czesała, jęła się szczęśliwie Uśtnie­
chać. / 

Zeszła na dół w pogodnym na­
stroju; glupiutka była, dając posłuch 
majakom własnego zdenerwowania. 
Gerald Lissendale jest najmilszym w 
świecie człowiekiem; jej podejrzenia 
są wręcz podłe. 

Ale gdy stała u dołu wspaniałycn 
schodów. ("Lissendale jest widocznie 
strasznie bogaty, skoro posiada taki 
dom"), znów rozebrzmiały jej w 
mózgu szkaradne słow:\' Amerykan. 
Id. Tych słów nie można było Bobl .. 
tłumaczyć ir.aczl:'j . tylko w tym sefl­
sie, że Lissendale jest kobieciarzem. 
Czyżby więc - - ? 

- Oto i pani! Prosimy, prosimy l 
- zawołał wesoły głos. - Wypijmy 
coctail. SzkGd\iwy to zwyczaj, wiem o 
tym, ale trzeba uczcić płj;)l'Wszą. pan~ 
wizytę. Pops t;awsze się ;:";.>óźnia ... 

- Kłamczuchu! - rozległ się zalot­
ny pisk i do pokoju wpadła hrabina w 
sukni tak wydekoltowanej, żo snadź 
więcej nie było już nic do odsłonięcia. 
Fruwając jak ptaszek, chwyciła gospo­
darza za ramię. - Cóż to za nikczem­
ne potwarze miotasz tu na mnie przed 
Judytą, ty zły, zły, niegodzIwy człowi~­
ku? 

- Mówiłem tylko, że najczQściej się 
spóźniasz. Dzisiejsze przybycie wczas 
jest prawdopodobnie jedrnym wyjąt­
kiem z reguły. Przyjm me powinszo­
wania! 

- Chyba rtie myślisz, że zostawiła­
bym was we dwoje, co? - zaniosła. się 
hrabina śmiechem. - Wszak pl'Żyje­
chałam tu, aby joj szapel'onować, więc, 
niech mię kule biją, jeśli zaśpię gnt­
szki w pOPiele! Żadnych figli, póki ja 
tu jestem, moi kochani, uprzedzam 
was. 

Aluzja była rok oczywista. i tak ha­
niebna, że Judyta cała. oblała sIę pan­
sem. 

- Niezwykle uwłaczająca uwaga -
rzekła, silą.c się na spokój; - i najzu· 
pełniej zbędna. 

- Uspokój się, Pops. Do licha, czyż 
nie widzisz, żeś obraziła pannę O'Far­
rell ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 



Kochajmy morze, bo ono ,jest oknem na świat 

Na manewrach narkiwo· en 
Główną, siłą, każdej floty wojennej pominają,ce pracownię uczonego Iizy­

są, o krę t y l i n i o w e. Nazwa ich ka, a dokładne jak zegarek. 
pochodzi od szyku, jaki przyjmuję, pod- Załogę każdej wieży stanowi 8 0-
cz,as boju, płynę,c w jednej linii jeden c i u l u d z i, ustawicznymi ćwicze-· 
za drugim, śladem swego poprzednika, niami doprowadzonych do mechanicz­
a b o k i e m do nieprzyjaciela. Szyk nej doskonałości i tak zgranych ze so­
taki poz\"ala na wprowadzenie do bo- bę" jak zębate kółka mechanizmu. To­
ju takiej liczby armat, jakę, nie można też załoga całego okrętu liniowego o 
by rozporzę,dzać przy właściwszym, wyporności 35-ciu tysięcy ton liczy 
j,akby zd.awało się naprzód, ustawieniu około 1 Z O O l u d z i. 
okrętów d z i o b e m d o n i e p r z y j a- Podczas boju załoga nie widzi pra-
c i e l a. wie nic z tego, co rozgrywa się na mo-

Siła bojowa okrętu liniowego jest rzu. Zamknięta w stalowych pomie­
olbrzymia, a składaję, się na nią prze- szczeniach, oddzIelonych szczelnie od 
de wszystkim: 1) potężna artyleria, siebie, pełni '!we obowiązki przy świe-
2) potężne opancer,zenie, 3) duż,a zwrot- tle elektrycznym, o ile ogień nieprzy­
ność i szybkość, tak że okrętów linio- jacie Iski nie zniszczył jeszcze drutów. 
wych prawie nie sposób zatopić. Mimo wentylacji oddycha powietrzem 

Spotykamy często wyrażenie: "pły- ciężkim i zepsutym, posłuszna bezpo­
waJą,ce fortece". Nazwa ta dla okrętów średniemu swemu przełożonemu. Ten 
wojennych jest naj zupełniej trafna. Ni- zaś wie niewiele więcej od swoich pod­
czym bowiem innym, lecz właśnie pły- władnych, rozkazy bowiem, które od­
wającą twierdzę, jest okręt, zaopatrzo-I biem, zanim dojdą clo niego, muszą 
ny w wielką liczbę armat, strzelają- przejść przez wiele ogniw pośrednich . 
cych dzisiaj nawet na odległość ;) O - Okręt liniowy podczas boju to jak-
ciu kilometrów. by rycerz średni.owieczny, 

ArtylerIa ciężka jest rozmieszczona zakuty w zbroję i walczący z z.amkni~­
w kilku w i e ż a c h, zabezpieczonych tą przyłbicą. Jego o c z a m i, chronio­
grUbym pancerzem i oddzielonych od nymi przez kratę przyłbicy, są poste­
reszty okrętu. l podobnie jak okręt li- runki obserwacyjne przy "dalmIl~­
niowy przypomina ruchomę, fortecę, rzach", a m ó z g i e m jego jest ,-10-

Krążowniki francuskie podczas odwiedzin angielskiego portu Glasgow. 

tak owe wieże artyleryjskie można po­
równać do jej fortów. Wieże te, nazy­
wane według kolejnych liter alfabetu, 
sięgaję, aż do samego dna okrętu, a 
więc na głębokość l2-tu metrów, co 
równa się dwupiętrowej kamienicy. 

Wież,a tak,a obrac.a się lekko i swo­
bodnie dokol,a swej pionowej osi, kie­
ruję,c lufy armat stosownie do woli 
człowieka. Jest tych armat w każdej 
wieży dwie, trzy lub nawet 4, najwięk­
szego kalibru, bo średnica pocisku ma 
40 centymetrów. Wiere jest zao­
patrzona w rozliczne przyrzę,dy, przy-

wództwo, zamknięte w .;;ilnie opance­
rzonym "blokhauzie", wyniesionym p()­
naci p.okład. 

Oprócz artylerii ciężkiej okręt Ii­
nio\\'y ma równ ież kilkanaście armat 
średnich do zwalczani,a przeciwtorpe­
dowców, torpedowców i łodzi POdW0d­
nych, no i oczywiście działa przeciw­
lotnicze. Niektóre państwa zaopatruję. 
swoje okręty liniowe również w wy­
rzutnie torped. 

Drugę, bronią okrętów liniowych 
jest ich p a n c e r z, dochodzący nie­
jednokrotnie do 4 O - t u c e n t y m e-

Lotniskowiec na tle drapaczy chmur w Nowym Jorku. 

t rów grubości. Waga pancerza jest 
, olbrz~-mia i mniejszy okręt z'atonąłhy 

po prostu pod takim ciężarem. Dlate­
go nawet taki olbt'zym, jakim jest 
okręt liniowy, nie jest cały opance­
rzony, zwiększyłoby to bowiem o~rom­
nie jego ci~żar. Tylko pokład okrętu 
liniowego jest zabezpieczony pance­
rzem na calej powierZChni. Natomiast 
na pozo"talych częściach pancerzie:-;t 
grubszy lub ciellsz}' albo też wcale go 
l~le ma, zależnie od potrzeby. 

Na przykład dolna część kadluba 
wc ait:' nie jest opancerzona - a roję 
pancerza pełni tam woda, na większych 
bow iem głębokościach pocisk traci 
sWOJą silę. Natomiast oba boki okrętu 
są. hronione grubym pancerzem na sze­
roko~ci, sięgaję,cej 10 metrów - tam 
gdzie naJwięcej' narażone są na nie­
bezpieczeństwo, a więc kilka metrów 
powyzej i poniżej "linii wodnej". Hów­
nie odpornym pancerzem osłonięte są 
wie~e dzialowe, te samodzielne forty 
pływaję,cej twierdzy i punkty kierOWnI­
cze okrętu. 

.T6żeli mimo takiego z.abe~pie~z()nia 
ce'hY pocisk z Ciężkiego działa łub 

torpeda przebije bok okrętu, nie pow'J­
ciu,ie te Jcezcze nieUChronnego zatonię· 
ci.1.. Cały bowiem kadłub okrętu !inio­
wego jest podzielony na k o m o r y, 
pnegrodzone wodoszczelnymi ściana­
mi. W razie wtargnięcia wody od 
Jednej komory oddziela się ją od po­
zO!o'tałych. Aby zaś unik'!lę.ć przechr1e­
nia okrętu na jeden bok, z a t a p i a 
s i ę odpowiednią komorę na przeciwle. 
głym boku, a wtedy okręt wyprostowuje 
się i choć trochę zanurzony, znowu jest 
gotów do boju. Im więcej t.akich ko­
mór ma okręt, tym więk~za jest jego 
odporność na ogień nieprzyjacielski. 
Okręt tonie dopiero wtedy, kiedy u.tra­
CI całkowicie swój "zapas pływalno­
ści". 

Wyporność okrętów liniowych jest 
rozmaita. Do niedawna (za wspólną, 
zgodą. mocarstw) wielkość okrętów li­
n iowych była usta:lona na 35 t Y s i ę­
c Y t o n. Od kiedy jednak Japonia od­
mówiła ujawniania swych zbrojeń na 
morzu, wielkość okrętów liniowych za­
leży tylko od.;. pieniędzy każdego 
państwa. Jeden okręt liniowy kosztUJe 
bowiem d o t r z y s t u m i l i o n Ó w 
z ł o t y ch. 

O'tatnią zdobyczą marynarki wojennej są pływające lotniska czyli lotniskow­
ce. ,,'luśnie taki okręt mamy tu przed oczami. 

Przez otwory w pokładzie, zaopatrzone w windy można wydObyć na wierzch 
samoloty, których jest kilkadziesiąt, a na wet cała setka. 

Komin . mMlr]{ kapitm'u;ki, maszty z bocianim gniazdem i działa mieszcr,ą się 
na talul11 lotnisk:Jlvcu zupełnie z boku, teby nie zajmowały miejsca. Cały nato­
miast pok.ład , długi na ćwierć liilometrl!., jest gładki jak stół. 

Do wypuszczania ' w świat samolotów jest specjalne urządzenie w pobliżu dzio­
ba, tak zwana katapulta. czyli potętna proca, z której samolot wylatuje, jak ka­
mień z dziecinnej zabawkI. 

~ ~to nj~które s~Je pod pok!adem: 1, 2 i 3 - warsztaty; 5, 7. 8. 9, 10 i 13 ja­
da1l1le. l po!XllesZ.CZ~llIa. dla .załogl; 6 i 11 - umywalnie; 12 - 7,.biorl11ki l'Opy; 14 _ 
kuch,llla; 1Q -:- Jad!llma ofJ.cers~a; - 16 szpita.l; 17 - sypialnia za logi. 

~ en. lotmskowlec angle.Iskl .. który tu WIdzimy, obsługUje 1:J8-miu oficerów 
i 1355-CIU .mar~arz}". Lotlllsko.wlec ~o~arzy~zy flocie, gdZIekolwiek się ruszy......, 
! w kMdel chWIli n1l. okręty meprzYlacleIskIe mote posypać się grad bomb. . ~ 



SPRAWY KOBIECE 

Jła plazę 
Kto może, wyjedzie nad mone. Po­

:winniśmy ciągnąć nad nasz Bałtyk w 
tym roku jeszcze liczniej, niż inne lata. 
Właśnie dlatego, by zadokumentować, 

ze to nasz Bałtyk. Kto nie może, pozo­
sŁanie w domu. Ale wszyscy w upalne 
dni szukać będą wytchnienia i wypo­
czynku nad wodą. Stąd dla pań aktual­
ną jest sprawa stroju plażowego. 

Zacznijmy od kostiumu kąpielowe­
go. otóż obecnie modne są kostiumy 
wełniane, bardzo kolorowe. z grubych 
trykotów, tkanych w wytłaczany wzór. 
Obok jednobarwnych widać dużo W'LO-

rzystych w skośne pasy (np. gran 
na białym i na odwrót), w groszki ja­
skrawe na ciemnym tle. w piękną, 
barwną kratę. Kostiumy są jednolite, z 
bardzo obnażonymi plecami, na szel­
kach lub zaczepione u szyi, bardzo krót­
kie na udach i doskonale przylegające. 
Modne kostiumy mają przeważnie pod­
krój przy biuście, co doskonale modelu­
je linię, ale w czym nie każda pani 
zgrabnie wygląda. 

Oprócz fasonów jednolitych dużo 
zwolenniczek zyskały kostiumy z 
dwóch części, nakładanych osobno. Po­
wstaje przez to szpara pomiędzy biu­
stem a biodrami. 'l'en fason od[>o\\'icclni 
jest dla bardzo wysm uklych, mloclziell­
czycb sylwetek. 

O jednym pamiętać trzeba koniecz­
nie, wybierając materiały na kostiumy 
do kąpieli i na plażę, a mianowicie, aby 
kolory były odporne na silne promienie 
słoneczne i nie zmieniały się w wodzie. 
Kostiumy wyplowiałe po kilku dniach, 
to przykrość ella ich właścicielki, która 
wie doskonale, że w takim ubiorze wy­
gląda oplakanie. 

Przy kostiumach barwnych musi być 
zachowany umiar w kroju, jako że cho­
d?;i tu jednak o ubiór sportowy. 

pod Ilierownictwem Stacha Wichury 
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Krążki tak przestawi<!, aby - w każdym z 
trzech rzędów poziomych i w każdym z trzech 
szeregów pionowl'ch - liczby daly w sumie za­
wsze 50. a litery utworzyly sześć sl6w. 

Przy podaniu rozwiązania wystarczy podal! 
brzmienie powstałych słów. wpierw 3 słowa po­
ziome. a następnie 3 słowa pionowe. 

DRABINKA 
ul. t rys. POZ. 

W pierwszy rządek wpis al! slowo. oznaeu.ją­
ce wyżej przedstawiony rysunek. Następnie 
wpisać pięć nowych sł6w. powstałych przez 
zmianę Jednej litery w poprzednim słowie tak. 
aby ostatnie słowo otrzymało brzmienie: RO­
DAK. 

Kostium kąpielowy i narzutka mu­
szą być w odmiennych barwach. Deli­
katne odcienie i małe kontrasty w kolo­
rach nie wchodzą zupełnie w rachubę, 
bo tego rodzaju subtelności nad mo­
rzem zawodzą. Kolorowość i jaskrawość 
to warunek mody na plażę. Tak więc do 
ciemno granatowego kostiumu kąpielo­
wego polecamy narzutkę, przy której 
decydującym kolorem będzie kolor czer­
wonego wina. Pięknie wygląda zielony 
z pomarallczowym, zielony z kolorem 
okry. To tylko kilka przykładów spo­
między wielu, wielu innych ... 

Tak zwany "fartuszek plażowy", o 
którym mówi się obecnie dużo. nosi się 
na kostiumie kąpielowym. Jest to ze 
względów estetycznych i przyzwoitych 
konieczne dopełnienie kostiumu, bo 
mnogosc nagich postaci sŁała się na­
prawdę przesytem. "Fartuszek" taki za­
krywa zbytnią nagość, a jako lekka na­
rzutka jest bardzo lubiany na plaży. Wi­
.dzimy, że fartuszek zapinany na guziki 
i przytrzymany paskiem, czyli nie ma z 
nim wielkiego kłopotu przy ubieraniu. 

Przy takim fartm!zku uroczo wygląda 
kapelusz-budka z lego samego maLe­
rialu. 

Kobieta nie lubiąca kostiumów w 
jednym kolorze lub w kwiaty, wybierze 

t· 

REBUS KOŁOWY 
ul. I rys. Jot-Be, środa 

KRZY1!óWKA 
ul. i rys. StaL 

~'/ __ O-
I \ 

- . -_-:.....r 

Poziomo: 1) wiązka slomy. 4) wyspa roś!. nil 
pustyni, 7) dZlell w tygodniu

b 
8) litera fonet_, 

10) znak chem. neonu, 11) u ranie nurka. 12) 
dwie r6żne sp6łgl., 13) zaimek. 14) piwnica in .. 
16) wyrób culdel'11iczy. 17) pok6j zakonnika. 

Pionowo: 1) utw6r muz. na sześć instrum .. 
2) cześć podwozia. 3) katecheta. 4) dzik, 5) dwie 
r6wne samogl.. 6) Część świata. 9) cześć sztuki 
teatr, 10) zaczePIenie piłki o siatkę przy teni· 
sie, 14) dwie różne sp6łg .• 15) litera fonet. 

SZARADA 
ul. Warmiak 

Dział "Rozrywek Umysłowych" 
nasze!\,o "Orędownika", 
zyskUJe wcil\ż ludzi nowych, 
gdyż uczy. bawi każdego. 

pewnie materiały w paski lub kratkę. 
Ladne osiąga się efekty, szyjąc kostium 
w paski w ten sposób, aby paski szły w 
różnych kierunkach. Kabatek wykona­
ny w ten sposób wygląda naprawdę ład­
nie. Włosy przytrzymane wstążką z tego 
samego materialu. Do narzutki w paski 
powinien być kostium \V jednym kolo­
rze. 

Do kostiumów trykotowych nosi się 
7. tego samego materiaJll ochraniacz, 
klól'y zdejmuje się do kąpieli. Ochra­
n iac?' taki konieczny jest dla osób tęż­
szych, chociaż i szczupłe wyglądają w 
nim wiele estetyczniej i ładniej, niż w 
samym tylko kostiumie. 

Na kOI1cU nie możemy pominąć ka­
pelusza "brazylijskiego" o dużym ron­
dzie na pięć palcy wysokim i o stoż­
kowatej główce przybranej kolorową 
wstążką. 

Dl'obiazgi: jak sandały na grubych 
podesz",ach, łacllle parasolki, biżuteria 
plażovia z korka lub galalitu, różnoko­
lorowe okulary ozdobnie oprawione u­
rozmaicają nmvą modę plażową. 

Te powody mnie skłqnily. 
też wstąpić do dwa-p.lerwsze;ro, 
szaradzist6w. - gdy z to mIły 
sport, po pracy dn}a szarego. 

Dziś trzy· raz wesolo śPlewaI!!. 
gdyż zadania zgądłem sk.ladnle. 
za to może, - SIę spodZIewam, 
piękna cala mi przYQ.adnie.. . 

Teraz Wam. PanOW1e. Pame. 
życze byście bez trudności 
rozwiązali to zadanie 
i każde. r6wnież w przyszłości. 

ŁAMIGŁÓWKA 

Z początkowych liter rysunków odczy­
tać rozwiązanie. 

WARUNKI PRZYSYŁANIA ROZWIĄZAN' 
1) Każdy z Czytelnik6w ma prawo przysy­

łal! rozwiązania zadań. o ile naklei załllcwny 
k u p o n bieżący; 

2) Za trafne rozwiązania zadań przeznacza­
my cztery nagrody pieniężne: jedna w kwocie 
dziesieć złotych i trzy po piel! złotych. oraz 11 
nagród ksiażkowych: 

3) Aby mieć prawo do brania udziału w lo­
sowaniu nagród, należy rozwiązać trafnie naj­
mniej c z t e r y z a d a n i a: 

4) Rozwiązania zadań z d w 6 c h numer6w 
można przesyłać na pocztówce podając gł6wne 
rozwiązania. bez wyraz6w pomocniczych: 

5) Termin nadsyłania rozwiązań upływa z 
lO-ym dniem po ukazaniu sie zadań: 

6) Listy należy przesyłać pod adresem re­
,lakdi "Orędownika" w Poznaniu. św. Marcin 
70 z dopiskiem .. Dział rozrywek." 

7) W ciągu dw6ch tygodni po ogłoszeniu 
wdvnik6w losowania nagród. rozsyłamy je pod 
a resem podanym na poczt6wce względnie na 
liście. 
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Cytryna jest zdrowym i uży­
teczny.n owocem 

Cytrynę wprawdzie mo7.na kupić o każ­
dej porze roku, ze względu jednak na to, 
że w niektórych okresach jest ona bardzo 
droga, dobrze jest zakonserwować cytry­
ny wówczas, ldedy można je tanio nabyć. 
Jeden taki sposób podajemy: Ułożyć cy­
tryny w dużym słoju i nalać wody, by je 
pokryła. Następnie nakryć azczelnie słój 
i postawić w zimnym miejscu. Wodę na­
leży zmieniać co d·rugi dzie!,\. W ten spo­
sób w czasie, gdy cytryny są drogie moż­
na używać z powodzeniem konserwowa­
nych cytryn. 

Użytecznnść cytryn jest bardzo rozle­
gła. Otóż cytryna gasi pragnienie. zwal­
cza gorączkę i skutl,i zatrucia grzybami. 
Czarna kawa z cytryną usuwa ból głowy. 
Na ból gardła sok z cytryny w szklance 
ciepłej wody stanowi bardzo sku teczny 
środek do pIukania. Chorzy na wątl'obę 
po spożyciu cytryny na czczo odczuwają 
znaczną ulgę i poprawia się ich samopo­
czucie. Cytryna również jest skutecz­
nym środkiem przeciw reumatyzmowi i 
dzięki swym witaminom leczy szkorbut. 
Cytryna odgl'ywa również duią rolę w pie­
lęgno,:"a~iu skóry: wybiela i łagodzi po­
drażmema skóry. usuwa krosty, labliźnia 
lekkie . ra;nki. Cytryna zastępuje ocet, 
który me Jest zdrowy dla organizmu Cy­
tryna czyści miedź znacznie lepiej n'iż 
wszystkIe preparaty, znajdujące się w 
handlu, wybiela zniszczone kapelusze ze 
słomy. 

Przebudziła się po 12 mie­
siącach 

. 'Y !l1arcu 1938 r. córl,a jednego z wła­
ŚCICIelI sklepów kolonialnych w H(>1111es 
zapadła na chorobę śpiączki. lVlimo zabie­
gó~ leka!zy. nie zdołano dziewczyny obu­
dZIĆ. DZiękI zastosowaniu 8ztuczne"o od­
żywi~nia zdołano ją utrzymać przy "życiu. 
\V pICrwszych oniach marca chora dokła­
dnie po 12 mie"illcnclJ i 3 dniach niern')\e­
rwanego snu otworzyłn. po raz piel'\\'~zy 
?czy. N~ ~alecenie lekarzy chora, która 
Jest "'~'Cl~llczona. musi pozostać jeszcze 
przez pewll'll czas IV łóżku. 



Wielki porty Francii zamorskiej 
degaskar, eą \o Dl. Daleki Wschód. 

Stale wzrasta obrót towarów w por­
tach indochińskich: Saigonie. Haiphong 
i Hanoi. Tonaż towarów, który w tych 
osta~nieb lat~b przesunął się przez port 
Saigonu, doszedł 2.67i.OOO, tzn. wyniósł 
dwa razy tyle co tond La Roehelle i (Od speeJalnego k-oreepondenta .. Orędownika") 
Boulogne. 

P a ryż, w czerwcu. 
(r) Nie potrzeba chyba nawet pod­

kreślać znaczenia., jakie przedstawia.ją 
dla każdego państwa wielkie porty. Dla 
Francji mają one doniosłość tym więk-

* stała się równocześnie pierwszorzędną. pozycji port Douala, położony przy uj­
bazą handlową. ściu W ouri. Tonaż eksportowanych za 

W Maroku, w porcie Casablanca jego pośrednictwem towarów wyniósł Jak więc widzimy rytm rozwoju 
koncentruje się ~ obrotu handlowego 183.758 ton w 1935 r., a 258.343 w 1937. większości port6w Cesarstwa francuskie.­
całego Protektoratu, kt6ry w 1937 wy- Tonaż zaś towarów dowiezionych do go kolonialnego jest przyśpieszony. Ieh 

Douali wzrósł o 49 procent. Świadczy to działalność zwiększa się w miarę, jak 
ch.yba naj wymowniej o rozw?ju .ekono-I poprawiaj.l\ się ogólne k~niu?lttu~y qO­
mlcznym. a także wzbogacemu SIę tego spodarczeJ natury. Nalezy 8U~ tez nle-

Niewybaczalne błędy 
Okrucieństwo życia polega na fakcie, it 

nie ma w nim procesów odwracalnych. 

I Nasze błędy mszczą się na nas, nieraz 
fałszywy krok powoduje łańcuch udręk, 
prześlad ujących nas przez długie lata, a 
nawet at po kres istnienia. W takich tra­
gicznych wypadkach pocieszać się mote­
my jednym: nie wiedzieliśmy . Nie przy­
puszczaliśmy, te taki, lub inny postępek 
zwali na nas lawinę nieszczęść. Nikt z 
nas nie jest przeciet jasnowidzem, niko­
mu nie Jest dana umiejętność patrzenia 
w przyszłość, a 23405 

jąc pl'awłj 'a.sno jest obowiązkiem 
katdego myślącego człowieka. Ks.tdy z naB 
mot e przewiddeć, te nadejdzie czas sta.­
rości. Choroby, niezdolności do pracy -
a 00 za tym idzie - czas w Którym dwie 
tylko drogi stoją pM:6d człowiekIem. Jed­
na, elętka I upokarzajl\ca, to ~tać lIię cię­
tarem dla krewnych, lub obarczyć swoją 
osobą społeczeństwo. Druga droga. - to 
zabezpiecunie UWCta8U swojej przYSZłll­
ści. O Het ltej jelit znOf!ić starość. czy cłlo­
roby, wiedzl\c, te nikt nie sarka na kosEty 
związane E ta, sprawl\l 

szą, ponieważ jest ona. jak wiadomo, 
drugim z rzędu na świecie cesarstwem 
zamorskim. 

W czasie pokoju, porty te zapewnia­
ją państwu jego rozwój ekonomiczny; 
w czasie wojny jego obronę. Dzięki nim 
bowiem może być zapewniona dostawa 
wojsk kolonialnych i surowców. 

otóż trzeba wiedzieć, te metropolia 
posiada 10 pierwszorzędnych handlo-

Port Diego-Suarez 
na Madagaskarze 

niósł, razem wziąws~y, 3.400.000 ton. 
Rozwijają się również bardzo pomyśl­
nie porty Sa fi, Port Lyautey i Fedala, a 
to wskutek eksportu fosfatów, rudy, 
zboża oraz magnezu. 

Dakar, położony w Afryce Wscbod­
niej, zajmuje czwarte z rzędu miejsce 
w obrocie portów francuskiego Cesar­
stwa. Jego rozwój należy właśnie przy­
pisać wymianom handlowym, dokony-

Najlepsza z rad 
••• graj tam gdzie milion 2 razy padł 

w kolekturze "AljoŁ" J. Horodyska i Ska 
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wycb portów: Boulogne, Le Havre. wującym się pomiędzy Senegalem i Su­
Cherbourg, Brest, Nantes-St. Nazaire·l danem, a także i zwi r.kszaniu się ruchu 
Bordeaux, La Rochelle, SMe, Marsylię , nawigacyjnego na liniach plcl.-amery­
nie mówifl,c o licznych mniejszych. Ale l 
tyleż przypada i na Francję zamorską · 
Wymieńmy więc w Algerii - Alger, 
Oran, Bone; w Tunisie - Tunis, Bizer­
te, Sousse; w Maroku - Casablanca; w 
Afryce Wschodniej - Dakar i Port Bo­
uet; w Równikowej - PoinŁe-Noire; 11a 
wybrzeżu Somali - Diibuti: na Mada­
gaskarze - Diego-Suarez; w Indochi­
nach - Saigon,Haiphong. 

Obok powyższych istnieje jednak je­
szcze cały szereg innych portów, które 
niezawodnie rozwiną się i to w niedale­
kiej przyszłości, a to .w miarę rozwoju 
linij komunil{acyjnych, znajdujących 
się wewnątrz tych posiadłości zamor­
skich. A do tego właśnie zmierzają 
wszelkie wysiłki kolonizacyjne Francu­
zów, idących za wzorem Lyautey­
AfrykaJ1czyka. tego wielkiego budowni­
czego tras marokańskich. 

Są jednak wypadki. w których nasze 
błędy, smutne w skutkach, popełniane są 
świadomie. Polegają o.ne na nieumiejętno­
ści przewidywania, przewidywanie zaś le­
t.y w mocy ludzkieg<> umysłu i - stawia-

Droga. do zabezpiec~eniłl materialne­
go jest prosta: katdy, kto bierze udział 
w gn:e pa Loterii Klasowej, moh wygrać 
więbzą sumę i 'tV ten &poą6b upewniĆ 
lKlbie &pokojn" starość. 

afrykańskiego terytorium od czasu, kie- wątpliwie z. całym podziwem odnosić 
dy pozostaje pod mandatem francu- do dzieła handlowej gospodarki koloni­
skim. zaeyjnej, dokonanej pn;~ Francuzów 

Francuską Afrykę Równikową ob- zarówno na. kontynencie afrykańskim, 
sługują znowuż 3 następujące porty: jak i Ilzjatyckm. 
Port-Gentil, Librewille, Pointe-Noire. Lącznie z tym, metropolia musi mieć 
Znaczenie tego ostatniego jest pierw- specjalnie na względzie, by rozwój obro­
szorzędne. Stanowi on bowiem krańco- t6w handlowycb kolonij, dokonywał si~ 
wy punkt linii kolejowej, idącej z Braz- pod banderą francuską Otóż udział 
zaville do Oceanu. Dzięki temu zapaw- francuskiej marynarki handlowej \v 
niony jest zbyt towarów nie tylko Sred- eksporcie Cesarstwa jest zadawalający. 
niego Konga. Oubangui i Tchadu, ale Natomiast procent towarów, imporlowa­
tak że i części Konga belgijskiego. nych z Francji na rynki kolonialne 

Tonaż towarów, przechodzących przez flotę francuską jest nieco niższy 
przez Tamatave, - który jest portem od procentu towarów, importowanych 
Madagaskaru - wzrósł w ostatnich la- przez statki, pod banderą zagraniczną. 
tach o 40 procent. Rozwija się też obok W tych warunkach, rzecz jasna, ewo­
niego Majunga, a zwłaszcza Diego-Sua- lucji całego problemu kolonizacyjnego 
rez, będący bardzo ważną bazą Wielkiej należy szukać w rozwoju obrotów, do­
Wyspy. konywujących się pomiędzy Francją, a 

Port Dżibuti, położony na francuskim jej koloniami, ale przewożonych tak w 
wybrzeżu Somali jest, jait wiadomo, jednym jak i drugim kierunku pod ban­
bojkotowany przez Wlochów od czasu derą francuską. Nie dl~ innego zresztą 
konfliktu abisyr'lskiego. Niemniej r-a- powodu, w tych ostaŁmch miesiącac.h, 
chowuje on pt~rwszorz~dne znaczenie sfery kompetentne zajmują się tak ener­
strategiczne, a także znaczenie porŁu- gicznie powiększeniem francuskiej floty 
przystani ella wszelkich morskich linij I handlowej. 
komunikacjynych, iclqcych czy to na Mn· 

* Kilka cyfr zobrazuje najlepiej potęż­
ny wprost rozwój francuskich kolonij. 

Port Da!car w A/1'yce Wschodniej Port Sousse w TU11isie 

I tak ·w Algerii, obrót handlowy .-\1-
geru wynosi przeszło 17 milionów, a 0-
ranu 14 milionów ton. Inaczej mówiąc, 
jest on większy od obrotu wielu i to na­
wet ważnych portów metropolii, za wy­
jątkiem jeno Marsylii i Hawru. 

Porty Tunisu są również w pełnym 
rozwoju, a to zaró\'\TDO Tunis i Bizerte, 
jak Sfax i Goulelte oraz Sousse. Za­
wdzięczają go one zwłaszcza eksportowi 
fosfatów, oliwy, zboża i rudy żelaznej. 
Bizerte zwłaszcza, ważna baza morska 

ka,ńskich i płd.-afrykańskicn, dla któ­
rych stanowi on ważną przysŁań. 

W przyszłości znaczenie Dakaru mo­
że jeszcze wzrosnąć. Pośród innych bar­
dzo czynnych portów Afrykj Wschod­
niej naJeży jeszcze wymienić Kaolack, 
eksportujący oliwę z Senegalu. port-Bo-, 
uet, zapewniający wymiany handlowe 
Wybrzeża Kości Słoniowej; takąż samą 
rolę pelni port Conakry dla Gwinei, n 
Cotonou dla Dahomeju. 

Kamerun ma znowuż do swo,iej dys-

Port DlJuale w Kamerunie 
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Władysław Slawecki. 

MODLITWA 
Modlę się, Panie, do Ciebie 
Ziemi wilgotnej órzemieniem, 
Sytnym nawozu zapachem, 
Wrosłym nasienia lcorzeniem. 

Pąka liściwiem nabrzmia.łyml 
Sokiem krążącym pod korą, 
WilgnYm oprzędem mg l" gf8teJ 
Wschodu rozsnutej porą. 

Sosny żywicznym oddechem, 
Zboża wiosenną zielenią, 
Ptaków wędrówką mocarnąl 
Błękitu nieóa przestrzenią. 

Modlę s;ę, Panie, do Ciebie 
l duszą proszę Cię cał4, 
By dziecko polskie od dzisiaj 
Głodu w swym kraju nie znało. 

By ziemia lepka od poi1l, 
Żyzna krwią polskich żol'nierzy 
Zrzuciła !crrmi('// otJro ,ś ci. 
Który IIQ piersiach Jej leży. 

By Polska chwałą okryta 
lV dawne wróciła granice 
M ając na straży Dniepr z Od I 
Dwa morza jak dwie źrenice. 

Modlę się, Panie, do Ciebie 
Rąk spracowanych brzemieniem, 
ł.Jzą dziecka czystszą nad krysztal, 
Starca śmiertelnym westchnieniem. 

IIMarynarska
H 

delerowa o pMlysmaku' rumowym 

"Hetmańska" 
mleczna o pMlysmaku słodowym 

2 nowe wyśmienite czekolady ' 
poleca 

Gopl na 



. Num&r 1S3 - OR~DOWNrK, poniedziałek, dnia 1% ezet"We& 1939 - Strona 15 

~'~~~~~~~~~~~~======~ 
Kra~ow~~a Ra~a Miei~ka liro~kiem ~en~a[Ji Dolit~[ln,[~ 

Czy był "flirt OZN z kahałem"? - Oświadczenie dra Landaua - 2ydowscy radni skazani 
za niechlujstwo w kamienicach - Socjaliści się boją rozwiązania Rady - Stro Narodowe 

gotowe do pracy i do 000 nowych wyborów 
Kra k ó w, 10. 6. (b) Wybór b. wo­

jewody Michała Kwaśniewskiego na 
prezydenta m. Krakowa przez socjali­
stów i wszystkich Żydów ma i będzie 
mi.ał bardzo poważne następstwa. po.­
lityczne. Pierwszym zjawiskiem, które 
powszechnie łączy się z wyborem no­
wego prezydenta, to urzędowa dymi­
sja przewodniczącego i wiceprzewod­
niczącego Żydowskie.i Gminy Wyzna.­
niowej w ICrakowie dra Landaua. 
Stempla.. 

. Wileńskie "Słowo" podało w zwią.­
zku z tą. dymisją pogłoskę, jakoby do­
~zło wcześniej do porozumienia klubu 
OZN i Żydów w. sprawie wyboru pre­
zydenta i jakoby Żydzi "zdradzili O. 
Z. N.", za. co teraz ich spotykają. repre­
sje. 

Pikantna ta wiadomość. podana w 
artykule pt. "Flirt Ozonu z Kahałem" 
okaza.ła. się nieścisłą, ponieważ dr Lan­
dau oświadczył na łamach żydowskie­
go "Nowego Dziennika", że w sprawie 
przedłużenia komisarycznych rządów 
czy też wyboru prezydenta miasta z 
żadnym z członków OZN wcale nie 
konferował. 

'Ve środę ukarało starostwo grodz­
kie 6 radnych żydowskich karami od 
300 do tysią.ca zł za niechlujstwo w ka­
mienicach. Podobno dalsze rozprawy 
są w przygotowaniu. I te kary mają. 
potlobno charakter odwetowy. Nasz~-m 
7.daniem nie należy się mścić na Ży­
ciach za wrogie stanowisko wobec pol­
skości, tylko stanowisko takie trzeba. 
przewidywać i odpowiednio je spara­
liżować, np. przez kurię żydowską w 
wyborach gminnych. 

Socjaliści boją się rozwią.zania Ra­
ct~·. Ich radny Rosenzweig na komisji 
budżetowej zażądał przyspieszenia ob­
rad nad budżetem, aby wladze nadzor­
("ze nie pomyślały, że obecna Rada nie 

Straż graniczna 
zastrzeliła zbiega 

T a r n o w s k i e G 6 r y, 10. 6. - \V 
piątek przed południem o godz. 10,30 
ścigany prze'L władze bezpieczeilstwa 
22-letni Robert Erwin Lubowski z Tar­
nowskich Gór, który próbował zbiec 
cto Niemiec, w c7.asie pościgu, po be7.­
skutecznym wezwaniu do zatr7.ymania 
i strzałach ostrzegawczych, został za­
strzelony na zielonej granicy w Boru­
szowicach pow. tarnogórskiego. (AJS). 

Niemcy mszczą sie 
na rod7inach zbiegów 

Strzelno, 10. 6. (PAA). Na po-
sterunku Policji Państwowej w Gębi­
es.ch zgłosił się młody Niemiec, o­
świadczają.c, że zbiegł do Polski, po­
Jlie\,raż nie mógł dłużej służyć w stra­
ży granicznej, w której ostatnio pa­
nują bardzo złe stosunki. 

Prosił o niepodawanie prasie jego 
nazwiska, ponieważ Niemcy w~-wiera­
ją zemstę na pozostałej w Niemczech 
rodzinie i krewnych zbiegów do Pol-
8ki. 

Szczególnie ostro prześladują, ro­
dzillY dezerterów wojskowych, straż~' 
graniczn~'ch oraz funkcjonariuszy 
part.yjriych. 

jest zdolna do prac budżetowych i co I wać. Tylko Str. Narodowe n~e hister!.­
za tym idzie, by nie rozwiązały Rady. zuje ani z po\voclu trudnej sytuaCJI, 

Mówi się, że OZN jest zdecydowany I będą.c w każdej ch~'i)i g~to:"e do rze­
zaclowolić się rządami komisarskimi, telnej pracy, ani me bOl SIę nowych 
nawet gdyby Rada miała nie egzysto- w~'borów. . 

• 

Jak wyglądają kartki żywnościowe 
w byłej Austrii 

W i e d e n, 10. 6. (PAA). W krajach opatruje się bezpośrednio w tłuszcze 
b Austrii, wcielonych do Niemiec zo- (wymienia się ilość kilogramów dla 
stały zaprowadzone kartki żywnościo- tylu a tylU osób w ciągu jednego mie­
we: jedne na masło, drugie na sm a- sląca}. Karta jest podpisana przez bur­
lec, tłuszcz, łÓj i tłuszcze nietopione. mistrza i zaopatrzona pieczęcią ma-

Każdy z mieszkańców otrzymuje gi~tratu. . . 
kartkę na której jest wymienione na Na drugiej stronie karty znajdUją 
pierwszej stronie: imię, nazwiskp, się nast. treści rubryki: Nr listy klien­
stan, zawód, zamieszkały w... ulica, tów, wpisany we firmie (podpis lub 
numer, piętro. U sublokatorów nazwa pieczątka) dnia. Otrzymał przydzielo­
właściciela mieszkania. ·Ważna dla... ną porcję: we firmie, (podpis lub pie­
osób (w słowach) ... (Ewentualne zIDia-1 czą.tka) dnia. Na drugiej stronie mie­
ny są uwidocznione w dalszych do- ści się trzynaście rubryk do wpisywa­
datkowych dwóch rubrykach). W myśl nia podjętych artykułów. 
danych posiadacza karty ... osób za-

• 

,Szara eminencja" hitleryzmu ·w Gdańsku 
'Z,.w:ny ~ akcji ~aj'lłl,o 'wa'H';a Nadl-e'Hii, Austł'ii i Sudetów d~ia' 

łaCIł! hitlerowski Redies odebrai raporty od ForBtera 
i Greisera 

G d a n s k, 10. 6. (PAA). Znany już 
ze specjalnych poruczeń w czasie ak­
cji w Nadrenii, wcielenia Austrii, a 
następnie Sudetów - Redies, przybył 
do Gdal'lska w otoczeniu sztabu, któ­
rego sklad stanowią jego podkomendni 
z okresu zajmowania Sudetów. 

Do bezpośredniej dyspozrcji Re­
diesa zostanie oddanych 500 sztur-

\Yschodnich. 
Redies odegrał swego czasu też 

pewną rolę w rozgrywce wewnętrznej 
w partii narod.-socjal., która skoń­
cz~'ła si~ śmicrcią. kilku wybitn~'ch 
dzialacZ\" hitlerow~kich. Pan Redies 
odebrał' sprawozdania od Forstera i 
Greisera, podkreślając już tym faktem 
do pewnego stopnia swoją rolę nad-

mowców, sprowadzonych z Prus rz~dną. 

GIMNAZJUM • 
l LICEUM MĘSKIE 

Humanistyczne i Matematyczno - f zyczne 

~towaflm~nia ~l~oln~~o im. Wf. R ReJmonta 
Łódź, Piotrkowska 114, tel. 243 -55 

prz~'jmllją zgłoszenia nowowstępujących uczniów codzieunie w godzinach od 9 -15 

Egzamin pisemny i IV gimnazjum dnia U czer"'ca o godz. 8 rano 

do kI. I odbędzie się dnia 22 czerwca o godz. 81 
rano, do kI. lobu wyd7.ialów liceum i do kI. II, III 

OPlATA wynosi: w gimnazjum od 34 do 40 zł i w liceum zł 42 miesięcznie 
S 2'21f>2 

_________________________ .. ~~ ____________________________ ..J 

Książka J. Kilarskiego 
Gda'ńsk" 

" Liga Morska i Kolonialna rozesła-
la do ośrodków zagra ni czn~'ch kilka­
set egzemplarzy książki. Jana Kilar­
skiego pt. "GDAŃSK" w tłumaczeniu 
angielskim. Obecnie nadchodzą. listy, 
z podziękowani.ami z Anglii, U. S. A. i 
krajów hałt~'ckich, któn'ch autorzy 
vl'yrażają podziw dla piQknej szaty 
graficznej tej wartościowej książki, 
wypowiadając się również przychylnie 

o polskim punkcie widzenia w spra­
wie Gdal·l~ka. Stwierdzają. oni, że 
dawno oczekiwano jakichś kontr­
argumentów ze strony polskiej, bo 
\\'sz~'stkie te kraje są zalewane litera­
turą niemiecką w sp1'a\"\'ie GdaJlska. 
\V prasie niemieckiej i koresponden­
cjach z Berlina czytają, że Polska 
przez stworzenie Gdyni dowiodła, iż 
niepotrzebny je.i jest Gdallsk. Dopiero 
po przecz~·taniu książki H:ilarskiego 
zrozumieli, że jest inaczej. O ile sło­
wa cudzoziemców są pełne uprzeJmo­
ści i sympatii, o tyle nasza emigracja, 

Jeśli chcesz być szczęśliwy, bo­
gaty, 

rady tej posłuchaj: 
Śpiesz wi ęc zaraz na Brzezinską 

swó.i numer wyszukaj 
w znanej ;, 22 63 · 

KOLEKTURZE 

Julii BłnszCzVKoooej 
Łódź, ul. Buezińska 1 - tel. 210-13 

P. K. O. 602.947 

Poleca swoie losy do I. kI. 4~ Loterii Państw. 
Przyznać musisz szczerze 

nigdy taki nie wygra 
gdy losu nie bierze. 

Kupisz los, to będziesz grał 
a gdy wygrasz będziesz miat! 

do rąk które.i dotarła książka, pisze 
niejeduokrotu i e z goryt:zą o li ieuosta­
tecznie skutecznych metodach naszej 
propagandy. 

Sprawna i systematyczna propa~ 
gallCla lliemiecka od dawna urabiala 
opinię na korzyść swoją, zwłaszcza w 
krajach anglo-saskich, dzięki czemu 
nastroje np. w Anglii nie zawsze Sl) 

takie, jakbyśmy pragnęli. 

Książka Kilarskiego stanowi do" 
skonały środek informacyjny i powm­
na być przez nasz aparat oficja.lny 
szeroko rozkolportowana. Ni e ~ryczer­
puje ona jednak zagadnienia uświa­
domienia opinii światowej w sprawie 
Gdańska. 

Propaganda w sprawie gdallskiej, 
tak aktualnej i ż~· \Yotne.i dla na:;:, wy­
maga dalszych, najwyższych wysił­
ków. 

Nowe zamówienia sowieckie 
K a t o w i c a, 9. 6. - Przebywająca 

w MORkwie delegac.ia Polskiego Eks~ 
portu Żelaza zawarła - jak siQ do­
wiadujemy - nową umowę na dosta­
wę przez huty polskie dalszych 5.000 
ton blachy Cienkiej dla Rosji Sowiec­
kiej. 

Dostawa ta przedstawia wartość 
1.300.000 zł. Jest to już druga poważ­
meJRza transakcja zawarta w oRtat­
nim c7,asie przez naS7,ą rlelegację· 

Termin wykonania tego zamówic­
nia opiewa do końca rb. (AJS). 

Tacy są później bohaterami 
C h o j n i c e, 10. 6. (PAA). Policja 

Panstwowa w Chojnicach zatr7.ymała 
przez kilka godzin niejakiego Gerarda 
I ud\"iga, który utrudniał akcję ra­
towniczą plonącego domu na posesji, 
położonej ohok posesji jego ojca, Rti\­
,,'iając nadto opór zarządzeniom 
wlad7.. 

Ludwig po pr7.esluchaniu zostal 
wypuszczony na wolność, w mi~(1zy­
czasie urósł już do miana "hohatera 
narodowego", dzięki kłamstwom, ro7.­
pURzczanym przez swoich niektór~'ch 
ziomków. 

Ci iednak przekonawszy Ri~ o istot­
nych powodach aresztowania mieli 
glupią minę· A .iuż z tego faktu chcia­
no Rtworz~'ć nowI.\. I('p:endę o krz~w­
dach Niemcó", \" Polsce. 

Dr me~. H Zlr MK 1)W~ KI 
"Pp('j. rhor6b -kM .• n't'nt'r . i mor7.oplrio ..... rrh 
LODŻ. 6 Sierpnia 2. TrI. 118·33. Przyjmuj. 
t,.Iko 00 ~ no Q ,,'ie-czorem 

___ d 

Aby utrzymać się w formie 
pij O,yomaltynę Fala nienawiśd do Rzeszy (iijgle wzrasta 

OVOM LrlME 
......... 

Trzecia Rzesza posiada przeciwko sobie fronł bardziej zwarły, niż Niemcy cesat"slde po 
wybuchu wojny świałowej i inwazji Belgii 

L o n d ~' n, 10. 6. (Tel. \VI.) Coraz 
częściej wśród samych Niemców roz­
legają się głosy. przestrzegające przed 
następstwami polityki, uprawianej 
przez obecnych władców Rzeszy. 

Przestrogi te opierają. się na ude­
l7.aJą.cej analogii między nastawieniem 
połitycznym Trzeciej Rzeszy i Rzeszą. 
wilhelmowską w ostatnich latach 
przed wojną. \Vówczas tłumiono ka.ż­
dy glos rozwagi. "Nie znoszę czarno­
widzów" - mawiał Wilhelm II. Kie­
rownicy Trzeciej Rzeszy waleźli sku­
teczniejszy sposób na likwidację "czar­
nowidzów" - ohozy koncentracyjne. 

Mimo tych represji, głosy krytyczne 

wśród Niemców stają. się coraz czę­
stsze. 'V rozmowach prywatnych, pro­
wadzonych z Niemcami, trzeźwo oce­
niającymi rozwój sytuacji, można co­
raz częściej spotkać się z przek.ona­
niem, że Trzecia Rzesza stacza SIę ru­
chem przyspieszonym ku przepaści. 
Poglądy te dławione bezlitośnie w 
granicach Rzeszy, znajdują tym szer­
sze r07.powsze-chnienie poza jej gral1i­
rami. 

l': ośrodków I)irmieckich za gmni­
cami nzes7.~r nadchodzą do kierowni­
czych władz partyjnych niepokojl)ce 
raport~- o wzro~dp, nastrojów ant~'nie­
mierkirh no , .... h·m ~wiecie. Od marca 

rb. fala nienawiści, a co najmniej nie­
chęci do Rzeszy stale wzrasta. 

Trzecia Rzesza, pisze j eden z !l i LI e­
rowskich obserwatorów w Anwr:: cf'l 
Połudn. posiada przeciwko sobie front 
bardziej zwarty, niż Niemcr ce"arskie 
po wybuchu wojny światowej i iJ1'·va­
zji Belgii. 

Niemieckie kola kierownicze "ą 
tym rozwojem sytuacji poważnie za­
Iliepokojone i tym też, jak ośwind~z~'ł 
jeden z umiarkowan~'ch ~iemców po 
ostatniej mowie Hitlera, tlumac7.r "i~ 
ostrość wystą.pien oficjalnych czynl1i.­
k6w Rzeszy_ 
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'rlJial~ anliełl~iei ~arJ ~rólew~~i~i ~on. Jor~u I ~~f~fi~Yl~i:;~~E~ 
., "Jankee Cllpper" przybędZIe do 

Nowy .Jork zgotował gościom I(rólewskim wspaniałe przyjęcie - Salut honorowy baterii Marsylii w poniedziałek po południu, 
dział nadbrzeżnych - Milion dzieci szkolnych będzie brało udział w uroczystościach a. stamtąd dalej liniami lotniczymi 

powitalnych filmy i zdjęcia fotograficzne rozesła­
ne będą po całej Europie. Amerykań-

Nowy Jork (PAT). Angielska którędy będzie przejeżdżał orszak, za- skiej do Nowego Jorku filmowany skie towarzystwa filmowe i agencje 
para królewska odjechała pociągiem o I rezerwowano specjalnie dla dzieci jest i fotografowany przez niezliczoną fotograficzne oddawna już zabiegają o 
godz. 4,46, według czasu miejscow&- szkolnych w liczbie jednego miliona. armię reporterów, fotografów i fil- zafrachtowanie swych przesyłek na 
go, udając się do Redbank. Parze Przyjazd angielskiej pary królew- mowców. Zdjęcia i taśmy z przyjazdu ,.Yankee Clipper". 
królewskiej towarzyszy sekretarz ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
stanu Hull z małżonką, ambasador 
brytyjski z małżonką oraz świta kr~ 
lewska. 

Po drodze pociQ,g zatrzymał SIę w 
New Jersey, gdzie parę królewską o­
wacyjnie witano. Na stację w Red­
bank goście przybyli o godz. 10,59. W 
Red.bank para królewska przesiadła 
się na konr-torpedowiec "Warring­
ton", który wywiesił obok flagi Sta­
nów Zjednoczonych angielską flagę 

Pg 5 393-62.793 

królewską.. Kontr-torpedowiec ten od­
szedł natychmiast do Nowego Jorku. 

Pierwsze powitanie pary królew­
skiej w zatoce nowojorskiej nastąpiło 
jeszcze z dala od miasta, gdy nad 
kontr-torpedowcem poczęły krążyć sa­
mOloty ochrony wybrzeża i niezliczo­
na ilość prywatnych samolotów. Na 
morzu witał przybywają.cą. parę kró­
lewską ciągnący się na kiJl,a mil 
sznur statków i łodzi motorowych, 

Para królewska z mostu kapitań­
skiego podziwiała wspaniałą panora­
mę Nowego Jorku, wysuwającEJ. się na 
pierwszy plan wyspEJ. Manhattax z jej 
słynnymi drapaczami eh mur. Gdy 
"Warrington" mijał Posąg Wolności, 
" porcie nowojorskim rozległy się gło­
sy syren wszystkich stojących tam 
statków, a statki pożarnicze, ustawio­
ne w efektowną figurę, ze swych kra­
nów pożarnych strzelały wysoko na 
sto stóp w górę olbrzymimi strumie­
niami wody, tworzą.c niebywale pięk­
ną fontanę. Baterie dział nadbrzeż­
nych oddały salut z 21 strzałów. 

Przyjazd pary krÓlewskiej do No­
wego Jorku stał się wielkim świętem 
metropolii. Ulice, którymi przejeżdżać 
ma orszak królewski, zapełnione są 
publicznością, którą obliczają na czte­
ry miliony.głów. Jeden odcinek trasy, 

• 
CYFRY MÓWIĄ!!! 
Ostatnio wypłaciłem moim graczom m. inn. 
najwyższą wygraną jaka padła w łVkI. 

44 Loterii w Łodzi 

zł 50.000 
Patl IJ.lltn. tr"r ... pl: 

" 20.000 
" 20.000 
" .15.000 

~ .. WI.::, -~ ~.:..~ ~.~,~ _I 
L O S Y w szczęśliwej KO LEKTURZE 

B~ BONCZYKA 
Ł6«łź,Piotrkowska 117 
'!gierz - Pierackiego 22. 

N ~2 63Ii 

l e~lotY[lnej ~O~rllY ~ol~~ie~o ia[~tu naokoło iwiata 
Polscy harcerze DrZvimp.ani SIt wszędzie z wiell'ą serdeczności .. - Rośnie zaipłeresowa­

nie się Polsk" zagranicą 
Vi a r s z a w a. (P AT) Harcerska nym zainteresowaniem PolskEJ. i obja-

wyprawa jachtem "Poleszuk", który wami wielkiej sympatH ze strony cu­
po przebyciu Atlantyku kontynuuje dzoziemców. 
podróż na trasie Georgetown - Guya- W ciągu gódzin przeznaczonych na 
na brytyjska, wyspy Trinidad, Grena- wizyty, na jachcie przesunęły się 8et­
da, Martynika, Haiti - San Domingo, ki osób: na Martynice przeszło 800 0-

Kuba - Hawana, Miami - Floryda, sób, na Barbados koło 500. Goście ob­
New York, donosi obecnie z wyspy darzeni są broszurami o Polsce, które 
Barbados, że spotyka się w swej po- SEJ. rozchwytywane. 
dróży po Indiach Zachodnich i AntY-I Wielu Anglików prosi o autografy 
lach zarówno w posiadłościach angiel- załogi. Harcerze, udzielający informa­
skich, jak i francuskich z niesłycha- cyj o Polsce, nieraz spotykaj EJ. się z du-

Boże Ciało w Łowiczu. 

NA PRZEŁOMIE 

zą znajomością sptaw Polski, co 
świadCZY, że informacja w stosuDku 
do Polski szybko się zwiększa na dru.­
giej półkuli. 

Wszędzie, nim jeszcze stanie w por­
cie, do jachtu dobijają motorówkami 
dziennikarze, prosząc o wywiad o wy­
prawie. Wszystkie powairliejsze (izien­
niki w angielskich i francuskieh kolo­
niach zamieszczają życzliwe artykuły 
i zdjęcia załogi i jachtu. 

Dzięki wielkiej życzliwości miejsC(). 
wych czynników żeglarze l1&8i l'Wie­
dzili ciekawe te kraje otrzymuj~c do 
dyspozycji auta. W głębi Guyany p()­
znali osady Indian z ich domamI na 
palach, ze ścianami splecionymi z włó­
kien kokosowej palmy, na Trinidad 0-
glądali jeziora asfaltowe, na Martyni­
ce wulkan Mont Pele, zachwycali się 
cudowną wysPIł Grenadą· 

I tu spotkali Polaków: w GeOTg&­
town - pracownika elektrowni, po­
szukiwacza złota, na Trinidad Polkę, 
żonę Anglika - inżyniera., która ""y­
chowała swe dzieci na Polaków, lekar­
kę, żonę lekarza Kreola na Martynice. 

Jakże radośnie byli witani pl"%ez 
tych Polaków. Z Kuby na wyspie Bar· 
bados zaprosili naszych żeglarzy na 
członków honorowych skauci fra.ncu-

l 
scy i obdarzyli ich haftowanym sztan­
darem podczas uroczystości ku czci 
Joanny d'Arc, a w Georgetown harce· 

ł rze, rozstawieni na przestrzeni kilku 
kilometrów wzdłuż wybrzeży żegnali 

; Polaków przyjaznym okrzykiem. 
, \V Fort de France na Martynice ko-

mendant wyprawy wygłosił przem~ 
wienie w języku francuskim, a następ­
nie korzystając z gościnności radio 
miejscowego przemówienie w języku 
polskim do słuchaczy w Polsce. 

J ru~a[J lami~rla i l !Ira OWi[ Ó·l 
Jak wyglądało nasze miasto w okresie, gdy plebanem staromiejskim był ks. J. Majer? 
Znany badacz przeszłości Łodzi mgr I Łodzi rolniczej! opis ówczesnej Łodzi. W opisie tym 

Roman Kaczmarek wyda! nową pracę. Probo~zczowanie ks. Majem przy-I czytamy: 
Tym raze~ opracował. mono~rafię do- :pada n~ okres 1769-1809. Otóż Łódź, "Miasteczko ... Łódź samemi borami 
ty~zQ,cą kSIędza Jęd~eJ~ MaJe~a, osta- ł J~k. stwIer~za mgr Ka~zmarek, w dru- .iest obległe, tak ze wschodu, z po­
tmego pleban:a rOI,mcze] Łodzi. glej połOWIe XVI!I ~e~u przechodzi- łudnia., z północy i z zachodu. Nie ma 

Ks:. Jędrzej . ~aJ?r. był .pr~b()Szczem ła kryzys sw~o Istmema. . na ok6ł ciągłego pola, naj dalej na 
paraf~l staro~le]skI~J, palafI~ ,p~d we-:- . "S~aczała Się - czytamy '!' ~ymIe: staj sześcioro, siedmioro. 
zwamem WmebowzIęcIa NaJswlętszeJ moneJ pracy - do roli naJmmejszeJ . .... 
Marii Panny. mieściny na ziemiach łączycko-sie- "Rzeky płynącej zadt;eJ me-masz 

O znaczeniu dziejów parafii s taro- radzkich, której rząd pruski miał za- około m?ast~czka tyl.ko zródła, które 
miejskiej dla historii Łodzi tak pisze miar odebrać prawa miejskie i włą- pocz~naJą· SIę nasta.1 czworo w o~le­
mgr Roman Kaczmarek we wstępie do czyć do powiatu wiejskiego". I?!OŚCI za .dworem od w~chodu sło~ca 
wspomnianej wyżej pracy: W roku li77 liczyła Łódź 66 domów 1 wp~ywaJą w staw d~.lZY, który Jest 

"W historii Lodzi, a zwł8J!IZCK w i 265 mieszkańców, w 1789 r. - 61 do- za. mIastem na połudme, na tym sta­
okresie przeszłości rolniczej miasta, mów i 169 dU8Z w roku rozbioru 1793 WIe są mosty we dwócll groblach, je­
najmniej znanym zagadnieniem, wy- - 44 (w tym 11' pustych) domów i 191 d~n most akcyz.owy i z młynem, dru-
magającym gruntownych i rychłych miE.'szkańców. gl most dworski bez młyna." 
studiów, są dzieje parafii staromiej- Jeśli chodzi o parafię łódzką, sta- Ten duży staw - J'ak wYJ'aśnia w 
skiej. Kościół i parafia pod wezwa-
niem Wniebowzięcia Najświ~tszej Ma- romiejską, to warto dodać, ,Że od po- przypisku mgr Kaczmarek - leżący 
rii Panny wyprzedza znacznie dzieje czątku należała ona do archidiecezji na południe od miasteczka, dziś nie­
miejskie Łodzi, sięga w głąb wieków gnieźnieńskiej, a od roku 1765 wraz z istnieją.cy, to obecna ulica "Nad Łód­
średnich. "całym terytorium biskupich dóbr ką.", dawniej południowa granica Ło-

"Przeszłość kościoła tego zwia.zana wolborskich poddana została jurys- dzi. 
jest ściśle z historią Łodzi przedprze- dykcji biskupstwa kujawskiego. W 
mysłowej, w której odgrywa dominu­ * jącą rolę, skupia życie miasteczka i 0- tym czasie z fundacji biskupa wło-
kolicy, wiąże wszystkie trzy stany, clawskiego Antoniego Kazimierza 
szlachecki, mieszczański i chłopski, w Ostrowskiego powstaje z gruntu no-
służbie Bożej." wy kościół drewniany w miasteczku 

ŁÓDDź ZA KS. MAJERA w miejsce nowego, o którym wizyta z 
roku 1763 mówi, że jest stary i zmur­Jak się przedstawiała łJódź za cza­

sów włodarzenia parafią staromiejską 
przez ks. plebana Maj era, ostatniego 
proboszcza łódzkiego z okresu Polski 
przedrozbiorowej, a zarazem. jak 
wspomniano, ostatniego proboszcza 

szały." 

"MIASTECZKO ŁÓDź 
SAMEMI BORAMI JEST OBLEGŁE" 

W aktach z okresu włodarzeni.!l pa­
rafilł przez ks. Majera zachował się 

Przytoczyliśmy parę danych, za­
wartych w źródłowej, ogromnie sta­
rannie opracowanej pUblikacji mgr 
Romana Ksczmarka pt_ "Ksiądz J~ 
drzej Majer - pleban łódzki." 

Każdy I.odzianin znajdzie w tej 
pracy bardzo dużo ciekawego dla sie­
bie materiału, który pozwoli mu za­
głębić się w mroki przeszłości daw­
niEl,i Rkromneg-o mi:1steczka, H dz\ś 
wicll\icj, przcmysh\H'.i T,Nlzi. n, 
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Ę c ZAMIENNE 
Mercedes-Benz - Citroen - Chevrolet - Opel - Buick -·Rover 
oraz wszelkich innych marek. WARSZTATY REPARACYJNE 

ltlOTOROWERY Z SII .. ~IKIEM S)1~HS& 

BRZESKIAUTO .A Poznań, Dąbrowskiego 29 

Telefon: 63-23 i 63-65 

ODDZIAŁ: BYDGOSZCZ, Dworcowa 51, teł. 28-40 

SZKOŁA POWSZECHNA 
Prywatne Gimnazjum i Liceum Zeńskie (lic. przyr ... hum.) 

z pełnymi prawami 8z\j6ł państwowych 

A OELI SKRZYPKOWSKIEj 
W ŁODZI ul. Piotrkowska 187 - tel. 177-35 

..- pr~yjmuje zapisy kandydatek od 9-14 __ 
Egzaminy wst~pne do kI: l, ~imn •. odbędą się dnia 22. 6. rb. o godz. 9, do kl. II., IIL, 

IV. l l. he. dnia 24. 6. rb. o godzinie 9 rano. -, ·,2b24 

Taniość - Wygoda Trwałość 
Katdy nowoczeBl).y malarz utywa 

do malowania parkan6w i lasad, znakowania ulle 

KAZEINY - "LAKOLIT" lub "TESAL" 
Powloka nieśeieralna i odporna na wszelkie działania atmosferyczne - Stolarze 
utyw~jlł na zimno znakomitego klejll tt TESA" - Do nąbyola w składaeh farb 

i drogeriaeh. - Uprasza się tl\dać prospektów. 
Lab. T. SPLITT, Poznań9 iw. WoJciecha 28 - Telefon 30~OO 

Fabryka kazeiny i klejów chemicznych. 

Miejskie 3-klasowe Męskie Liceum Administracyjne w Poznaniu 
uL Fr. RIttajczaka 30 - tel. U·ll 

. prz-Yjmuie wl?iey kandydatów do l. klasy Ol az baz ell"~aminu absolwentów iHetnich liceów 
admInistracYJnych t handlQ<wych do 111_ klasy na wydziały pOl:złowy i kolejowy (ruchowo· 
handlowy): - Absolwenci dwu pierNszych klas. przygotowani do pracy admlni<!trocY)lleJ 
w. PI'zedsl~blot"l>twach gospodarczy;:h otrzymajl\ świadectwa maturalue dwuletnIego 
LIceum. admlnlstra.c),jneg~ z pelnymi prawami państwowych liceów zawodowych. 
\V klasl~ TU przeWIduje 6111 zorganizowanIe w przyszłośc, rÓW11if.'ż wydz'810w: .,;amorzl\· 
dowego I,skarbowego. Ohok innych korzyści absolwentom klilSY ITI zal.ewaia g/e pierw. 

s7.ellstwo IV przyjmowaniu do odpowiedoil'h działów służby IIdmilli'łłrat'yjnd. 

EgzamIn wstwlly do klasy 1: 23 i 24 czerwCa br, ng 2144415 
Zglo8~enla na wydziały poeatowJ I koleiowy - ze wzgllldu na przewidzianą prakty-

ke \yskacYJllI\ - należy zlożyć najd~jej do dnia ZłI ezerwca br. Na wydział \X)cztowy 
przYJmuje sie ta,kb pewn" ilość kanóydatell. Bliższe szc~egóły w p~ospektaeh , 

iżułeria 
artystyc~na 

Prof. Fr. SLUGOCKIEGO 
Łódź, 6-go SierpAi" Nr 1 
Sklep \>ogłlto zl\opatrzony 

reperacja zegarków i bizuŁęrii. 

Kupuje stare złoto 

-' !~/ * ~ 
Lep.z)' I W]'dajldełazy I 
Pijcie rodzimą kaw~ 

"SIEW" 
Łódź, GeJa. Ze1łgo~skje!Jo ~2, 

(Ii 10498 

9\~GI 
żOtrE PLAMV 
OPALENIU'1: ił.d. 

USUWA 
POI) GWARANCJĄ 

AXELA KREM 
5tOIK2"&łi3-K -~­
MV'ltO .AlCE LA' 1.- .. 

lGADEBUSCH 
POZNA'" ul. NOWA 1. 

CENAGO 
pierze 'cn~ 

E N K A 
TYLKO PO Zt 3.20 

do &młękczenia wody 
i zamoczenia bieliznv 

SAPON 
do pran\at 

c, NAG6RSIU 
ST /.ROGARD . POMOR2;E 

PRZEDSIĘB_ POLSKO-CliRZtSCIJAŃSKIE • ZAL. 1894 R. 

Pg 4661 

PIĄTKA LOSU 

koszule sportowe 
z drtlku popeliny dostarcza P. T. Kupcom za 
q ~5ł4 zaliczeniem poc~towym 

CZARNOWSKI i jEZUITKOWSKI 
Warszawa. Rymarska 8. Tel~ 11-35-91 

Krawaty i bielizn, 
N 84ił poleca P. T. Kupcom 

Wytwórnia Henryk Krzemiński Łódt, Piotrkowska 19 

FARBA do malowania parkanów, 
płotów, murów, fasad, wnętrz itp. 

"KAR INOL" 
"KARBINOL" kryje po pierwszylU pomalowaniu 
"KARBINOL" jest trwały i konserwujący 
"KARBINOL" jest odporny na zmiany atmosfer)czne 
"KARBINOL" jest odporny na wodę 
"KARBINOL" nie traei kolorów W słońcu 
"KARBINOL" jest trwały, szybkoschnąey, tani 

i niezmywalny 

Używajcie do malowania "KARBIŃOL" 

w przepisowych kolorach 

Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolicę 

Skład farb E. i K. ROESNER 
Łódź, Wólczańska 153. Teł. 162-64 

, 

KAFLE KROTOSlYNSKIE 
w pit;knych delleniach i kolorach 

CENTRALA KAFLI 
Fr. Szymański Nast. 

Poznań, ul; Przemysłowa 71 
" dg 2S9tj02 

Telefon 71-73 

Prima 
Oryginalną A n g I e Is ką 

Farbę Cementową, 
takie kra;owq 

o niebywałej wydajności po najnibzej cenie 
poleca tylko 

FELIKS Z&ltIOB8KI 
POZNAŃ, WIERZBIĘCICE 25, m. 19 - Telefon 89-35 
Marmurg mielo"e kieleckie i k1'1:euo w iekie "O wl};ątkowe; cenie. 

••••••••••••••••••••• 
W prywatnym gimnazjum męskim 

pod wezwaniem 

ŚW. Antoniego 0.0. Bernardynów 
w Łodd, ul. Sporna nr 73, telefon 142-00 

Dojazd tramwajami 1 i 6 

Zgłoszenia w godz. od 8 ~ 15 do wszystkich klas ł 
EGZAMINY WSTĘPNE do klasy I-szej 22 czerwca do 
innyeh 24 eZl\rwr.a r. b. Przy gimnazjum internat 

N 2'2611 Dyr Dr LUDWIK KALISZ 
••••• W •••• WWWWWWW· •• _ • 

Przedstawiciela 
pOSZUkujemy dla naszego Qddr.ialu ELBA - Starogard 
do sprzedazy bateryj i anodówek, na Woj. Poznańskie, do­
brze zaprowadzonego i obeznanego w branży elektrotech­
nicznej na prowizję. 

Zgl. z życiorysem i podaniem referencyj do Ohem Fabr. 
"EBGASTA". C. Nagórski, Starogard PomQrzę. 

dg 25t1 
sas 

odRlANNE60 
w Bydgoszczy 
Giań.k.25 
Pl. Teatralny 2 

wzbogaciła niejednego 
JAK WYGRAĆ? 

gdyż każdy los zaopatrzony jest 
W "GROSZ SZCZĘŚCIA" 

Zam6wienia zamiejscowe . załatwiaUl odwl'oŁnie. Wy­
starezy poczt6wka. Ostatnio wielka wygrana 75 000.- zł 
na nr 29514 oraz wielka ilość mnitlj8zych wygranych 
na przeszło 40 000.- zł. N 23667 

Czy Kupić 108 W P i q t e k ? Czy mota 
13-tego. A może z nieparzystq cyfrq? 
Nie, proszę Państwa, to nie istotne. 

Wystarczy kupić los w kolekturze 

J. DZIERŻANOWSKIEGO 
c e D I r a l a, Waraaa."a. Nowy Świal B4 • O d d z l a I, Gni,zno Ghroprello Z 
bo tam zawsze pada wiele wyaran vch ! 

'I> 

lao'łówkowe dłowo (tłusto) 15 groszy, katde 
talsze słowo 10 groszy, fi liczb = jedno słowo, 
'. w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Judno ogło-
7,enie nie -note przekraczać 10t słów. w tym 

5 p_główkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłoszeniII wśr6d drobnJ<)h: l-ł.mowy mfalmetr H gl'Ofl.'. 

{;nak oferty napl',r.yk'ad: z 189?3, n ~4f, rl1790 I 
l l d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w ,1ni powszt'dnie .Jrzyjmll,ie _ 
Al. do godziny tO, w lIoboty i dni przerłś"'ia­

teczne przyjmuje się do go Iz tU::' 

Osady KOJJlunikat Letnisko Wisła 
~ parcelacj! maj. Siciny. wielko- Informacyjny w.lesie. w pięknej okolicy. blisko I;'~n6jonat ,,~Il)nec~nn". Wan,ly 
sci od 15 do 35 hektarów z ob- B k i T t • k mIasta. komunikacja dogour'll ~ Sochoezewsl~lej. ~lJczlll" fJC11ożo-

Resztówka ~\ew~m! ozimymi i wiosennymi. . Na . u ~~ n~. a rzans a w,Ynajme od zaraz z utl:zyma- Jly . star.annle ~roWadZOllY. Te:,,-
z. parcelacH maj. Szewno. obszar ~Iemle Ilytnltl _ p~liIenne. debra lą. dom w KIlIJ~zu wart. 20 tys. szu Joat naJPlękn\6JiI!)m oQrod~lom niem lub bez. Ceny niskIe. - ff1n. 'VlilIA.....!3_~__ zdg il9 2~ 
26. ha masywne zabudoV\> ania. zie- ki na bardzo dogodnych warun- kDm 3 t,ysi'lce n~ I. hIPotekę. - turystyczno - sportowo - ,ldlma- Przyj~ nziocj na wallllcjQ Wia. Czorszt 
mla pa~enno-buraczaną. dobra lą· kach sprii\edllje ~hjąte~ Sicin,., Ofel'tr OredOWllil{ nydgo~~cz. - tlTc:&J\ym u iltóp '1'1111' w.Y/loluch 900 domo~ć K. l .. atkowio. Pod~ębice, yn 
ka. wl!1.ystko obsiane. kolei i au- P. I~ę80wo. pow 'l'uchola. stacja 3 MaJa 20. N 23 63~ - 1ooo.m n. P. nl .. Klimat Wyso- !{ol. Ro(l~ysin. N 22641 pensjonat "Zbyszek" kuchnia 
to\Jus w miejscu. sprzedaie oraz żalno. P 5454-23,;11 kogÓl'skl ma. w;vbl,tny wPływBna giertws~orzNędIlTa. cehY niskie. tP.\. 
informaoH udziela AdministracjA ulltr~j lud!kl \ har.tuje ~'?: u- .. s aeJa • ar.g. kolo Szczaw-
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Zakopane I 
P-tomvŁ I kart. ..:LwowJanb.". 
r~aM; 15 dmi W5.- zł, lruchl!loi.a 
w rhQntm a. Towarzystwo dQbo· 
rowe. N 23 663 

Poronin 
'r:a.Die ~aoJot~~ ~~yty 'W J>eD;l; 
sląp.llJtaoh: ..J.Tu!rma. "J aena , 
,..M3.lri,a.", "~a,motna',, "Zorza", 
.. GewontÓ'W'k a". 105-00 dniowy -po.. 

lIeble OkazyJDłe gołolDłee lI,iczyźall 
• kolonil:l!k. ~ ~aCY, MIIJ eywtelll daje pe/nie .Ił me-

stołowe, lrTPialki. «abmeoŁy. ta~- i,nte!"e6 dla rze~ni,ka. w tym ~ skich I energie nawet w wieko 
czany .fotele. <nomany. le'takl, mórg ziem,i 1J.u'ra,ozamej. illl!wenta- starszym. Zgłoszer.!a pod .. Ener· 
stoły okragłe po cenach tnizo- l'ze. pieć wkoL es,la. cena wed,le gia". Krak6w skrytka 240. 
nych poleca Z. Kaliński. Łódź, umowy. powód choroba. Szc.ze- nil 21 356.1 
Nawrot 37. N 22132 g6ly Agenda Kuriera Pomań. ----.-::::....:..:..:.:..:...;~--:__:_ 

skieg,o. Ostr6w (WlkD.). Prtl6·iJn- Filmowym artyst~ (~ą) 
kleWlOZ. zd 94710 zostać może każdy. NapISZ ImlE:. Maszyny do szycia, 

haftu 
bY't 00,- zł. N 23 002 STlrtem. I!!mgera. Najno~' 

niejme modele. Najniisze. ściśle 

..
.. OtENKI • fabryczne ceny. Nożne bebenko-

nazwisko i dokładny adres. a 
otrzymasz zupełnie bezpłatnie in­
formacje wraz z materiałem ~d 
jedynej w Polsce szkoły Gry Fil· 
mowej Hanny Ossorji. Warsza­
wa XVIII. Poznańska 14. ·,. ________ ..,11 __ we 130 złotych! Przesyłka na 

,. koszt firmy. Gwarancja trzydllle 
Wdowiec 

lat l1li. na dobrym atmowl1!ku 
szuka tony przystojnej, zgrabnej 
do Ift.t 35. z poważniejszym dla 
wSP61nego dobra posagiem, wdo. 
wy bezdzietr,c nie wykluczone. 
Zgłoszenia z fotografi ą. które 
zwracam kierować do OrE:downi. 
ka. Poznań zd 03785. Dyskrecja 
zachowana. 

Panna 
przY'Stojna 30. POZna lu~.ęd,nilka 
na P06adzie. Samotny, zrówno­
waotony. ni ez:l.l eżny 00. pozna pa· 
rua tych samych walor6w. Cel 
matrymonialny. Zgłoszenia "Pa­
rier", Leszno. N 231>!}2 

Panna 
poeiada domek, pragnie J)()ZJlać 
pana od 35. Cel matrymonialny. 
Oferty Orędownik. Poznań 

ztl !)3 'J11 

Panna 
lAt • milcj powierzchoWlllości 
wyjdzie zamnż za urzędnika. _ 
Oferty Orędownik zd 95730. 

Inteligentny 
przystojny szatyn. z POr"1!lIdmej 
rodzmy. lecz bioo'11Y. dekorator 
z bora,ku znajomości poszukuje to­
w3JrzY6~ki ży,cia. MO'ŻJiowie coś· 
kolw.iek mają,tkiem. Ofe-rty Orę. 
dOWlTlik. POl'mań zd 95 i99 

Uwaga! 

iltoletnia. Firma chrześciańslra 
Tadeusz Ankudowicz. Centrala' 
Warszawa. Nowy Świat 39. Ka· 
talogi be7lplatrue. n 20 999 

Piekarnia 
w centrum J><>wiatowego miasta 
nowoczesna do sprzedania z bu­
dynkiem. cena 25 000,- lub do 
wydzierżawienia. cena 5000,­
Oferty Orędownik. Poznań 

Poniedziałek, 12 ezerwca. 

w wykonaniu solistów. chóru i 
ol'kiestrv Teatru Mozartowskie­
go w Glyndeboume, dyr. Fritz 
Busch (plyty). Akt I.; 2.'1.00 o­
statnie wiadomości dziennika; 
23.05 wiad(}mo§ci z Polski w jE:­
zyku niemieckim; 211.13 wiadomo· 
'ci z Polski w języku angielskim. 

KRAJOWE 
Poniedziałek, 1% ezerwea. 

n 23 089 

13.00 fragmenty z oper Giac(}mo 
Pucciniego (plyty); 13.50 koncert 
p(}pulamy. ~Vykonawcy: Ch6r 
mieszany .. Hasło" pod dyr. W·a· 
clawa Znyka, oraz Zofia Roma· 
nowska - akompaniament; 14.40 
wiadomości giełdowe; 17.00 nowe 
nagrania (plyty); 17.45 literatura 
dla wszystkich - "Kamienie na 
szaniec" - Karol Kozmiński; 
18.45 płyty z Warnzawy. 

Toru(\ - 6.51 audycje porMU1e; 
13.00 dla każdego coś ładnego -
płyty; 13.50 wiadomQści z Po mo· Poniedziałek, 12 czerwca 
l'za; 14.05 dalszy ciąg "Dla każ· 11.05 Ryga - Koncert mando-

s. A. Poznań 

Cholewkarz 
młstrs poszukuje samodsłelDef 
praoy na wyjazd. SpecjalnoAć: 
buty angielskie. Kazimierz ~ra-

Z wi d • bowski Bydgoozcz, ul. KośCIUBZ-apo e z. ki 5 _. 7. zd 95637 

Szofer • mechanik 
wszelkie naprawy 14 prakt:rti, 
szuka pOsady zaraz. Oferty On>­
downik. Pozr.ań zd 94731 

Podaie si~ _do og61nej wiadomo­
ści, że 1. Michal Ciesielc~rk. ro­
botnik zamieszkaJy w Bhzyea9h, 
gmina Skoki. powiat. 'Yągroyl'lec 
syn poległe.go na wOJD.le .śwlato­
wej rohotmka Jana Cleslelczr.ka 
ostatnio zamieszkalego w 8hzy-
cach i jego żony Stani~ławJ' ~ Fryz)-er 
domu Przybylska. zamleszk~łeJ 
w Bliżycach pow. Wągrowl!!c damski dobrze wykwalifikowal!J', 

'VI d k b t przyjmie posadę większym mi&-
2. Anna o arczy . ro o n~ca !lcie naj chętniej Inowrocław. 
zamieszkała w Krwonach. gmma 'Vłocławek. Z"łoszenia Szyma-Brudzew. pow. Turek. czasowO .. J 
przeb. w Bliżycach c6rka wyrob~ niak Czesław. Kotlin. pow. aro­
nika Waler.tego Włodarczyka I ciu. N 23 W7 
jego żony Stanisławy z domu 
Kobierskiej. zamieszkalych w 
Krwonach powia,t Turek. chcą 
zawrzeć związek małżeński. O~­
wieszczenie zapowiedzi nastapIĆ 
winno w Zarządzie Gminnym w 
Skokach. gron~2dzie BJiźyce l w 
jednym z miejscowych dzienni­
k6w w miejscu zamieszkania na­
rzeczonej. Skoki .dnia 7 czerwca 
1939. (Pieczęć) Urzędnik star.u 
cywilnego. N 23 646 

Fryzjer 
mE:Ski zaraz potrzebny :II ~ 
maniem 6.- zł tygodniowo. MieJ'­
scOWOŚĆ letniskowa. Postawczy1\­
ski Lutomiersk k. Łodzi. 

N 22640 

Fryzjerka 
od 16-go. posada stala. Janlt: 
Gdynia. Chylońska 161. 

N 22733 
Ogloezeni. do 30 słÓw dl. poezu· -----=.:....;:.:.....:..:.::~----
kujących posady w tei rubryce Urzędnik podwórzowy 
obliczamy po jedn~j trzeciej cenie kawaler. wieloletnia praktyka, 

drobnych sprężysty doświadczony w pro-PragnIemy nawi~zać korespOn­
dencje z panami T,a stalych posa­
dach. Cel matrymonialr,y. Poste 
ręstante "Marleno". poczta Bo­
mewo. pow. włoclawski. 

'.30 audycje poranne; 8.00 au­
dycja dla szkół: Tramsm. frag· 
mentu .. Święta pieśni szk61 po· 
wszechnych ~agłębia Dąbrow­
sldego" (z Ka to wic) ; 8.10 audy­
cja dla kupców: "Dobra organi· 
zacja hurtu, podstawą pracy kup· 
ca"; 11.00 audycja dla szkól: 
.. Neptuś" - opowiadanie Jana 
Grabowskiego dla dzieci mlod­
szych; 11.15 marsze SOUSy (ply­
ty); 11.30 a udycja dla poboro· 
wych; 12.03 audycja poludniowa; 
14.45 Teatr Wyobra~ni dla mlo­
dzieży: .. Przygody doktora Mu­
chołapskiego" wg Erazma Ma· 
jewskiego; 15.15 muzyka popular­
na w wykonaniu Orkiestry Roz· 
głośni Poznańskiej pod dyr. Eu­
geniusza Ranbego; 15A5 wiado­
mości gOSPOdarcze; 16.00 dzien­
nik popoludl1iowy; 16.10 pogadan­
ka aktualna; 16.20 recitał organo­
wy Józefa Pawlaka (z Poznania); 
16.45 kronika naukowa: .. Filozo­
fIU" (ze Lwowa); 11.00 muzyka 
taneczna (plyty); 18.00 koncert 
kameralny (z Poznania). Gra 
Polski Kwartet SmYCllkowy. 
(Zdzisia w Jahnke - I skrzypce, 
Władysław Witkowski II 
skrzypce, Tadeusz Szulc - alt6w· 
ka, Vezyrleriusz Danczowski -

dego coś ładnego" (plyty); 11.00 Iinist6w. 11.tIi Mediolan - Reci­
fra,gmenty z oper (płyty); 11.55 I tal fort. 17.30 Sztokholm - Kon· 
wiaLiomości SPol-towe z Pomorza; cert z plyt. 18.00 Tallinn - Muz. 
20.25 "T'yorzym~ zesl?,oly Przy· lekka. 18.~5 Buda!leszt i Koszyce 
sposoblema Rolmczego - POgl!-: _ Melodie ludów egzotycznych. 
danka rolnicza; 22.00 ,.,Ja'kb y ~ZISI18.30 Praga - I\Ior. Ostrawa _ 
napisane" - fragment E dZlela Muz. salonowa. '19.00 '1.'allinn - a) Slui:ba domowa 
A. F. Modrzews'k,ieg.? "O na,pra- Koncert życzeJI. 19.20 P. Parisien 
wie RzeczYP06 po11 tej ; 22.15 gra 1- Koncert z płyt. 19.30 Kowno -
Zespól Salonowy B. T. M. (z Koncert popularny. 19.45 Lahti 
Bydgoszczy). - Koncert orko sol. 20.00 Droit· 

wadzeniu podw6rza. chowie. le­
czeniu zwierząt poszukiwany. Po­
dać wiek. odpisy świadectw. wa­
runki do Kuriera Pozna~skiego 

zd 95 72:; 

Wdowiec 
Gospodarna 

inteligentna. milej prezencji po­
prowadzi gospodarstwo inteli­
gentnej osobie. Zgłoszenill Byd­
goszcz. 20 Stycznia 4a - 5. 

zdg 94950 

c6reczk. lat 28. na pOsadzie wla­
Acicieł małej nieruchomości po-
81!ukuie panny religijnej mająt­
kiem 4-5 tys. Cel matrymonial­
ny. Oferty Orerlownik. Poznań 

zd 93 304 

Katowice - 5.00 audycie po· wich - Program rozrywkowy. 
raame; 5.03 pogodny montaż z Sztok~olm - Koncert orko woj­
plyt· 11.15 marsze SouSy z War- skoweJ. 20.15 Londyn Reg. -
szawy' 13.45 wiadomości bieżące; .. Zygfryd" O·P. WagTlera (akt. II 
13.50 piosenki i marsze żolnier- z Covent Garden). 20.25 Oslo -
skie z płyt; 17.00 plyty. z War- }{oncert symf. 20.30 Bl1~apeszt - b) Inni 
sza Wy; 20.15 wiadom.JliiCl z Pol· Roncert orko operowęJ (utwory 
ski w języku czeski;m; 2ą.2!) .. 'V R. Sb·aussa) .. FloreneJa - Muz. 

Panna wiolonczela); 19.00 audycja Zw. gniazdku wY'kluly Się z Jajeczek kameralna. Lilie - Koncert symf. KslAdz 
ptaszyny" - pogadanka; 20.35~. Pl!ris - Stowarzyszenie auto- katol'..... "r: 

lat lIII. J><>siądająca 3000,- pO_ Rezerwistów; 19.30 "Przy wiecze­
szukoje uczciwego pana na sta- rzy". 'Vykonawcy: ~ała Orkie­
nowisku celu matrymonialnym. s~ra P .. R., ora~ I,Iahna ~acher. 
Oferty OrędowT,ik. Poznań I ~o~vna I \Vłodzlml~rz Bozy~ -

wiadomości Soportowe; 22.00 .. Sza· row I kompozytor6w b. komba. 1'\:'\.1 PQs7l1llkUJe posa.dy kMl~ 
rą godziną" - audycja slowno- tant6w. Strasburg - Festiwal łan~. Łask.a~e zg~oszeTIla P~YJ' 
muzyc~na' 22.30 muzyka taneczna Bacha. 21.00 Bordeaux - Dawne I mUJe Ad~llTllstracJa Orędowntka 
(płyty). ' prze)loje. Rzym - Wieczór oper. I pod zd 9" 720. 

zd 95 085 Plew; 20.25 audYCja dla WSI: 1) 
Higiena zwierzlIt na pastwisku - Kraków - 6.56 audycje J><>ra.n- Talhnn - Utwory Brahmsa. Pra· ---------------

1115 G V d'· F t ga I Mor. Ostrawa - Muz. roz-
Wd pogadanka (z Poznania), 2) Infor­

macje dla mlodzieży; 20.40 audy· owa ~e~p. :,Aida'-' (~Trt~); lI.oW~~ti Mryw,kdo:waO' ff21.05 Beromiinster -
za plytą; 13.40 wiadomości bieża- e o le enbacha. 21.10 Kow· lat H. wlasne mieszkanIe Z8.Po-

zna pana. Oferty Orędownik. Po-
zn ań zd 05 384 

Wdowa 
la~ M. dziećmi. szuka m'l'ta J><>~a-
dZle. Zgłosz0nia Orędownik Po-
znań zd 95503 . 

Kawaler 

c je informacyjne: DziennLk wie· 
zorny (20.40), wiadomości me­
eorołogiczne, sportowe; 21.00 re· 
itał śpiewaczy Helvi Valkonen 
Iełtinen (Finlamdia); 21.25 re ci­
al fortepianowy Zofii Kerntopf­

e 
t 
c 
1; 
t 

" z 
s 

c i gospodarcze' 13.50 muzyka no Muz. ką~eral!1a. 21.15 
e k ( I t' ). 1'700 ... I . _ Sztokholm - .. OJcIec I Syn" -

Romaszkowej (z Wilna); 21.50 
Echa mocy ichwaly"; 22.00 mu­
yka taneczna (plyty); 23.00 0-
tatnie wiarlomości dziennika wie 
zornego; 23.05 wiadomości z Pol­
ki w języku niemieckim; 23.13 

wia dom ości z Polski· w języku an­

c 
n,er;niea1.nik,. lat 32. 8ZUka tony, s 
pOlnadającej okolo 2.000 zł Of"r-

op.eret owa p y y, l. L.oe en audycja poświęcona życiu Leo. 
s!o-No~k.owskl. Wykonawcy: Ma- pc.lda i Wolfganga Mozart6w. _ 
r!a B_I~m.kowska - sopran, ~o- 22.00 Droitwich _ .. Zygfrvd" op. 
fla ~ozmakowa - akom?am:. Wagnera (akt II!). 22.io Bru­
ment. 17.30 muzyka (ply.tyl. 20 .• 5 ksela fi. _ K()ncert życzeń. 22.30 
odczyt: ,.,Problem ~r.ugle,~O por' Mediolan _ Koncert rozrywkowy 
tu po!sl~le;;o w . dZleJa.;\!h wyg!. 22.35 Brno _ Koncert kom POZY: 
dr Kaz!oJlllerz Plwarskl, doc. P: torów morawskich. 23.00 Buda. 
J.; 20.35 lokalne wlad~moscl peszt i Koszyce _ Muzyka Cy. 
sportowe; ~.OO" .. Tam, gdZIe sko· gańska. Florenda _ Muz. ta­
v.:-ronek śPiewa op_eretka Fr~. neczna. Praga _ Muz. czeska 
clszka"Lehara: 23.01) zakończenie 23.10 Hilversum 1 i n _ Muz 
audYCJI. lekka i plyty. 24.00 Kopenha"a 

ty Oredo\Yllik P(}~n31'i zd 95683 

Wdowiec 
36 lat, robotnik, sta la P1'8CA. 2 
chłoPc6w 6 - 12 lat szuka żony. 
OfertY Orędownik. Pozf,ań 

zu 93456 

gielskim. 

z 

J 

Wtorek, 13 ezerwca 
6.30 autlycje poranne : 7.15 mu­ Lódź - 6.56 audycje poranne; i Kalundborg - Koncert nocney 

11.15 płyty z Warszawy; 13.00 
,.Na straży ogniska domowego" " ' torck, 13 czerwca 
- pogadanka dla kobiet; 13.10 17.05 Sztokholm - Muz lekkI\. 

yka porUlllla (z 'l'orunia). \Vy· 
konawcy: Orko 'I'oruILSkiego p. p. 
pod dyr. Ptaszy!'iskiego: 8.00 au· 
dycja dla szkól: 8.10 muzyka -
płyly; 8.15 .. Polityk kawiarnia· 
lY" - dialog; 11.00 audycja dla 
zkól: a) .. Okręty-tulacze" - po· 

aadanka dla dzieci starszych. b) 
8ta.n islaw Niewia,domski: .. Czte­
ry pory roku", wyk. chór szkoły 
powszechnej nr 150; 11.25 muzy­
ka - płyty; 11.30 audycja dla po­
borowych; 12.03 audycja polud· 
mowa; 14.45 nie trzeba daleko 

Inteligentna s 
pOsagiem. przystojna. prowincji e 

bruka m<:za urzednika. Oferty 

muzyka popularna (plyty); 13.50 11.10 Budapeszt - Koncert po. 
muzyka z płyt; 14.40 wiadomości południowy. 17.15 Praga _ So­
giełdowe; 11.00 podwieczorek przy nata a-moll Bacha na flet, nal'<tę­
glośniku (plyty). Wykonawcy: pnie muz. kamerałna (od 17.45). 
Orkiestra taneczna Jacka Hylto· Rzym - Koncert wokalny w wy­
na, Stefan Witas - tenor, Lu· konaniu 801. 18.00 Sztokholm _ 
cienne Bover - piosenki francu- Płyty. W. ~ ffla - Koncert orko 
skie; 20.25 na horyzoncie 16dz- 18.40 Ryga _ Muz. romantyc21I1a 
kim - felieton; 20.35 wiadomo- Budapeszt _ Recital organowy 
ści sportowe; 22.00 muzyka z (mUlZ. francuska>. 19.00 Rrnksela 
'Varszawy. fi. - Koncert ŻYCzell. 19.10 Flo. 

rędowr,ik. Poznań zd 95701 . 
Panna 

posiadajnca realność wartości 1,'; 

zllkać - pogadanka dla mło-
dzieży; 15.00 gra Mała Orkiestra Wtorek, 13 czerwea 

tys. pośłubi pana stanowisku 37 
~o 45. mają gotówka. Oferty s 

redow'11ik. Poznań zd 95700 

Inteligentna 
Pl"ZMojna, niezale7J11a n=na ea' 
mOID:ego pa,na 50-69. Cel matry. 
moouałaJ Y. Zg-/()"-ZeflIa OredoW'lli.k . 
Poznań zd 95 723 

Blondyn 

P. R. dyr. Sto Dzięgielewski; ToruA - 6.57 audycje poranne; 
15.45 wia,domo"Ści gosporlarcze; 13.00 dla każdego coś ładnego -
15.50 przegląd aktualności finan- plyty; 13.50 wiadomości z Pomo­

owo-gospocla,rczych; 16.GO dzien- J'za; 14.05 dalszy ci~g .. Dla każde­
ni·k popolunniowy: 16.10 "PI'ZY- go co~ ładnego" (plyty); 11.00 taft· 
wołany obra?l Żelazowej Woli" - ce ró0nych epok - w wyk. Ire· 
reportaż; 16.20 recital fletowy Fe- ny Kllkowicz-Brujewiczowej -
i'ks·a Tomaszewskiego. Akompa- fortepian; 17.20 "Wakacje" (I CiZ.) 

niament Jadwiga Wojciechowska "I co tu robić z takimi dziećmi"; 

s 

l 

ZAWSZE 

GÓR Ą 
Pl YNNY 

OWOC 

C» Jł.YTW 
U/.ez a 
KOŚCIA~ - POZNAŃ 

dg 2516-7 

Przedstawiciela 
na województwo poznańskie,. po­
morskie poszukuje poważna M.a­
łopolska fabryka wyrobów !!'PO­
żYwczych. Częściowe delcredere 
wymagane. ~yciorys. referencie, 
Szczeg610we oferty: Jaroslaw -
Skrytka 31. dg 2460-61 

Pomocnik 
krawiecki potrzebny od zarul. -
Gdynia, Abrahama 18. N 22 727 

200 złotych 
dochodu osiągniesz nie przeT7Wa­
jąc swoich prac. Ważne tylko illa 
palaczy tytoniu. Adresować: Pal· 
di'11i Krak6w. skrytka 652a. 

ng 23401-2 

Agentów 
chrzeAcljan do sprzedały narz~ 
dzi rolniczych po wsiach poszu­
kuje .. Żniwo". Lw6w. Kusz~wi­
cza . ng 11 331·2 

Uczciwemu 
wypotyczającemu na roli 1f6O,­
złotych dam stalą praCE: furmana 
dobra /!warancja pieniędzy oraz 
płaca Oferty Pawiński Piotr­
ków .. Łód7.ka. 18. zd !ł5 375 

Chrzdciańska 
wytw6rnia bielizny poszukuje 
przedstawiciela. Na odpowiedt 
załllCzyć znaczek. Zlrloszenia Orę­
downik Poznań zd 95722 

Pomocnik 
stolarski potrzebny. Stolarnla, 
M. Jabłoński. Damasławek. 

N 23 625 -----
Za 

wypołyczenie 3000,- dam aŁar­
szemu panu lub pani mieszkar.ie. 
utrzymanie dożywotne. Oferty 
Orędownik. Poznal1 zd 95084 

Dwie 
fryzierki i pomocnik dobre siły 
na stałe . J. Sekula. Gdynia -
Świetojańska 1. N 22 722 

lat 27, bl"UlTlet 33. na .,tamowiskaoh 
bez nałogów, za pcn-nają \{}lIlie" w 
cel:o m3JtrYllllonialnYiill. ye.zer. 

z Torunili); 16.45 kl·onika literac- 17.35 Fr. Liszt: Rapsodia węgier­
{Ii; 11.00 muzyka tane{'zna (pły- ska nr 6 (plyty); 11.45 sprawy ku­
ty); 17.45 skrzynka ogólna: 18.00 piectwa pomorskiego; 17.55 wia­
wncert solistów: 'Vyko.nawcy: dom{).ści sportowe z Pomorza; 
Maurycy Janowski - tenor, Ta- 18.45 "Słynme symfonie" E War· 

( 
l 

I 

rencja - .. Stabat Matel''' orat. 
Pergolesiego (z Pa.dwy). 19.30 
Budapeszt - .. Wesele Figara" 
oP. Mozarta (akt n. Kowno -
Koncert wokalny Idy Loo. Sztok· 
holm - Program rozl·ywkowy. 
20.00 Beograd - Koncert symf. 
Bruksela fr. - Muz. romantycz. 
na z udz. sol. R. Romania 
Koncert Beethovenowski. 20.30 
Kowno - Koncert symf. W. Eif· 
fla - Koncert symf. z uclzialem 
sol. (wioloncz.) Paris PTT - Da­
wne przeboje. 20.40 Hilversum I 
- .. 'Valkiria" OP. Wagnera (akt 
II i II!). Oslo - Recital fort. Ha· 
liny Se.mbrat. Zl.DO Mediolan -
Wieczór- oper. "Impressario" _ 
oP. Mozarta i .. II re" OP. Gior­
iJa.na). Praga i Mor. Ostrawfł -
P:eśni Dworzaka do poemat6w 
perskich, nastę.pnie (21.25) kwar­
tet es-dur Beethovena. 21.15 Bru­
k~eln fr. - Muz. wspólczesna. 
21.30 Budapeszt n - ,,'Vesele 
Ji'i~n I'a" op. M0zarta (akt II). _ 
21.50 Droitwich Koncert 
(Haendel, Smeta.na). %2.00 Kow· 
no - Muz. lekka. Budapeszt -
Mu". cygań8ka. Ryga - Mn'T.. lek­
ka. 22.10 BI·u.kspla fr. - Koncert 
;'yczeń. 22.11) Rzym - Recital 
fort. R. Romania - Koncert noc­
ny. 22.nO Kopenhaga - Muzyka 
kameralna. 22.35 Oslo - Koncert 
na skrzypce i orle a·moll Dwo­
rzaka (:I. płyt). 22.55 Rruksela fr. 
- ,.Christus Vin('it" Liszta. 2.'1.00 
nroitwich - 1\f1l1,. taneczna. na­
sl~pnie plyty. Hi!versum I i II -
Plyty. P. Pnrisien - Muz. jazzo. 
wa. R. Paris - Muz. kameralna. 
23.05 Londyn Ret. - Muz tanecz­
na. 211.15 Rzym - Muz. taneC'zna 

Humor za'granicznv 
p.llJące oferty m~łiwie r; f<nog,ra_ 
fla do Oredow'11lka. Pó2mań 

zd 93746 

1(7. SPRZi;DAtE II 
Nieruchomość 

do sprzedania. ł,órlź. Gdańeka 
168 Wiadomość u dozorcy. 

N 22628 

Skład 
towarów krótkich przy clównej 
ulicy GC!Yl1 i tanio sprzedam. PO-
wód wyj azd . Zgłoszenia Orędow-
nik. Gdynia .. zapro\\'ad~ony". 

N 22730 

Dachówczarka 
r(}lkowa 730 płyt stalowych. J6-
zef Nownk. Guynia·Orłowo. Lim-
~wa 1~ N ~n2 -
Piekarnię • kawiarnię 

w Gclyni rlobl'ze prosperująca. po-

deusz Ochlewski skrzypce. szawy; 20.25 muzY'ka (płyty). 
Przy for~epianie Serg,iusz NaiJ- Katowice _ 5.00 audycje J><>­
gryzowskl. ,V pr(}gramle muzyka ranne; 11.25 płyty z \Varszawy; 
p~lsk.a; 18.45 śwIęto p~łku SZWO-113.45 wiadomQści bieżące i chwil. 
ezero.w w. S.tar~ga:rdzle - re- ka spoleczna; 13.55 plyta za ply_ 

porta"!: (7ldlę'C1e dllw!E:Jkowe) (E T<!-I tą; 14.35 .. Sloń" - opowiadanie 
rU'l1Ia): 19.00 8UclY~la dla robot.l1I- dIs dzieci stal'szych; 17.00 koncert 
,ów; 19.30 przy wieczerzy - kon-I ży<,zel'i; 17.50 z życia Zaglębia 
('eI·t. rozrywkowy .•. 'VY'~(}n~w~y: Dąbrowskiego: Co będzie po wa­
Orkiestra Rozglosm \\ I1ellskl~J kaciach _ pOg'arlanka: 20.15 wia­
pod dyr. " ' Ia rhs lawa Szczepan· dom(}$ci z Polski w ję.zyku cze­
skieg~, Zofia W:.:.1eżyńska -;- so- skim: 20.25 .. Utrzymujmy porzą­
pran I A 1"':101 d Rozłer - w.lOlon- rJek w obejściu" _ pogadaonka; 
cze)a (z 'VIIna) ; 20.25 ~udycJa ella 20.35 wiadomości sportowe; 
WSI: 1) Skrzynka roIllIcza, 2) In- k' 6 d . 
formacje giełdowe: 20.40 audycje Kra <,?W - 6.5 !lu YCJe poran· 
nformacyjne: Dziennik wipczor' ne: 1~.2~ ntwo!'y Wiolonczelowe -

ny, wiarlomo!'<ci mpteorologiczn!'. pł,Yty. 13~OO p.ły.ta za płyta. 13.4~ 
sportowe iM..; 21.00 muz. wspól. \': I ~"om()~(,1 11Iezące I gospodarcze. 
czesna w wyk. kwartetn smycz- 1.1.00 ko.~\rel't rO"'I'J~W~ow:r (płr.: 
kowego Rozgło:óni Krakow.kiei (Y)':r. 14.-:0 :,CZy ,w:e~le, ze ..• -: 
(St. Mikuszews ki - Iskrz., Tler- 14.3" ~lllz.~ka ~I)hb). 11.00.recI. 
bert Nierychlo - II 8hz., TIpn. lal. fOl tPI)!.lnO\\ y Adn.m.a Galera, 
r'yk Zarzycki - alt6wka, Józef 17.30 u\~el"tl1l'y H9sslme~0. (pł!­
Makowicz - wiolonczela) (z KI·a. ty); 18.4" płyty z \\.ar~za"y. 20.25 
kowa); 2U!5 .,Wiedza i Ksillż· POgadank~ ~]Ia kohJet. "Kosme!y­
ka": .,Tegoroczna nasza wypra. ka w. }ecle ; 20.31) lokalne wla­

I 

I 

i 

W SzkocJL 

,!"odu wyjaziJu odstafcie. do prze-
~eC\ a ca 10 OOQ zI. Zg (lszeni" Ore· 
downik, Gdynia. N ~ 723-4 

wa naukowa do Egiptu": 21.4' domoSCI sportowe. 
'Vo}fgang Amadeusz Mozart JAdź - 6.56 audyeje 
.. Don Juan" - opera w 2 aktach 11.2;; utwory na cytr'! 

porll'IlJle; 24.00 Kopenhaga i Kalondborg _ 
(plyty); Koncert nocny • 

- Ta zapalniczka bardzo 111 się podoba, hez chciał­
bym wiedzieć, ile benzyny zużywa na sto papierosów. (U) 

(Ric et Rac", Paryż). g 

OO'ł O Z e Dia l~amo.",. mlHm.tr lub Jea'O młejee. k_tuJe: w .wiOliaJn7eh •• .tronie I-ła-
e S 1Il0WcU 16 el'OU7, .a Itroni. redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końeu e-.łcł 

reda:kcYJneJ jj() grasZ)'. b) na stroni. cswartej 5(1 erosz7, e) n •• tronie drueiej lO er_J', .) •• 
stronie wiadomości m~ejscow1ch 1,- al. Droimeogloszenla (naj wyte; 100 sl6w, w t7m ł lIa. 
główkOWYCh) slowo nagł6w~~we drukiem tłustym, 15 groszy, kaide dalsze Iłowo 10 grOlą, 
Ogloszenia większe ",,~r6d drobnych ;:loczyna;ac od ostatniej atrony. Hamow7 milimetr 30 gro. 
sZY. Ogloszenia skomplikowlllle, II aaatrzeżeniem mieisca - od PGsfł;czeg6lnego wypadku 2oof, 
nadwyżki. Ogloszenia do bieżacego wydania przyjmujem7 do gt'Jziny 10,110, a do wydań 
niedzielnych i świl\lteczn:vob do eodsinv 11.30 rano. Za bled7 drukarskie. kt6re nie tmiekeztalcaj. 
tre6ci ogloszenia., administracja ni.e od-powiada. OglOGzerua prsyJmujen., tylko u opIatII s rór,. 

PreDa.erataW' Połac. • ecmo..nt_ ea_ą do dom. mte.t,cnrl. d FU)' W tnodnlu) 
_______ 2,40 al, •• rrarue. mi.,.iecanI. od ',00 ~ do 11,00 si (zaletnie od Im'aju). 

Adres MddteJt 1_ admlnllJtracJf PoznllJ\, ~W'. ~arcln 'Co. Telefony: 40-~, 14-7C1. 33-01, «.Gl, 
81)·24, 8S-2ii: po eoda. l. oru w ntedzlele J .wi~t. tylko: 40·72. RekopisOw nie'6amO­

wJon7eh ... ~da.kcja .nie &~raca. - W razie w7padkllw, spowodowanych lilą wyższą, przeszkód 
w sakładzIe, ItraJk6w Itp., w,dawnletwo ni. odpow,iad. aa dostarczenie pisma a prenume­
rlltol'S7 ni. maj. praw. dom~ania si, niedoatarazonycb numeró" lub od8zk~dowania. _ 
Konto P. K. O. POD.d 2QO 1411. Poes1:owe lI:Ollt~ I'OlIraehunk~w.: PC2IIlllJ\ l, Dr kartoteki 03. 


